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W A R S Z A W A 

S T A N I S Ł A W M A J E W S K I 

W 50 r o c z n i c ę Rewolucji P a ź d z i e r n i k o w e j * ) 

DRODZY T O W A R Z Y S Z E ! 

Wielka Socjalistyczna Rewolucja Paździer­
nikowa jest faktem dziejowym, który zapo­
czątkował nową epokę w historii ludzkości. 

Naród polski ma szczególne powody, by do­
ceniać rolę i znaczenie Rewolucji Październi­
kowej, która zrodziła wydarzenia o decydują­
cym znaczeniu dla historii naszego kraju. 

Rewolucja Październikowa i powstanie 
pierwszego państwa socjalistycznego radykal­
nie bowiem zmieniły układ sił wśród zmagają­
cych się w Europie państw imperialistycznych. 
Pękł imperialistyczny łańcuch „świętego Przy­
mierza", skuwający narody Europy. Pojawiło 
się państwo nowego typu, które już w pierw­
szych swych aktach politycznych proklamowa­
ło politykę pokoju i przeciwstawienia się ucis­
kowi narodowemu. 

Szczególne znaczenie dla naszego narodu, 
który półtora wieku ciemiężony był przez rząd 
carskiej Rosji, Prus i Austro-Węgier miał 
uchwalony już w dniu 8 listopada 1917 roku 
przez I I Ogólnorosyjski Zjazd Delegatów Rad 
Robotniczych i Żołnierskich „Dekret o pokoju" 
oraz w ki lka dni później ogłoszona „Deklaracja 
praw narodów Rosji", która zapewniła „prawo 
narodów Rosji do swobodnego samookreślenia 
aż do oderwania się i utworzenia samodzielne­
go państwa". Wyrazem tego stanowiska wobec 
Polski było ogłoszenie dekretu w dniu 29 sierp­
nia 1918 roku, w którym władza radziecka 
uznała bez zastrzeżeń iprawo narodu polskiego 
do samostanowienia i odzyskania państwowo­
ści. 

Wszystkie akty i traktaty, zawarte przez 
rząd carski z Królestwem Prus i Cesarstwem 

*) P r z e m ó w i e n i e w y g ł o s z o n e n a u r o c z y s t y m pos iedzeniu 
R a d y M i ę d z y n a r o d o w e g o B a n k u W s p ó ł p r a c y G o s p o d a r c z e j 
w d n i u 10 p a ź d z i e r n i k a 1967 r o k u . 

A ustro-Węgierskim w sprawie roźbiorów Pol­
ski, zostały „zniesione w sposób nieodwołalny". 

Bez obalenia caratu, a potem rządu burżua-
zyjnego przez proletariat rosyjski pod wodzą 
Part i i Bolszewików uzyskanie niepodległości 
Polski byłoby mało realne. Problem niepodleg­
łości Polski dla ówczesnych mocarstw europej­
skich był bowiem jedynie „przedmiotem prze­
targu", przy czym każde z nich widziało w 
najlepszym razie autonomię Polski „u swego 
boku". 

W ten sposób sprawdziła się słuszność dążeń 
polskiego postępowego nurtu niepodległościo­
wego, rozwijającego się jeszcze w X I X wieku, 
który ściśle wiązał sprawę niepodległości Pol­
ski ze sprawą zwycięstwa postępu i demokra­
cji w Rosji. Trzeba też dodać, że również ro­
syjski nurt ipostępowy często stawiał w swym 
programie postulat wyzwolenia narodowego 
Polski jako niezbędny element zwycięstwa 
wolności i demokracji w Rosji. 

Zespolenie walki sił postępowych Polski 
z walką mas pracujących Rosji wystąpiło 
z jeszcze większym nasileniem, gdy powstał 
i rozwinął się rewolucyjny ruch robotniczy. 
Walka nabrała nowych treści, chodziło bowiem 
0 ostateczne wyzwolenie mas pracujących spod 
ucisku eksploatatorów kapitalistycznych i ob­
szarników, przy czym walka o ten cel w wa­
runkach PolSki splotła się jeszcze silniej z dą­
żeniem do wyzwolenia narodowego. Wyrazem 
tej walki były starcia rosyjskiego i polskiego 
proletariatu z caratem na przełomie stulecia, 
była pierwsza plebejsko-demokratyczna rewo­
lucja 1905 roku. 

Jest powodem naszej dumy, że polski ruch 
robotniczy od początku swego powstania, wią­
żąc ściśle oba cele — wyzwolenie społeczne 
1 narodowe — uważał za nieodzowny warunek 
powodzenia swych dążeń związanie się z walką 
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rosyjskich mas pracujących. Wymownym tego 
dowodem było przystąpienie Socjaldemokra­
tycznej Parti i Królestwa Polskiego i L i twy do 
Socjaldemokratycznej Partii Rosji, przy czym 
S D K P i L zawsze stała u boku Bolszewików. 
Nie jest więc przypadkiem, że wśród czoło­
wych przywódców Rewolucji Październikowej 
znajdowało się wielu Polaków. Wystarczy ty l ­
ko wymienić nazwiska Feliksa Dzierżyńskiego, 
Juliana Marchlewskiego, Feliksa Kona, Broni­
sława Wesołowskiego, Stanisława Bobińskiego, 
Karola Świerczewskiego. 

Wielu też Polaków oddało życie za sprawę 
zwycięstwa rewolucji rosyjskiej i za obronę 
zdobyczy rewolucji. 

To braterstwo krwi odżyło ze wzmożoną 
siłą w okresie drugiej wojny światowej, kiedy 
to w wyniku bezprzykładnej w dziejach agre­
sji hitlerowskiej naród polski i narody radzie­
ckie podjęły heroiczną walkę o swe istnienie. 

Wówczas to powstała w ogniu walki z fa­
szystowskim najeźdźcą Polska Partia Robot­
nicza wyraźnie określiła w swej deklaracji 
ideowej, że odzyskanie niepodległości Polski 
jest ściśle związane z przyjaźnią i sojuszem ze 
Związkiem Radzieckim. Historia w pełni po­
twierdziła słuszność tej koncepcji niepodleg­
łościowej. 

Koncepcja ta nie była tylko hasłem progra­
mowym. Sojusz ze Związkiem Radzieckim wy­
kuł się w walce z okupantem hitlerowskim. 
Na ziemiach polskich, obok oddziałów polskie­
go ruchu oporu, walczyło kilkanaście tysięcy 
radzieckich partyzantów. Dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego polscy patrioci-komuni-
ści stworzyli armię, która u boku Armii R a ­
dzieckiej odegrała niemałą rolę w wyzwoleniu 
kraju oraz ostatecznym rozgromieniu faszy­
stowskiego najeźdźcy. 

Dzięki siłom, które stworzyła Rewolucja 
Październikowa, dzięki Armii Radzieckiej — 
Polska mogła nie tylko wyzwolić się z kosz­
marnej niewoli hitlerowskiej i odzyskać nie­
podległość, ale uzyskawszy sprawiedliwe gra­
nice stać się krajem jednolitym narodowo 
i krajem, w którym siły postępowe mogły 
przystąpić de rewolucyjnych przemian, do 
pełnego wyzwolenia się z władzy obcego i ro­
dzimego kapitału, do budowy silnej gospodar­
ki , będącej głównym gwarantem wzrostu po­
ziomu życia polskich mas pracujących. 

Jak wiadomo, u progu wyzwolenia Polski 
i budowy socjalistycznych stosunków społecz-
no-gospodarczych, sytuacja ekonomiczna kraju 
była wyjątkowo trudna. Straty wojenne Pol­
ski stanowiły ok. 40% majątku trwałego, a w 
przemyśle około 50% potencjału produkcyj­
nego. 

W wyniku wojny zginęło około 6 milionów 
Polaków, wśród nich setki tysięcy robotników, 
specjalistów, inżynierów, nauczycieli i na­
ukowców. 

Jeśli jednak Polska Ludowa mogła szybko 
odbudować gospodarkę i bardzo wydatnie roz­
winąć jej potencjał, to ogromna w tym zasługa 
pomocy radzieckiej. Polska zaraz po wyzwo­
leniu otrzymała niezbędne dla zrujnowanego 
kraju towary, maszyny i urządzenia. Pomocy 
tej udzielał Związek Radziecki w sytuacji, gdy 
na jego terenie również wielkie połacie kraju 
były w ruinie. 

Ta pierwsza pomoc gospodarcza, którą wspo­
minamy ze szczególną wdzięcznością, zapocząt­
kowała ścisłą i wzajemnie korzystną współ­
pracę gospodarczą między naszym krajem a 
Związkiem Radzieckim. Dzięki tej współpracy 
i pomocy w ciągu tych minionych dwudziestu-
ki lku lat mogliśmy osiągnąć kilkunastokrotny 
wzrost potencjału przemysłowego, stworzyć 
warunki dla rozwoju rolnictwa, zapewnić sze­
rokim masom dostęp do oświaty i kultury. 

Praca i wysiłek naszego narodu zjednoczo­
nego pod przewodem Polskiej Zjednoczonej 
Parti i Robotniczej oraz sojusz i współpraca ze 
Związkiem Radzieckim i innymi krajami socja­
listycznymi stały się podstawą przekształcenia 
naszego kraju, któremu Socjalizm dał nową 
pozycję i siłę. 

Często słusznie podkreślamy, że nowe sto­
sunki społeczne są ważną dźwignią rozwoju 
ekonomicznego. W naszych warunkach tezy tej 
nie można ograniczać tylko do wewnętrznych 
stosunków. Dzięki Związkowi Radzieckiemu, 
dzięki powstaniu nowych krajów socjalistycz­
nych, mogliśmy stworzyć nowy typ politycz­
nych i ekonomicznych stosunków międzynaro­
dowych, które stymulują wykorzystanie we­
wnętrznych sił każdego z narodów socjali­
stycznych, które są fundamentem wspólnej 
polityki pokojowej i bezpieczeństwa naszych 
krajów. 

Dlatego też konsekwentny rozwój współpra­
cy i sojusz ze Związkiem Radzieckim i innymi 
krajami socjalistycznymi stanowią podstawę 
naszej polityki zagranicznej i rozwoju ekono­
micznego naszego kraju. 

Temu celowi służą wszystkie nasze poczy­
nania w Układzie Warszawskim i Radzie Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej we wszystkich 
jej organach, w tym także w Międzynarodo­
wym Banku Współpracy Gospodarczej. 

U podstaw decyzji powołania do życia tego 
banku leżało słuszne założenie, że rozwój 
współpracy gospodarczej krajów socjalistycz­
nych wymaga również uruchomienia skutecz­
nych instrumentów finansowych i kredyto­
wych, leżało założenie, że wspólny bank sta­
nie się istotnym ogniwem współdziałającym w 
rozwoju wielostronnej wymiany towarów 
i usług, w realizacji podziału pracy między 
krajami socjalistycznymi, podziału zwiększa­
jącego tempo wzrostu gospodarczego i pozio­
mu życia mas pracujących naszych krajów. 
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Zdajemy sobie wszyscy sprawę z tego, że 
dotychczas tylko częściowo zrealizowaliśmy te 
założenia, że jeszcze wielu problemów nie zdo­
łaliśmy rozwiązać w sposób zadowalający. 
Realizując wielklie idee Października, kraje na­
sze już w wielu dziedzinach przodują w świe­
cie, że wspomnę tylko o tempie wzrostu go­
spodarczego, opartego przede wszystkim na 
wzroście produkcji przemysłowej, o rozwoju 
nauki, oświaty i kultury. 

Realizując te idee na odcinku naszej pracy, 
powinniśmy również przez wszechstronny roz­
wój i doskonalenie metod działania naszego 
wspólnego banku dążyć śmielej i szybciej niż 
dotychczas do zajęcia przodującego miejsca 
w świecie również i na tym polu. 

D R O D Z Y T O W A R Z Y S Z E ! 

Pozwólcie, że na zakończenie w imieniu re­
prezentantów Polski w Radzie Banku złożę na 
ręce przewodniczącego Zarządu Banku Pań­
stwa ZSRR, Towarzysza Paskonowa, serdeczne 
życzenia naszym radzieckim towarzyszom 
i przyjaciołom ZSRR dalszej owocnej pracy 
w dziele realizacji wielkich zadań budowy 
komunizmu. 

Również serdeczne życzenia pragnę zło­
żyć pracownikom Międzynarodowego Banku 
Współpracy Gospodarczej, by ich praca, by 
działalność banku coraz skuteczniej służyły 
rozwojowi gospodarczemu naszych socjalis­
tycznych krajów. 

N I K O Ł A J B A R K O W S K I J 
K a n d y d a t N a u k E k o n o m i c z n y c h 

G ł ó w n e kierunki i 
s tosunków kredytowych w 

Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październi­
kowa, która zapoczątkowała nową erę w roz­
woju ludzkości, wywarła głębbki wpływ na 
wszystkie dziedziny stosunków społecznych w 
krajach socjalistycznych. 

W wyniku zwycięstwa socjalizmu i postępów 
w budownictwie komunistycznym w Z S R R 
ukształtował się nowy typ stosunków produk­
cyjnych, u podstaw którego leżą głębokie poli­
tyczne, społeczne i ekonomiczne przemiany o 
charakterze rewolucyjnym. 

Jednym z pierwszych osiągnięć władzy ra­
dzieckiej w Z S R R w dziedzinie polityki ekono­
micznej stało się zdobycie kluczowych pozycji, 
do których należy zaliczyć monopol bankowy 
i stworzenie socjalistycznego systemu kredyto­
wego. 

Kierując się wskazaniem nauki marksistow­
skiej, że system kredytowy, podobnie jak inne 
organiczne przeobrażenia w sposobie produkcji, 
jest ważnym środkiem przemian społecznych, 
a także w oparciu o leninowską analizę roli 
banków w epoce imperializmu oraz w okresie 
jego upadku — partia komunistyczna i władza 
radziecka od pierwszych dni Wielkiego Paź­
dziernika wykorzystują banki, kredyt i stosunki 
kredytowe jako jedno z głównych narzędzi w 
budowie społeczeństwa komunistycznego. 

* 

W warunkach socjalistycznego sposobu pro­
dukcji banki stają się dobrem ogólnonarodo­
wym, służą osiąganiu celów budownictwa ko­
munistycznego, są potężnym narzędziem burze­
nia starych podstaw ekonomicznych i utrwala-

tendencje rozwoju 
Z S R R na obecnym etapie 

nia nowych stosunków gospodarczych. Stosunki 
produkcyjne w ustroju socjalistycznym kształ­
tują nowy charakter i kierunek działalności 
kredytowej państwa. 

W pierwszym okresie władzy radzieckiej sy­
stem kredytowy w ZSRR wykorzystywany był 
do umocnienia socjalistycznych form gospo­
darowania, ograniczania, eliminowania, a w 
konsekwencji do likwidacji elementów prywat-
no-kapitalistycznych. Najważniejszym zada­
niem systemu kredytowego owego czasu było 
wszechstronne współdziałanie w rozwoju zna-
cjonalizowanego przemysłu i transportu, zre­
alizowanie leninowskiego planu spółdzielczego, 
wzmocnienie roli sektora socjalistycznego w 
gospodarce narodowej w sferze produkcji 
i obrotu. 

Gdy społeczna własność środków produkcji 
stała się formą dominującą, a socjalizm zwy­
ciężył we wszystkich dziedzinach budownictwa 
gospodarczego, gdy planowanie procesów eko­
nomicznych stało się nieodłączną częścią całego 
systemu zarządzania państwem, stosunki kre­
dytowe poddane zostały istotnym zmianom, a 
kredyt bankowy został gruntownie zreformo­
wany. 

Stosunki kredytowe w latach trzydziestych— 
pięćdziesiątych charakteryzowały się skoncen­
trowaniem kredytu krótkoterminowego w 
Banku Państwa ZSRR, jako monopolistycznej 
instytucji kredytowej oraz jako centrum emi-
syjno-kasowym i rozliczeniowym kraju, rozwo­
jem stosunków kredytowych specjalnych ban­
ków kredytu długoterminowego z głównymi 
gałęziami gospodarki narodowej, jak przemysł, 
rolnictwo, handel, gospodarka komunalna. Dą-
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stymulowaniem oraz finansowaniem i kredy­
towaniem produkcji przemysłowej. 

Istotnymi elementami reformy gospodarczej 
są środki podjęte dla dalszego rozwoju ekono­
micznego stymulowania produkcji i wzmocnie­
nia roli bodźców ekonomicznych, takich jak 
zysk, cena, rozrachunek gospodarczy, finanse 
i kredyt. 

W wyniku wnikliwego i naukowego opraco­
wania aktualnych problemów zarządzania gos­
podarką narodową uznano za konieczne zwięk­
szenie roli kredytu w stymulowaniu procesów 
produkcyjnych i podjęcie środków zmierzają­
cych do dalszej poprawy kredytowania i roz­
liczeń. A co oznacza zwiększenie roli kredytu 
w rozwoju produkcji społecznej i we wzroście 
ekonomicznego oddziaływania na efektywność 
produkcji? Wzrost roli kredytu oznacza, że 
równolegle ze zmianami ilościowymi zachodzą 
podstawowe zmiany jakościowe w charakterze 
stosunków kredytowych. W odniesieniu do mo­
bilizowania i wykorzystywania środków kredy­
towych oznacza to: 

— skierowanie środków kredytowych na na­
kłady związane z rozwojem najbardziej postę­
powych dziedzin produkcji, na maksymalne 
zwiększenie produkcji najpotrzebniejszej dla 
gospodarki narodowej, a nie na zwiększenie 
produkcji globalnej w ogóle, jak to miało miej­
sce w okresie poprzednim; 

— szersze wykorzystanie środków kredyto­
wych w oddziaływaniu banku na zwiększenie 
produkcji towarów powszechnego użytku, cie­
szących się szczególnym popytem oraz na 
zwiększenie usług dla ludności; 

— wszechstronne współdziałanie w zwięk­
szaniu dochodowości i rentowności przedsię­
biorstw, tworzenie dodatkowych rezerw pie­
niężnych w gospodarce, będących jedną z głów­
nych części składowych ogólnopaństwowych 
środków kredytowych. 

Jeśli chodzi o kierunki przeznaczenia środ­
ków kredytowych i zakresu funkcjonowania 
kredytu, to zwiększenie jego roli oznacza posze­
rzenie granic wykorzystywania kredytu w dzie­
dzinie produkcji materialnej, objęcie zasięgiem 
stosunków kredytowych znacznie szerszego krę ­
gu przedsiębiorstw i organizacji gospodarczych 
oraz ludności. Łącznie z rozszerzeniem sfery 
zastosowania kredytu krótkoterminowego sze­
rokie pole działania uzyskuje kredyt średnio-
terminowy i długoterminowy w ciągłej repro­
dukcji środków trwałych i w realizacji plano­
wych inwestycji, podczas gdy w okresie po­
przednim rola kredytu ograniczała się głównie 
do finansowania inwestycji zdecentralizowa­
nych. 

Zwiększenie roli kredytu oznacza bardziej 
aktywne jego wykorzystanie do wykonywania 
zadań związanych z ekonomicznym stymulowa­
niem produkcji społecznej. Należy wreszcie 
podkreślić zmianę kierunku polityki procento­
wej, polegającą na tym, że bankowa stopa pro­
centowa jest obecnie jednym z ważniejszych 
elementów przyczyniających się do pogłębie­
nia rozrachunku gospodarczego w przedsiębior­
stwach. 

W wyniku tego zakres funkcjonowania kre­
dytu, jako ważnego narzędzia w zarządzaniu 
gospodarką narodową, w warunkach dalszego 
rozwoju stosunków pieniężno-towarowych w 
okresie budownictwa komunistycznego staje 
się szczególnie szeroki. Wzrost roli takich ka­
tegorii ekonomicznych jak: pieniądz i kredyt, 
cena i zysk, stopa procentowa od kredytu ban­
kowego i środki ekonomicznego oddziaływania 
na gospodarkę — bynajmniej nie oznacza od­
wrotu od socjalistycznych zasad organizacji 
stosunków ekonomicznych. 

Nasza nauka ekonomiczna stoi konsekwent­
nie na gruncie teorii marksistowsko-leninow­
skiej odnośnie organizacji i wykorzystywania 
stosunków pieniężno-towarowych w warunkach 
socjalistycznego rozwoju gospodarczego. Osz­
czercze twierdżenia ekonomistów burżuazyj-
nych o „kapitalistycznej ewolucji" radzieckiej 
ekonomiki, o odejściu Związku Radzieckiego od 
socjalistycznych zasad organizacji gospodarki 
narodowej i jakoby stosowaniu zasad kapitali­
stycznych form zarządzania produkcją, kredy­
tem i obrotem pieniężnym — są stale demasko­
wane przez codzienne stosowanie w praktyce 
socjalistycznych metod zarządzania. 

Rada Ministrów Z S R R w dniu 3 kwietnia 
1967 roku podjęła specjalną uchwałę „O środ­
kach w zakresie dalszego doskonalenia kredy­
towania i rozliczeń oraz zwiększenia roli kre­
dytu w stymulowaniu produkcji". Uchwała ta 
jest rozwinięciem uprzednio podjętych posta­
nowień w dziedzinie polityki kredytowej pań­
stwa; określa ona nowe kierunki rozwoju kre­
dytu socjalistycznego, organizacji rozliczeń, 
ekonomicznego oddziaływania na przedsiębior­
stwo w kierunku osiągania przez nie wysokich 
wskaźników przy wykonywaniu planów pro­
dukcyjnych i finansowych. Jakie są te kierun­
ki i tendencje? 

Nowością jest to, że w sposób bardziej pre­
cyzyjny przebiega proces dalszego rozgranicza­
nia funkcji systemu finansowego i kredytowego 
oraz metod dopływu środków pieniężnych do 
jednostek gospodarczych. Rozszerzają się przy 
tym znacznie granice kredytu bankowego, k tó­
ry wkracza głęboko nie tylko w sferę organi­
zacji środków obrotowych, lecz także w sferę 
organizacji środków trwałych. Na tym polega 
jedna z istotnych cech odróżniających obecną 
reformę gospodarczą od głównych kierunków 
reformy kredytowej z lat 1930—1932, kiedy to 
główny problem dotyczył organizacji środków 
obrotowych. 

Przewiduje się umocnienie stosunków kre­
dytowych przede wszystkim w gałęziach o nie-
sezonowej produkcji, to jest głównie w prze­
myśle ciężkim, podczas gdy w pierwszych la­
tach organizacji bezpośredniego kredytu ban­
kowego (lata 1930—1940) zakres udzielania 
kredytu był ograniczony w zasadzie do potrzeb 
wiążących się z sezonowym procesem produk­
cji, z gromadzeniem zapasów sezonowych, wy­
robów gotowych i towarów oraz z kredytowa­
niem zapasów w drodze. 

W dziedzinie organizacji środków obroto­
wych stosunki banku z przedsiębiorstwem będą 
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rozszerzać się w zakresie udzielania kredytu na 
finansowanie wydatków związanych z zakupem 
materiałów i towarów oraz z wypłatą funduszu 
płac na zasadzie odpowiedniego udziału wła­
snych środków obrotowych i kredytu banko­
wego (kredyt na obrót). Dotyczy to przedsię­
biorstw przemysłowych o produkcji niesezono-
wej. 

Również w gałęziach przemysłu o produkcji 
sezonowej zostały określone kierunki rozwoju 
stosunków kredytowych. Wielkość udzielanych 
kredytów będzie w istotny sposób stale wzra­
stać odpowiednio do wzrostu programu produk­
cyjnego, zmian struktury produkcji w każdej 
gałęzi przemysłu, wzrostu jakości produkcji, 
wdrażania pełnego rozrachunku gospodarcze­
go. Jest to szczególnie ważne w warunkach, 
gdy oszczędność surowców, zwłaszcza zaś su­
rowców pochodzenia rolnego, nabiera specjal­
nego znaczenia. Kredyt przyniesie niewątpliwą 
pomoc w wykonywaniu wielu zadań i osiąga­
niu sukcesów w dziedzinie rozwijania przemy­
słu spożywczego i lekkiego. 

Powinien nastąpić znaczny wzrost kredyto­
wania tych gałęzi przemysłu, które wytwarzają 
towary powszechnego spożycia i świadczą usłu­
gi dla ludności. W tym wypadku kredyt ma na 
celu pobudzanie przedsiębiorstw do stworzenia 
najbardziej sprzyjających warunków do po­
dejmowania noWej produkcji, wytwarzania to­
warów wyższej jakości i nowych asortymentów, 
rozszerzenia usług dla ludności. 

Istotne zmiany wprowadzono również w cha­
rakterze stosunków kredytowych z przedsię­
biorstwami rolnymi. W kwietniu bieżącego ro­
ku C K K P Z R i Rada Ministrów Z S R R w celu 
wzmocnienia działania bodźców ekonomicznych 
produkcji rolnej i dla zwiększenia zaintereso­
wania materialnego pracowników sowchozów 
wynikami swej pracy uznały za konieczne 
stopniowe wprowadzanie w państwowych go­
spodarstwach rolnych pełnego rozrachunku go­
spodarczego. Oznacza to, że gospodarstwa te 
powinny zapewnić zwrotńość wszystkich nakła­
dów gospodarczych, realizowanie rozszerzanej 
reprodukcji, tworzenie funduszów zaintereso­
wania ekonomicznego i innych funduszów, jak 
również terminowy zwrot kredytu bankowego 
z własnych środków. 

Koniecznym warunkiem tego procesu jest 
osiągnięcie niezbędnego poziomu rentowności 
sowchozów, co jest uwarunkowane podniesie­
niem cen zakupu, ustaleniem oprocentowania 
środków trwałych w rolnictwie, mających 
charakter produkcyjny (w wyshkości 1% war­
tości tych środków), zwiększeniem części zysku 
pozostającej w dyspozycji sowchozów i zwięk­
szeniem odpisów na tworzenie funduszu umoc­
nienia i rozwoju gospodarstwa, funduszu zain­
teresowania materialnego, funduszu działalnoś­
ci socjalno-kulturalnej, budownictwa mieszka­
niowego i funduszu ubezpieczenia sowchozów. 

W dziedzinie stosunków finansowo-kredyto-
wych gospodarstw rolnych dokonywane są 
istotne zmiany w kierunku zwiększenia roli 
kredytu w rozszerzonej reprodukcji środków 
trwałych i obrotowych. Z kredytu krótkotermi­

nowego Banku Państwa sowchozy mają prawo 
realizować nakłady takie jak: inwestycje o cha­
rakterze produkcyjnym i uzupełnianie stada 
podstawowego, wzrost normatywów własnych 
środków obrotowych, przejściowe uzupełnienie 
niedoboru własnych środków obrotowych. Jed­
nocześnie szereg nakładów finansowanych do­
tychczas z budżetu będzie finansowanych kre­
dytem długoterminowym. 

Kredyt długoterminowy będzie udzielany na 
inwestycje scentralizowane o charakterze pro­
dukcyjnym na warunkach i na terminy ustalo­
ne dla kołchozów. Kredyt może być udzielony 
na realizację inwestycji zdecentralizowanych, 
w przypadku gdy na ten cel nie wystarczają 
środki z funduszu umocnienia i rozwoju gospo­
darstwa, a także na budowę domów mieszkal­
nych i obiektów o charakterze kulturalno-by-
towym. 

W związku z tym, że obecnie nakłady te będą 
finansowane kredytem bankowym, powstają 
nowe formy stosunków z systemem finanso­
wym. Ministerstwo Finansów ZSRR zostało zo­
bowiązane do przeznaczenia w budżecie środ­
ków na zasilenie Banku Państwa niezbędnymi 
funduszami o specjalnym charakterze. 

Dalszy rozwój stosunków pieniężno-towaro-
wych w sektorze spółdzielczym i kołchozach 
sprzyja zwiększeniu roli kredytu w rozwoju 
produkcji rolnej kołchozów. 

Cechą charakterystyczną stosunków kredyto­
wych z kołchozami jest to, że kredyt pośredni, 
otrzymywany od organizacji skupu w formie 
zaliczek na kontraktację, zastępuje się bezpo­
średnim kredytem bankowym w formie kredy­
tu na okres między poniesieniem planowych 
nakładów a uzyskaniem wpływów. Do końca 
bieżącego planu pięcioletniego wszystkie ko­
operatywy rolne powinny zostać objęte tą for­
mą śtosunków kredytowych z bankiem. 

Nowością w rozwoju kredytu jest to, że prze­
widuje się dalsze wzmocnienie podstawy kre­
dytowej w rozliczeniach bezgotówkowych, wy­
stępuj ących przy realizacji umów gospodar­
czych między dostawcami i odbiorcami. W 
związku z tym szczególnego znaczenia nabiera 
kredyt płatniczy, udzielany odbiorcom, który 
stale będzie występować w sferze obrotu i łącz­
nie ze środkami własnymi przedsiębiorstwa bę­
dzie umożliwiał normalny tok realizacji pro­
dukcji. Rozwój tego rodzaju kredytu ma zasad­
nicze znaczenie, ponieważ terminowa zapłata, 
zrealizowana w ciężar kredytu bankowego, w 
wypadku przejściowego zapotrzebowania na 
ten kredyt umożliwia ochronę interesów przed­
siębiorstw dobrze pracujących i uniezależnia je 
od wyników finansowo-gospodarczej działalnoś­
ci przedsiębiorstw źle pracujących. W konsek­
wencji pozwala to na skoncentrowanie uwagi 
oddziałów banku na działalności gospodarczo-
-finansowej przedsiębiorstwa — ostatecznego 
odbiorcy produkcji. Kredytu tego udziela się 
na warunkach ulgowych, przy czym pełni on 
jak gdyby rolę kredytu gwarancyjnego dla od­
biorcy w wypadku regularnego wywiązywania 
się z zobowiązań przez dostawców. Zwiększają 
się możliwości otrzymania kredytu na dokony-
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wanie rozliczeń drogą wzajemnej kompensaty 
zobowiązań za pomocą czeków, poleceń przele­
wu i rozliczeń planowych. 

Rozszerzenie powiązań kredytowych zmierza 
również do coraz większego udziału kredytu w 
planowanej akumulacji i kształtowaniu środ­
ków obrotowych przedsiębiorstwa oraz we 
współdziałaniu w procesie ich podziału w gra­
nicach przewidzianych ustawą o państwowym 
przedsiębiorstwie socjalistycznym. Należy 
stwierdzić, że kredyt ten będzie wpływać pozy­
tywnie na terminowość wywiązywania się 
przedsiębiorstw z zobowiązań, na przyspiesze­
nie obrotu środków zaangażowanych w rozli­
czeniach, na wzmocnienie dyscypliny płatni­
czej. 

Jednym z nowych rodzajów kredytu jest 
kredyt na przejściowe uzupełnienie niedoboru 
obrotowych środków przedsiębiorstw Zamia­
na metody budżetowej przy przydzielaniu środ­
ków, których brak czasowo odczuwa przedsię­
biorstwo, na metodę kredytową — jest zgodna 
z założeniem pogłębienia rozrachunku gospo­
darczego, sprzyja wyrobieniu właściwego sto­
sunku do środków przydzielonych przez pań­
stwo. Ma ona również na celu zwiększenie od­
powiedzialności gospodarczych organów przed­
siębiorstw, ministerstw i urzędów centralnych 
za prawidłowe i gospodarne wykorzystywanie 
środków obrotowych, nie dopuszcza do marno­
trawstwa środków, które państwo przydziela 
organom gospodarczym. 

Jak z tego wynika, przyjęto całkowicie od­
mienne rozwiązanie problemu niedoboru wła­
snych środków obrotowych w tych przedsię­
biorstwach, które nie wykonują ilościowych 
i jakościowych wskaźników planu, dopuszczają 
do powstania niedoborów własnych środków 
obrotowych. 

Istotne zmiany wprowadzono również w kre­
dytowaniu środków trwałych. Wzrost roli kre­
dytu polega na tym, że poważnie rozszerzono 
zasięg kredytowania nakładów związanych z 
wprowadzeniem nowej techniki, technicznym 
udoskonaleniem produkcji, z organizacją pro­
dukcji artykułów masowego spożycia, z orga­
nizacją usług kulturalnych i bytowych dla lud­
ności. Uproszczono warunki udzielania kredytu, 
cofnięto szczególne ograniczenia przy jego 
otrzymywaniu, przedłużono termin udzielania 
kredytu z lat trzech do sześciu oraz ustalone 
zostały dodatkowe źródła spłaty kredytu. 

Jednocześnie zaszły zmiany w źródłach f i ­
nansowania środków trwałych. Zmiany te po­
legają na ograniczeniu bezzwrotnego finanso­
wania inwestycji państwowych przez Bank I n ­
westycyjny ZSRR. Finansowanie nowych in ­
westycji, których nakłady zwracają się w okre­
sie do lat pięciu od chwili oddania do eksploa­
tacji, jak też nakłady na rozbudowę i rekon­
strukcję istniejących zakładów będą dokony­
wane ze środków własnych i z kredytów Banku 
Inwestycyjnego. To również świadczy o wzmo­
cnieniu roli kredytu. Jeśli uprzednio w zakresie 
działalności Banku Inwestycyjnego kredyt ob­
sługiwał w zasadzie sferę obrotu, to obecnie 
będzie on w znacznej mierze obsługiwał sferę 

produkcji, w związku z czym wielkość kredytu 
udzielanego przez Bank Inwestycyjny wzroś­
nie kilkakrotnie. 

Poważne zmiany zachodzą również w orga­
nizacji rozliczeń jednostek gospodarczych. W 
celu usprawnienia systemu rozliczeń i przy­
spieszenia obiegu dokumentów ustalono, że przy 
rozliczeniach miejscowych, — a częściowo rów­
nież i zamiejscowych — podstawową formą 
rozliczeń będą czeki, polecenia przelewu i roz­
liczenia planowe, gdy dotychczas przeważającą 
formę rozliczeń stanowiło inkaso wymagające 
bardziej skomplikowanego obiegu dokumentów. 
Równocześnie w dziedzinie rozliczeń rozszerza 
się praktykę stosowania akceptu następnego 
(zgoda na zapłatę) dokumentów rozliczenio­
wych, przedłużenia terminu kredytu na rozli­
czenia przy przeprowadzaniu jednorazowych 
kompensat wzajemnych zobowiązań. Odbiorcy 
uzyskali prawo do dokonywania zapłaty za do­
stawy tylko po ich faktycznym odbiorze w 
tych przypadkach, gdy dostawca wielokrotnie 
wysyłał artykuły jakościowo nie odpowiadają­
ce warunkom umowy. 

Ustalenia najwyższych instancji, dotyczące 
zagadnień kredytowych, przewidują zwiększe­
nie roli procentu bankowego i odpowiedzial­
ności przedsiębiorstw za terminowy zwrot 
otrzymanych kredytów. 

Podjęte w tej mierze środki sprowadzają się 
do trzech zasadniczych momentów. Po pierw­
sze, wprowadza się wyższe stawki procentowe 
w porównaniu do dotychczasowych. Po drugie, 
stawki te różnicuje się w zależności od rodzaju 
kredytu i po trzecie — procenty od kredytu 
obciążają bezpośrednio wyniki działalności go­
spodarczej przedsiębiorstwa. 

W chwili obecnej podstawowa stawka pro­
centowa wynosi 2% w stosunku rocznym, zna­
czna zaś część kredytów oprocentowana jest w 
wysokości 1%. 

Uznano za konieczne podnieść stopę procen­
tową i zróżnicować ją przykładowo w nastę­
pujący sposób: 

— kredyty na niesezonowe ponadnormatyw­
ne zapasy materiałowo-towarowe, których na­
gromadzenie przewidziane jest w planie; kre­
dyty na nakłady przyszłych okresów w przed­
siębiorstwach robót górniczych i geologicznych; 
kredyty na przejściowe potrzeby — do wyso­
kości oprocentowania środków trwałych zaanga­
żowanych w produkcji i środków obrotowych 
(4%—6%—7%); 

— kredyty na materiały i towary, których 
Bank Państwa Z S R R udziela w trybie wyjąt­
kowym, kredyty na fundusz płac; kredyty na 
przejściowe uzupełnienie niedoboru własnych 
środków obrotowych — w wysokości zwiększo­
nej o jeden punkt w stosunku do oprocentowa­
nia środków trwałych i obrotowych; 

— kredyty przeterminowane — w wysokości 
zwiększonej o dwa punkty w stosunku do opro­
centowania środków trwałych i obrotowych. 

Jednocześnie zachowuje się dotychczasową 
stopę procentową w wysokości 2% w stosun­
ku rocznym od kredytów na ponadnormatywne 
zapasy sezonowe materiałów i towarów i na 



404 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 10 

sezonowe nakłady produkcyjne; kredyty na 
wprowadzenie nowej techniki i inne przedsię­
wzięcia związane z postępem technicznym 
i polepszeniem organizacji produkcji, zastoso­
waniem naukowej organizacji parcy, zwiększe­
niem produkcji artykułów powszechnego spo­
życia, udoskonaleniem usług kulturalno-byto-
wych dla ludności, wprowadzeniem do pro­
dukcji nowych asortymentów, poprawą jakości 
i trwałości wyrobów oraz kredyty na rozlicze­
nia. 

Ważnym momentem w organizacji kredyto­
wania jest zastosowanie różnicowania stosun­
ków kredytowych z każdym z kredytobiorców 
i najbardziej efektywnych form kontroli wy­
ników jego działalności gospodarczo-finanso­
wej. 

Codzienne stosunki kredytowe banku ze 
wszystkimi przedsiębiorstwami i aktywny 
udział kredytu w organizacji obrotu pieniężne­
go w kraju, dokonywanie wszystkich rozliczeń 
przez jednolity system kredytowy, a głównie 
przez Bank Państwa, stwarza możliwość aktyw­
nego oddziaływania na wzrost produkcji, obro­
tu towarowego i akumulacji socjalistycznej, 
pozwala oddziaływać za pomocą operacji kre­
dytowych na osiąganie szybkiego tempa roz­
woju gospodarczego. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że wraz ze zmianami 
zasad planowania i stosowania bodźców eko­
nomicznych w istotny sposób zmienia się cha­
rakter stosunków kredytowych banku z gospo­
darką narodową. Stają się one bardziej trwałe 
i w większym śtopniu związane z całym 'syste­
mem zarządzania gospodarką socjalistyczną. 
Jeśli chodzi o metody oddziaływania banku na 
procesy gospodarcze, to na plan pierwszy wy­
suwają się czynniki o charakterze ekonomicz­
nym, a nie administracyjnym. 

Uchwała Rady Ministrów Z S R R Nr 280 
z dnia 3 kwietnia 1967 roku wniosła istotne 
zmiany w metodach zróżnicowanego podejścia 
do przedsiębiorstw. Zmiany te polegają na 
wprowadzeniu nowych kryteriów ekonomicz­
nych do oceny działalności przedsiębiorstw. Za 
główne wskaźniki przy ocenie przedsiębiorstw 
uznano wykonanie planu sprzedaży, uzyskanie 
planowego zysku i utrzymanie własnych środ­
ków obrotowych na zaplanowanym poziomie. 
Zmienił się charakter przywilejów uzyskiwa­
nych przez przedsiębiorstwa dobrze pracujące. 
Przedsiębiorstwom, które wykonują plany 
sprzedaży, plany akumulacji i utrzymują na 
zaplanowanym poziomie własne środki obroto­
we w razie przejściowych trudności finanso­
wych bank może udzielić kredytu z terminem 
spłaty do 60 dni na dowolne potrzeby powsta­
jące w trakcie produkcji i realizacji, odpowied­
nio przedstawione we wniosku przedsiębior­
stwa. Wypłata tego kredytu odbywa się na 
warunkach szczególnie korzystnych i opartych 
na pełnym zaufaniu — bez oświadczenia przed­
siębiorstwa o wysokości zabezpieczenia, bez 
wstępnej i następnej kontroli celowości wyko­
rzystania kredytu i poza limitem. Jedynym 
kryterium, branym pod uwagę przy udziela­
niu tego kredytu jest terminowy zwrot pożycz­

ki i spłata innych zobowiązań wobec banku w 
ustalonym terminie. 

Wobec przedsiębiorstw, które nie wykonują 
podstawowych wskaźników planu i nie podej­
mują odpowiednich środków dla polepszenia 
wyników pracy może być zastosowany specjal­
ny tryb kredytowania. System ten różni się od 
systemu stosowanego do roku 1967 tym, że 
wzmocnione zostało oddziaływanie banku za 
pomocą metod ekonomicznych, a mianowicie 
udziela się kredytu na warunkach bardziej 
obostrzonych, jak podwyższenie stopy procen­
towej, żądanie gwarancji spłaty kredytu od 
jednostki nadrzędnej, ograniczenia w udziela­
niu poszczególnych rodzajów kredytów, przed­
terminowa spłata kredytu lub całkowite za­
przestanie dalszego kredytowania, przeznacze­
nie wszystkich wpływów pochodzących ze 
sprzedaży wartości będących przedmiotem za­
stawu bankowego bezpośrednio na spłatę za­
dłużenia. 

Równocześnie zniesione zostały niektóre for­
my oddziaływania, mające 'posmak administra­
cyjnych środków oddziaływania, na przykład 
przejście — na żądanie baniku — na rozliczenia 
za pomocą akredytywy, ograniczenie wydatko­
wania środków na niezbędne potrzeby itd. Znie­
siono również zasadę uznawania przedsię­
biorstw za niewypłacalne. 

Zdecydowana przewaga socjalistycznego sy­
stemu kredytowego nad kapitalistycznym po­
lega na planowaniu opartym na zasadach nau­
kowych. Rola i znaczenie planu kredytowego 
polega na tym, że przez planowanie środków 
banku oraz wielkości i kierunków akcji kredy­
towej w końcowej fazie sporządzania planu go­
spodarczego powstaje możliwość zbilansowania 
wskaźników planów rzeczowych i finansowych 
w skali całego kraju, zapewnia się utrzymanie 
właściwych proporcji w podstawowym planie 
finansowym państwa, dokonuje się powiązania 
z planami obiegu pieniężnego. W wyniku re­
formy gospodarczej poważnie wzrasta rola pla­
nu kredytowego, jako instrumentu, za pomocą 
którego reguluje się w sposób najbardziej celo­
wy i ekonomicznie uzasadniony wykorzystanie 
środków banku. 

Obecny system planowania kredytowego 
opiera się na wiodącej roli centralnego kierow­
nictwa całej działalności gospodarczej państwa, 
na konsekwentnym przestrzeganiu zasady jed­
nolitej polityki gospodarczej w dziedzinie f i ­
nansów i kredytu. 

W związku z reaktywowaniem na nowych 
zasadach resortowego systemu zarządzania go­
spodarką narodową przez właściwe minister­
stwa i urzędy centralne nastąpiła reorganizacja 
planowania kredytowego. Przy planowaniu 
podstawowego woluminu kredytów środek 
ciężkości przeniesiony został z obwodowych 
ogniw banku na szczebel centrali Banku Pań­
stwa w zakresie przedsiębiorstw podległych 
ministerstwom związkowym i na szczebel kan­
torów republikańskich — w zakresie przedsię­
biorstw podległych ministerstwom związkowo-
-republikańskim. 
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Zmieniła się struktura planu kredytowego. 
Obecnie w znacznym stopniu cechuje go układ 
administracyjny i branżowy, gdy poprzednio 
przeważał układ terytorialno-branżowy. W ten 
sposób w planie kredytowym znajdujemy obe­
cnie odpowiedź na pytanie, w jakiej wysokości 
udzielone będą kredyty dla poszczególnych 
działów gospodarki narodowej, ministerstw 
i urzędów centralnych oraz republik. 

Poważne zmiany nastąpiły również w syste­
mie kierowania akcją kredytową. Równolegle 
do konsekwentnej centralizacji przy ustalaniu 
ogólnej wielkości akcji kredytowej w skali ca­
łego kraju, ministerstwa lub branży udzielono 
szerokich uprawnień terenowym oddziałom 
Banku Państwa przy przyznawaniu pożyczek 
poszczególnym przedsiębiorstwom w ustalaniu 
terminów spłaty kredytów, w określaniu wa­
runków, od których uzależnione jest udzielanie 
kredytu. Szczególnie zwiększono uprawnienia 
przy udzielaniu kredytu na przejściowe potrze­
by. Zwiększa to operatywność planu kredyto­

wego, co jest całkowicie zgodne z nowymi wa­
runkami gospodarowania. 

W konsekwencji, w obecnym systemie pla­
nowania udaje się skutecznie osiągać zgodność 
scentralizowanego i dyrektywnego charakteru 
planu z odpowiednio elastycznym mechaniz­
mem kierowania akcją kredytową. 

Takie są podstawowe kierunki i tendencje w 
rozwoju stosunków kredytowych w Z S R R na 
obecnym etapie. 

Socjalistyczny system kredytowy w ciągu 
swego pięćdziesięcioletniego istnienia całkowi­
cie wytrzymał próbę życia, był on stale udo­
skonalany i służył jako jedno z ważniejszych 
narzędzi w wykonywaniu głównych zadań bu­
downictwa komunistycznego. 

System kredytowy, ukształtowany w Związ­
ku Radzieckim, dał początek nowym, socjali­
stycznym zasadom organizacji kredytu i obie­
gu pieniężnego, a rozwiązania radzieckiego sy­
stemu w dalszym ciągu są z pożytkiem wyko­
rzystywane w krajach obozu socjalistycznego. 

A R T U R B O R O W I C Z 

N i e k t ó r e problemy inwestycyjne p r z e m y s ł u lekkiego 
w latach 1966-1970 

Produkcja p rzemys łu lekkiego, k t ó r a skupia się 
głównie w p rzeds ięb io r s twach p o d p o r z ą d k o w a n y c h M i ­
nisterstwu Przemys łu Lekkiego — skoncentrowana 
jest głównie w p rzemyś le włók ienn iczym (łącznie 
z dziewiarskim) w około 72'%, w mniejszym zaś za ­
kresie w przemyś le odz ieżowym (około 14l0/o) i prze­
myśle skó rzano-obuwniczym (około l2°/o). W pozosta­
łych gałęziach war tość realizowanych z a d a ń stanowi 
niewielki udział (blisko 2%) w skal i resortu. 

Największy udział w produkcji globalnej resortu 
mają zjednoczenia: p rzemys łu bawe łn ianego (około 
27%), p rzemysłu odzieżowego (około 13%) i przemy­
słu skórzanego (około 12%). 

Zgodnie z uchwa łą se jmową z dnia 11 listopada 1966 
roku war tość produkcji globalnej całego p rzemys łu 
lekkiego powinna wzrosnąć w roku 1970 do 133,1 mld 
zł, co oznacza przyrost war tośc i produkcji w stosun­
ku do poprzedniej p ięciola tki o 35,9 mld zł. O zało­
żonej silnej dynamice rozwoju produkcji w la tach 
1966 — 1970 świadczy między innymi i to, że analo­
giczny przyrost wynosi ł w cenach p o r ó w n y w a l n y c h 
dla lat 1956 — 1960 — 18,3 mld zł, a dla lat 1961 — 
1965 — 20,9 mld zł. 

Najbardziej wzrosnąć ma w stosunku do roku 1965 
produkcja w y r o b ó w dziewiarskich — o 50,2% i wyro ­
bów pończoszniczych — o 39,7%, a na s t ępn ie także 
skór garbowanych miękk i ch — o 41,4%, tkanin l n i a ­
nych i pakulanych wykończonych—-o 34,1% i obuwie 
—• o 33,6%. Nieco mniejszy przyrost zak łada się dla 
tkanin we łn ianych i we łnopodobnych — o 23,9%, skór 
garbowanych twardych — o 18,9%' i tkanin b a w e ł n i a ­
nych i bawełnopodofanych wykończonych — o 17,2%. 

Wzrost produkcji ima przede wszys tk im na celu po­
p r a w ę zaopatrzenia rynku krajowego w zakresie t ka ­
nin, w y r o b ó w dziewiarskich, pończoszniczych, odzie­
ży gotowej, wyrobów futrzarskich, galanteryjnych i 

obuwia i równocześnie rozwój opłacalnego eksportu 
tych samych p r o d u k t ó w . W szczególności wa r to ść do­
staw t o w a r ó w na rynek z produkcji p rzemys łu lek­
kiego ma wzrosnąć w roku 1970 o 36% w stosunku do 
roku 1965, a ękspor t w tym samym okresie aż o 
62%. 

Szczególnie mocny nacisk kładzie się na p o p r a w ę 
jakości i podniesienie war tośc i produkowanych w y ­
robów uży tkowych . W t y m celu rozszerzona ma 
być na p r zyk ł ad produkcja tkanin wykończonych 
apreturami szlachetnymi. Przewiduje się t akże w y ­
datny rozwój i urozmaicenie w y r o b ó w włók ienn i ­
czych z mieszanek włók ien chemicznych z naturalny­
mi oraz wzbogacenie a s o r t y m e n t ó w w y r o b ó w dzie­
wiarsk ich i pończoszniczych z p rzędz teksturowanych, 
jak i odzieży i obuwia, z uwzględnien iem poprawy 
jakości , estetyki i wzornictwa. 

Bardzo silnie podkreś lono po t rzebę dalszej chemi­
zacji p rzemys łu lekkiego. W szczególności poleco­
no przedsięwzięcie n i ezbędnych ś rodków, k tó rych 
realizacja pozwoli na osiągnięcie, z korzyścią dla 
jakości produkowanych wyrobów, znacznego zwięk­
szenia udziału włókien chemicznych, zwłaszcza syn­
tetycznych. W w y n i k u tego ograniczeniu powinno 
ulec zużycie bawe łny i wełny , ożyli su rowców w 
większości importowanych. Udział włókien chemicz­
nych ma wzrosnąć w przemyś le (włókienniczym 
z 43% w roku 1965 do 53,5% w roku 1970, w tym 
włók ien syntetycznych do 15,4%. Włókna naturalne 
natomiast powinny być przeznaczone do produkcji 
tkanin odzieżowych — w szczególności b ie l iźnianych 
— przy maksymalnie moż l iwym ograniczeniu bądź na­
wet wyel iminowaniu tych włókien z produkcji w y ­
robów włókienniczych meblowych, dekoracyjnych, 
dywanów, chodników oraz tkanin i filców technicz­
nych. 
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* * 
Istotnym zagadnieniem p r z e m y s ł u lekkiego jest 

poziom techniczno-ekonomiczny m a j ą t k u t rwa łego . 
Charakteryzuje go znaczne zużycie oraz przestarza­
ły park maszynowy, szczególnie w specjalnych u r z ą ­
dzeniach b ranżowych . Ś redn i s topień umorzenia ma­
j ą t k u t rwa łego okreś lony został na 50,6%. Najwyższy 
s topień zużycia ś rodków t r w a ł y c h ogółem w y s t ę p o ­
wa ł w Zjednoczeniach: P r z e m y s ł u Wełn i anego-Pó ł -
noc (57,8%), P r zemys łu P rzędza lń Czesankowych 
(57,4%), P r zemys łu Wełn ianego-Po łudn ie (55,2%). Z u ­
życie m a j ą t k u t rwa łego w resorcie p rzemys łu l ek­
kiego jest na jwyższe w p rzemyś l e w ogóle. 

Powszechna inwentaryzacja ś rodków t r w a ł y c h w y ­
kaza ła ponadto bardzo n iekorzys tną s t r u k t u r ę sub­
stancji m a j ą t k o w e j pod wzg lędem wieku . Większość 
m a j ą t k u t rwa łego pochodzi bowiem sprzed roku 
1946 (ogółem 67% — w tym kot ły i u rządzen ia ener­
getyczne — 75%, maszyny, u rządzen ia i aparaty spe­
cjalne b r a n ż o w e — 64%), przy czym znaczną część 
s t anowią ś rodki t r w a ł e sprzed 1900 roku. Na przy­
kład na koniec roku 1961 s tanowi ły one w bran-. 
żach: bawe łn i ane j 14%, we łn i ane j 22%, ln iarskie} 
16%. Rozmiary ś r o d k ó w t rwa łych , k t ó r e powinny być 
wycofane z eksploatacji, okreś lono na lata 1961 — 
1965 na 4,3 mld zł, a na la ta 1966 — 1970 w wyso-

•kości 3,9 mld zł, przy czym p o d s t a w o w ą g rupę sta­
nowią maszyny, u rządzen ia i aparaty specjalne, bran­
żowe. N a k ł a d y poniesione na w y m i a n ę m a j ą t k u 
t rwa łego wyniosły w ubiegłej pięciolatce 2,0 mld zł. 
Zużycie ekonomiczne i techniczne m a j ą t k u t rwa łego 
będzie zatem istotnym problemem w p rzemyś le lek­
k i m również w latach 1966 — 1970. 

W tej sytuacji jasne staje się, że możl iwości roz­
wi jan ia pos tępu technicznego na bazie is tniejącego 
parku maszynowego przez wprowadzenie nowej tech­
nologii są bardzo ograniczone. Dotyczy to w szcze­
gólności p r zemys łu dz iewiarsko-pończoszniczego, w 
k t ó r y m cały szereg maszyn nie nadaje się już do 
pełnego wykorzystania , ze względu na ich zły stan 
techniczny oraz zużycie fizyczne i moralne. 

W ubiegłym pięcioleciu inwestycje p rzemys łu l ek­
kiego nastawione były w zasadzie na powiększan ie 
mocy produkcyjnej, n iezbędnej dla zapewnienia ma­
sy towarowej na rynek i na eksport. Pon ieważ jed­
nak zjednoczenia i p rzeds i ęb io r s twa o t r z y m y w a ł y 
rokrocznie zadania produkcyjne niewiele niższe, niż 
to zak łada ł p lan pięciole tni — przy znacznie n iż­
szych od założeń tego planu ś rodkach inwestycyjnych, 
zmuszone one były do wysokiego wykorzys tywania 
zdolności produkcyjnych w drodze mobilizowania 
wszelkich ś rodków pozainwestycyjnych, a więc 
przede wszystkim powiększenia zmianowości oraz 
uruchamiania maszyn na na jwyższe , nieraz prze­
kracza jące no rmę techniczną obroty, co musia ło się 
odbić na jakości w y r o b ó w (ciągłe zrywanie się p r z ę ­
dzy, supły i n ie równośc i w tkaninach). 

Wszystkie wykończa ln ie tkanin p r acowa ły w roku 
1965 na trzy zmiany. Biorąc pod uwagę , iż maksymal ­
ne — w systemie pracy trzyzmianowej — wspó ł ­
czynniki zmianowości pracy maszyn wynoszą 2,87, a w 
systemie pracy dwuzmianowej — '1,9 — na leży s twier­
dzić, że p rzemys ł l e k k i już w roku 1965 zbliżył się 
do maksymalnych możliwości wzrostu zmianowo­
ści pracy, z w y j ą t k i e m niewielu zak ładów, gdzie 
brak było siły roboczej, np. w n i ek tó rych mnie j ­

szych miastach na Dolnym Śląsku, w województwie 
opolskim i w Nowym Targu. 

T a k więc p r zemys ł l e k k i wkroczy ł w bieżącą pięcio­
la tkę z wykorzys tanymi w nadmiernym stopniu zdol­
nośc iami produkcyjnymi, przede wszystkim w prze­
myśle włók ienn iczym. Is tn ie jące bowiem rezerwy w 
n iek tó rych b r a n ż a c h nie mogą być wykorzystane 
bez jednoczesnego doinwestowania w drodze zakupu 
odpowiednich maszyn, n iezbędnych do usunięcia w ą ­
skich ga rde ł oraz rozszerzenia atrakcyjnego asorty­
mentu produkcji. Nadto należy podkreś l ić , że asorty-
mentowość produkcji p rzemys łu lekkiego jest w du­
żym stopniu uza leżniona od zamówień odbiorców, wo­
bec czego n iezbędna jest możl iwość elastycznego 
przestawiania produkcji w zależności od potrzeb 
rynku . Wymogi takiej e lastyczności s twarza ją koniecz­
ność posiadania rezerw zdolności produkcyjnych — 
szczególnie p ó ł f a b r y k a t ó w — w granicach co naj­
mniej 20%. 

* ' 
* * 

D la zapewnienia realizacji wyżej wymienionego 
programu rozwoju produkcji uchwa ła sejmowa z dnia 
11 listopada 1966 roku przydzie l i ła resortowi prze­
mys łu lekkiego n a k ł a d y inwestycyjne w łącznej su­
mie 18,8 'mld zł, co oznacza wzrost o 57,2% w stosun­
ku do wykonania poprzedniego pięcioletniego planu 
inwestycyjnego. Jednocześn ie uchwa ła zaleciła, żeby 
zwracać szczególną u w a g ę na r e k o n s t r u k c j ę i rozbu­
dowę i s tn ie jących p rzeds ięb io r s tw przez w y m i a n ę 
maszyn i u rządzeń , l ikwidac ję wąsk i ch p rzek ro jów w 
poszczególnych z a k ł a d a c h i w różnych fazach w y ­
twarzania oraz dążyć do przystosowania zak ł adów 
produkcyjnych, a w szczególności p rzędza lń oraz 
wykończa ln i tkanin i dzianin do zwiększonego 
przerobu włókien chemicznych oraz produkcji wyro­
b ó w z tych w łók i en w mieszankach z w ł ó k n a m i na­
tura lnymi . 

W świet le t ych zaleceń wys i łk i p rzeds ięb iors tw w 
• b ieżącym pięcioleciu m u s z ą zostać skierowane na po­

większenie mocy produkcyjnej, n iezbędne j dla zabez­
pieczenia masy towarowej na rynek i na eksport. 
Dlatego też, jeśli w poprzedniej pięciolatce n a k ł a d y 
na modern izac ję i rozbudowę is tn ie jących zak ładów 
wynios ły 9,3 mld zł i s t anowi ły 83% całego planu i n ­
westycyjnego, to w b ieżącym pięcioleciu wzras ta ją 
one zaledwie do 9,7 mld zł i udział ich w ca łym p ia ­
nie spada do 56%. Trzeba było bowiem przewidzieć 
wybudowanie 40 nowych zak ładów, wyposażonych w 
nowoczesne maszyny, z jednej strony dla zapewnie­
nia przyrostu potrzebnych zdolności produkcyjnych 
w p rzędza ln iach i tkalniach dla przerobu nowych 
włók ien syntetycznych, j ak p rzędzy typu helanco, 
zwiększenia zdolności produkcyjnych w przemyśle 
dziewiarskim i pończoszniczym oraz garbarsko-obuw-
niczym, a z drugiej strony w celu uzyskania wyro­
bów o lepszej jakości i a t rakcy jnośc i . O takich k ierun­
kach inwestowania zadecydował też fakt, że w y ­
miana maszyn na nowe krajowe spowoduje tylko 
n iewie lk i przyrost produkcji , a niejednokrotnie jedy­
nie obn iżkę kosztów, a możl iwości kopertowania w y -
sokosprawnych maszyn i u r ządzeń — zwłaszcza z k r a ­
jów kapital istycznych — są z natury rzeczy ograni­
czone. Ponadto modernizacja parku maszynowego w 
s tarym budownictwie jest poważnie l imitowana złym 
stanem b u d y n k ó w , k t ó r y c h adaptacja jest nieraz 
droższa od budowy nowych. 
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T a k duży wzrost nowego budownictwa nie pozo­
stał bez w p ł y w u na zmianę s t ruktury technicznej 
nak ł adów inwestycyjnych. Jeś l i bowiem n a k ł a d y 
ogółem wzras t a j ą o 57,2% w stosunku do poprzed­
niej pięciolatki , to n a k ł a d y na roboty budowiano-
-montażowe będą wyższe aż o 81,3%, a udzia ł ich 
wzrasta z 31,3% w latach 1961 — 1965 do 36,1% w 
bieżącym pięcioleciu. Natomiast n a k ł a d y na maszyny 
i u rządzenia wzra s t a j ą tylko o 46,2%, z tego na ma­
szyny produkcji krajowej o 32,4%, na maszyny z i m ­
portu o 59,8%. Znaczny wzrost importu wiąże się z 
założonym wydatnym wzrostem przemys łu dziewiar­
skiego i pończoszniczego, na potrzeby k tó rego prze­
mysł krajowy dotychczas maszyn nie produkuje. 

T a k duże zapotrzebowanie na nowe budownictwo 
kryje w sobie oczywiście — co już w y k a z a ł dotych­
czasowy przebieg realizacji planu — zagrożenia od 
strony możliwości wykonawczych ze względu na ogól ­
ne napięcie planu budownictwa w całej gospodarce 
narodowej. Nadto już obecnie wy łan i a j ą się t rudnośc i 
w zakresie przygotowania dokumentacji dla tych i n ­
westycji , ze względu na ograniczony po tenc ja ł produk­
cyjny resortowych biur p r o j e k t ó w . Również ewentual­
ność niedoszacowania kosz tów inwestycji s tawia pod 
znakiem zapytania możl iwości zrealizowania pełnego 
programu budownictwa nowego. O tych zagadnie­
niach będzie jeszcze dalej mowa. W k a ż d y m razie 
w toku wykonywania planu pięcioletniego wszyst­
kie te momenty mogą spowodować po t rzebę rewizj i 
proporcji modernizacji i nowego budownictwa oraz 
przesunięcie n a k ł a d ó w inwestycyjnych na korzyść 
modernizacji, tak jak to mia ło miejsce w poprzed­
nich latach. 

Oczywiście w ramach planu resortowego gros na­
k ł a d ó w — bo 80,5%, przypada na p rzemys ł w ł ó k i e n ­
niczy, natomiast na p rzemys ł skó rzano -obuwniczy — 
10%, a na p rzemys ł odzieżowy — 5%. Reszta przypa­
da na pozostałe drobne b r a n ż e , nie na leżące do 
tych podstawowych gałęzi p rzemys łu lekkiego. 
Z punktu widzenia b r a n ż o w y c h k i e r u n k ó w inwesto­
wania nadal pierwsze miejsce zajmuje p rzemys ł ba­
we łn iany z s u m ą n a k ł a d ó w 3,8 mld zł. Również na­
dal na drugim miejscu pozostał p rzemys ł we łn iany 
z sumą n a k ł a d ó w 3,0 mld zł. Natomiast na trzecie 
miejsce w tym pięcioleciu w y s u n ą ł się p rzemys ł dzie-
wiarsiko-pończoszniczy z n a k ł a d a m i w sumie 2,7 mld 
zł, w ramach k t ó r y c h między innymi będzie się bu­
dowało 7 nowych zak ładów. Dla tego p rzemys łu b ę ­
dzie się również s tawia ło cały kompleks zak ładów za ­
opatrzenia technicznego. 

Kończąc na tym ogólną c h a r a k t e r y s t y k ę p ięc io le t ­
niego planu resortowego, należy podkreś l ić , że za­
k łada się l e k k ą p o p r a w ę jego efektywnośc i w stosun­
ku do poprzedniej p ięc io la tk i . Jeś l i bowiem w latach 
1961—1965 p rzypada ło na j e d n ą z łotówkę inwes tycy j ­
n ą 1,76 zl przyrostu war tośc i produkcji globalnej, to 
w bieżącym pięcioleciu ma s ię o t r zymać z tego ty tu łu 
1,90 zł. Również ogólny wskaźn ik kap i ta łoch łonnośc i 
w latach 1966—1970 ulegnie poprawie z 0,57 zł do 
0,53 zł. 

* 
* * ' 

Na czoło wszystkich zagadnień wysuwa się chyba 
problem prawid łowego i terminowego wykonania p l a ­
nu inwestycyjnego. Od szeregu bowiem lat plany ro­
czne resortu nie są wykonywane, przy czym sytuacja 
z roku na rok raczej się pogarsza. W roku 1965 pla­
nowane nak łady zrealizowano w 93,2%, a w roku 

1966 tylko w 87,6%. W b ieżącym roku co prawda w y ­
konanie planu przebiega nieco lepiej, ale w p ł y w a na 
to realizacja inwestycj i p rzeds ięb io r s tw , podczas 
gdy w podstawowych grupach inwestycji wys t ępu j ą 
w dalszym oiągu zahamowania, przy czym p a m i ę t a ć 
należy, że od począ tku b ieżącego roku w y j ą t k o w o po­
myś lne są w a r u n k i atmosferyczne. T a k i stan rzeczy 
nie pozostaje oczywiście bez w p ł y w u również na 
wykonanie planu efektów. 

W resorcie p rzemys łu lekkiego nie realizuje się 
już inwestycj i priorytetowych, niemniej jednak duża 
ilość inwestycji , a w szczególności wszystkie nowe 
budowy, ma ją istotne znaczenie dla gospodarki naro­
dowej i dlatego w odniesieniu do nich rokrocznie 
uzgadnia się między ministrami p rzemys łu lekkiggo 
oraz budownictwa i p rzemys łu m a t e r i a ł ó w budowla­
nych zakres robót planowanych na dany rok. Niestety 
już te porozumienia odbiega ją bardzo często od 
us ta leń narodowego planu gospodarczego; na przy­
k ład na rok 1967 przy ję to zakres robót mniejszy b l i ­
sko o 125 min zł od l imi tu okreś lonego w narodowym 
planie gospodarczym — łącznie z pośl izgiem rzeczo­
w y m z roku 1966, a mimo to nawet te ograniczo­
ne zakresy rzeczowe nie są w pełni wykonywane. 
Jeś l i się zaś uwzględni , że liczba nowych b u d ó w w 
n a s t ę p n y c h latach będzie jeszcze wzras t a ł a , ł a two 
zrozumieć, że przy u t rzymywaniu się dotychczasowe­
go tempa robót realizacja pięcioletniego planu inwe­
stycyjnego resortu może być zagrożona. 

Ażeby nie dopuścić do takiego stanu rzeczy pod ję ­
to już odpowiednie ś rodki dzia łania , zmierza jące m i ę ­
dzy innymi do zwiększenia w ła snych mocy przerobo­
w y c h p rzeds ięb io r s tw r e m o n t o w o - m o n t a ż o w y c h re­
sortu, k tó re w szerszym zakresie niż dotychczas po­
winny w y k o n y w a ć roboty modernizacyjne dla prze­
mys łu lekkiego. W y m a g a ć to będzie oczywiście pono­
szenia pewnych n a k ł a d ó w w grupach inwestycyj i 
z jednoczeń i p rzeds ięb iors tw, k t ó r y c h finansowanie 
z przyczyn poprzednio wymienionych powinno mieć 
p i e rwszeńs two . 

Również nowy system finansowania stwarza pewne 
bodźce, k tó re powinny przyczynić się do terminowego 
oddawania ob iek tów do uży tku . Większość inwestycj i 
bowiem obję ta jest już kredytem bankowym, wobec 
czego w przypadku opóźnienia się t e r m i n ó w przeka­
zywania ob iek tów do eksploatacji stosowane będzie 
karne oprocentowanie, obciążające w y n i k i finansowe 
inwes to rów. 

B a n k Inwestycyjny, docenia jąc powagę sytuacji , nie 
tylko wys tąp i ł z odpowiednimi interwencjami do 
kompetentnych czynników, ale powoła ł jednocześnie 
specjalny, k ie ru jący zespól kontrolny do spraw 
przemys łu włókienniczego, k tó rego zadaniem jest 
inicjowanie kompleksowych kontroli pos tępu rea l i ­
zacji na na jważnie j szych budowach, aby nie tylko 
ustal ić przyczyny z a h a m o w a ń , ale doprowadzić także 
do podejmowania w porę odpowiednich ś rodków za­
radczych. 

Drugim, nie mniej w a ż n y m problemem, wys t ępu j ą ­
cym od lat, jest sprawa przygotowania inwestycji do 
realizacji od strony dokumentacyjnej. W b ieżącym 
roku na p rzyk ład żadne z 10 nowo rozpoczynanych 
zadań inwestycji centralnych nie mogło być do k o ń ­
ca kwietnia przyję te do finansowania, między innymi 
z powodu różnych b r a k ó w w zakresie dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej. Analogicznie p rzeds t awia ł a 
się sytuacja, jeśli chodzi o inwestycje zjednoczeń. 
Równocześnie z 16 nowych budów, przewidzianych 
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do rozpoczęcia w przysz łym roku — 9 nie ma pro­
j e k t ó w ws tępnych , zatwierdzonych w obowiązu jącym 
terminie, to jest do dnia 31 marca bieżącego roku. 
W tym stanie rzeczy trzeba będzie albo p rzesunąć ich 
rozpoczęcie na rok 1969, co oczywiście spowoduje za ­
chwianie s ię planu uzyskania przyrostu zdolności pro­
dukcyjnych w ok re ś lonym terminie, albo uzyskać zgo­
dę na włączenie ich do planu w drodze w y j ą t k u . 
Jednak w tym przypadku mogą wys tąp ić opóźnienia 
w opracowaniu pe łne j dokumentacji techniczno-robo-
czej dla ob iek tów przewidzianych do rozpoczęcia w 
roku 1968, co z kolei będzie wymaga ło zgody na 
sukcesywne jej dostarczanie wykonawcy. 

W resorcie is tnieją trzy biura projektowe, k tó re 
wykonu ją gros dokumentacji dla inweś tyc j i przemy­
słu lekkiego. Moc produkcyjna tych jednostek jest 
n iewys ta rcza jąca dla terminowego wykonywan ia 
wszystkich zleceń, czego dowodem jest między i n ­
nymi wykorzystanie kredytu udzielonego zjednocze­
niom w 1966 roku na 'dokumentac ję przyszłośc iową 
tylko w 77%. Najniższe w s k a ź n i k i wykorzystania 
udzielonych k r e d y t ó w mia ły miejsce w zjednocze­
niach: P rzemys łu Wełn ianego-Pó łnoc — około 44% 
Przemys łu Odzieżowego — około 36% oraz P rzemyś lu 
Dziewiarskiego i Pończoszniczego — około 39%. Oczy­
wiście wydłużen ie okresu projektowania było czę­
sto niezależne od biur (np. brak kompletnych da­
nych wyjśc iowych bądź liczne ich zmiany w toku 
wykonywania prac projektowych — zwłaszcza w 
zakresie zamaszynowienia zak ładów) . Nadto w wie lu 
przypadkach wys tępowa ły opóźnienia w uzyskaniu 
decyzji Komis j i Planowania przy Radzie Min i s t rów 
o lokalizacji ogólnej inwestycj i . Oczywiście podej­
mowane być powinny wszelkie ś rodki dzia łania , aby 
wymienione przyczyny więcej się nie powta rza ły . 
Natomiast w związku z niedoborem mocy przerobo­
w y c h resortowych biur p r o j e k t ó w trzeba będzie w 
szerszym zakresie s tosować system podzlecania nie­
k tó rych prac projektowych dla o b i e k t ó w nie m a j ą ­
cych w p ł y w u na technologię produkcji — i n n y m biu­
rom pro jek tów. 

Oprócz tego jednak dużo do życzenia pozostawia 
również jakość opracowanej dokumentacji. Liczne są 
przypadki niekompletnego b ą d ź n iedok ładnego jej 
opracowania, k tó re nas tępn ie ma ją w p ł y w na termi­
nowe rozpoczynanie inwestycji . Obserwuje się także 
w dalszym ciągu zjawisko uciekania od powtarzania 
dokumentacji już zrealizowanych ob iek tów. Wszyst­
kie te zagadnienia powinny być i są stawiane przez 
banki przy różnych okazjach, a zwłaszcza w czasie 
posiedzeń zespołów opin iu jących d o k u m e n t a c j ę w 
zjednoczeniach bądź w resorcie. 

N a s t ę p n y m problemem, k t ó r y zagraża p e ł n e m u w y ­
konaniu pięciole tniego planu inwestycyjnego resortu, 
jest brak stabilizacji kosz tów inwestycj i . Wystarczy 
tylko p o r ó w n y w a ć kolejne roczne spisy zadań inwe­
stycji centralnych, ażeby p rzekonać s ię o rozmiarach 
tego zagadnienia. Wzrost kosz tów inwestyc j i wynosi ł 
— każdorazowo w stosunku do poprzedniego roku — 
w roku 1964 — 9,61%, w roku 1965 — 5,4%, w roku 
1966 — j uż 23,1%, a w b ieżącym roku — 29%. W cią­
gu pierwszych d w ó c h lat bieżącego pięciolecia 
wzrost kosz tów wynosi — tylko w odniesieniu do i n ­
westycj i centralnych — prawie 1,6 mld zł. Sprawa 
nie by łaby może taka groźna, gdyby rezerwa resorto­
wa , założona w planie pięciole tnim, była wystarcza­
jąca na pokrycie tego wzrostu kosztów. Tymczasem 
rezerwa ta nie wynosi wiele więcej niż 1 mld zł i 

praktycznie — jeśli uwzględni s ię jeszcze poślizgi rze­
czowe — została już wykorzystana, czyl i dalsze prze­
kroczenia kosz tów będą mus ia ły w y p i e r a ć z planu 
n iek tó re inwestycje nowo rozpoczynane, co z kolei 
odbija się niekorzystnie na p e ł n y m wykonaniu planu 
efektów. 

Zagadnienie wyżej omawiane powinno być bada­
ne przez banki w zasadzie przed zatwierdzeniem 
zbiorczych zes tawień kosztów. Sprawa jest oczywiście 
trudna, jeśl i się uwzględni , że w inwestycjach prze­
mys łu lekkiego gros n a k ł a d ó w s t a n o w i ą maszyny 
i u rządzenia , i to w znacznym procencie z importu, 
w odniesieniu do k t ó r y c h nieraz trudno jest uzy­
skać ścisłe dane dotyczące ich kosztu. 

K s z t a ł t o w a n i e się kosztu inwestycji powinno być 
również pilnie śledzone przez banki f inansujące w 
toku realizacji inwestycj i i odpowiednio wcześnie a w i ­
zowane, choćby ze względu na konsekwencje, k tóre 
grożą inwestorowi — na tle nowego systemu finanso­
wania inwestycj i — w przypadku wzrostu ich warto­
ści kosztorys owej. 

Chociaż w bieżącym pięcioleciu — jak już poprzed­
nio wspomniano — n a k ł a d y na modern izac ję i roz­
b u d o w ę i s tn ie jących zak ładów będą proporcjonalnie 
mniejsze niż w latach 1961 — 1965, to jednak nadal 
s t anowić będą g łówny kierunek inwestowania w 
resorcie, co zresztą jest p r a w i d ł o w e , jeśli oczywi­
ście na podstawie rachunku ekonomicznego efektyw­
ność tego k ierunku w p o r ó w n a n i u z b u d o w ą nowe­
go zak ładu , będzie ewidentna. Mamy cały szereg 
p r z y k ł a d ó w w działalności p rzeds ięb iors tw wskazu­
jących na bezsporne korzyści , jakie daje moderniza­
cja z a k ł a d ó w (np. w przędza ln i ś r edn io - i cienko-
przędne j Z a k ł a d ó w 1 Maja w Łodzi, gdzie dzięki 
modernizacji przeprowadzonej kosztem 228 min zł 
uzyskano przyrost produkcji o 56,9%, a akumulacji 
finansowej o 311,7 min zł). P a m i ę t a ć jednak przy 
tym należy, że modernizacja wtedy jest racjonalna, 
gdy ma charakter kompleksowy, czyl i obejmuje całe 
ciągi produkcyjne od p rzędza lń aż do wykończa ln i i 
z a k ł a d ó w konfekc jonujących , k tó re d a w a ł y b y w efek­
cie p r o d u k c j ę ekonomiczną , nowoczesną i dobrą . 

W związku z modern izac ją zak ł adów wyłan ia się 
jednak jeszcze inne zagadnienie. Chodzi mianowicie 
o to, że potrzeba wymiany parku maszynowego na 
bardziej nowoczesne i wydajne urządzen ia powoduje 
prawie zawsze konieczność wykonywania pewnych ro­
bót adaptacyjnych, w y n i k a j ą c y c h z innych gabary­
tów maszyn, konieczności zmiany instalacji itp. 
Istnieje na ogół tendencja t raktowania tego rodza­
ju robót jako kapi talnych r emon tów, k tó re sfinanso­
wane są oczywiście ze specjalnych ś rodków, prze­
znaczonych na nie. Chociaż z punktu widzenia os ią­
gania zamierzonego efektu gospodarczego obojętną 
jest rzeczą, z j ak i ch ś rodków sfinansowane są n a k ł a ­
dy, to jednak ze względu chociażby na pewien po­
rządek inwestycyjny i finansowy wymagane jest, 
aby dane przedsięwzięcie s tanowi ło j e d n ą całość, s f i ­
n a n s o w a n ą z jednego źródła i rozl iczaną nas tępnie 
całościowo. W tym zakresie w s p ó ł p r a c a oddziałów 
B a n k u Inwestycyjnego i Narodowego B a n k u Polskie­
go powinna być bardzo ścisła. Sprawa w y m a g a ć bę ­
dzie więc każdorazowo wnikl iwego zbadania. Jeśl i 
bowiem okaże się, że n a k ł a d o m na modern izac ję 
towarzyszą roboty, wykonywane w ramach kapi ta l ­
nych r e m o n t ó w , mimo że charakteru tego nie po­
s iadają , trzeba będzie na podstawie porozumienia 
obydwóch b a n k ó w dążyć do tego, aby roboty zostały 
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włączone do danego przeds ięwzięc ia inwestycyjnego 
oraz jednocześnie uzyskać zgodę, by odnośne ś rodki 
mogły być przelewane z funduszu remontowego na 
rachunek funduszu inwestycyjnego, z k tórego są 
finansowane wszystkie inwestycje modernizacyjne. 
Nie oznacza to oczywiście, aby nie mogła być pro­
wadzona równoleg le dzia ła lność remontowa, o i le 
rzeczywiście roboty te taki charakter mają , co trze­
ba będzie każdorazowo dok ładn ie zbadać . 

Bardzo Istotne znaczenie dla realizacji p l a n ó w i n ­
westycyjnych resortu ma problem zabezpieczenia 
dostaw maszyn i u rządzeń , k t ó r e s t anowią blisko 
55%> sumy n a k ł a d ó w ogółem. W roku 1966 tylko w 
zakresie inwestycj i z jednoczeń zanotowano perturba­
cje z tego t y t u ł u u 18 inwes to rów. Polegały one na 
nieterminowych dostawach maszyn i u rządzeń , albo 
na niemożności ich zapewnienia w ogóle. Należy l i ­
czyć się z tym, że t rudnośc i w tym zakresie będą 
mia ły miejsce w dalszym ciągu, przy czym w y n i k a j ą 
one między innymi z ograniczonych ś r o d k ó w dewizo­
wych, jeśli chodzi o maszyny importowane oraz z 
niedostatecznego potenc ja łu krajowego przemys łu m a ­
szyn dla p r zemys łu lekkiego. 

Pewne komplikacje w realizacji inwestycj i w y n i ­
kają również z tego względu , że dostawy z prze­
mysłu maszynowego uzależnione są w dużym stop­
niu od koniunktury na rynkach zagranicznych. W 

K R Y S T Y N A P R Z Y B O R O W S K A 
F E L I K S Z A C H W I E J A 
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szczególności często się zdarza, że maszyny pierwot­
nie zaplanowane na zaopatrzenie k ra ju , przeznacza 
się na eksport i vice varsa, co oczywiście w p ł y w a 
ujemnie na real izację inwestycj i p rzemys łu lekkiego 
i nie sprzy ja stabilizacji resortowego planu inwesty­
cyjnego. 

Dlatego też Bank Inwestycyjny w swoich w y s t ą ­
pieniach podkreś l i ł po t rzebę poprawy sytuacji na 
tym odcinku między innymi przez wzmocnienie bazy 
technicznej p rzemys łu maszyn włókienniczych, su­
geru jąc zarazem ograniczenie asortymentu produkcji 
na rzecz podniesienia jakośc i i jej unowocześnienia . 

* 
* * 

Bieżące pięciolecie stwarza dla p rzemys łu lekkiego 
— po jego niedoinwestowaniu w poprzednich okre­
sach — pewne możliwości częściowego nadrobienia 
zaległości. A b y to os iągnąć trzeba zreal izować ten 
plan w p e ł n y m zakresie. Do lepszego wykonywania 
p l a n ó w mogą w pewnej mierze przyczynić się tak­
że banki, k tó re przez swoją działalność opin iodawczą 
i kon t ro lną powinny oddz ia ływać na proces inwesty­
cyjny przede wszystkim w k ierunku maksymalnej 
koncentracji ś rodków na inwestycje kontynuowane 
i kończone, w celu os iągania założonych efektów 
produkcyjnych w okreś lonych terminach. 

Problemy funkcjonowania 
nowego systemu finansowego p rzeds ięb io r s tw 

Okres, j a k i m i n ą ł od chwi l i wprowadzenia w życie 
nowego systemu finansowego i kredytowego, pozwala 
już na s formułowanie pewnych w s t ę p n y c h uwag na 
temat funkcjonowania tych sys t emów. 

Na tle obserwacji dz ia łania nowego systemu f inan­
sowego stwierdza się na ogół większe zainteresowa­
nie p rzeds ięb io r s tw za równo planowaniem, jak i rea­
lizacją zadań . 

Korzystniejsze niż poprzednio tendencje zarysowa­
ły się w latach 1966 — 1967 szczególnie w zakresie 
gospodarki zapasami. W przemyś le ok ręgu k rakow­
skiego zahamowane zosta ły — począwszy od czwar­
tego k w a r t a ł u 1966 roku — wys tępu jące w uprzed­
nich okresach n i ep rawid łowe relacje przyrostu za­
pasów do wzrostu produkcji. P o p r a w ę sytuacji w 
ksz ta ł towaniu się zapasów trudno by jednak było 
przypisać w pe łn i dz ia łaniu nowego systemu, to jest 
działaniu ekonomicznej „gry", zapasy-inwestycje. 
Współdziałały tu bowiem z dużą siłą czynniki poza­
ekonomiczne, związane szczególnie z real izacją 
uchwał V I I Plenum K C P Z P R w zakresie uspraw­
niania organizacji produkcji. 

S łabe jeszcze działanie nowego systemu zależne jest 
od szeregu złożonych czynników, a między innymi od 
różnej sytuacji poszczególnych przeds ięb iors tw ' czy 
ich grup. W sytuacji korzystniejszej zna jdu ją się 
na ogół przeds ięb iors twa dobrze zorganizowane, w ł a ś ­
ciwie wyposażone w fundusze własne , pos iadające 
nowoczesny, nie w y m a g a j ą c y uzupe łn ień park ma­

szynowy. Istotny jest również przedmiot ich dzia­
łalności i warunk i zbytu gotowej produkcji. 

Do grupy uprzywilejowanych można by zaliczyć 
p rzeds ięb io r s twa p r o d u k u j ą c e ś rodki wytwarzania : 
ilość wykonywanych przez nie p r o d u k t ó w jest na 
ogół niewielka, wahania asortymentowe nie w y s t ę p u ­
ją z dużym nasileniem. Lepsza sytuacja tych przed­
s ięb iors tw w nowym systemie w y n i k a z w a r u n k ó w , 
jakie uzyskują one w związku z wytwarzaniem dóbr 
zaopatrzeniowo-inwestycyjnych, i zaopatrywania od­
biorców, niejednokrotnie na prawach wyłączności , 
w podstawowe surowce i m a t e r i a ł y . 

iWarunki te m o g ą być przez p rzeds ięb io r s twa wyko­
rzystywane do przejściowego zmniejszenia stanu za­
pasów przez wyfakturowywanie większych part i i 
swoich w y r o b ó w w okresach, w k tó rych dokonywane 
jest rozliczenie p rawid łowośc i pokrycia funduszami 
w ł a s n y m i potrzeb eksploatacyjnych. Możliwość okre­
sowego „oczyszczania" m a g a z y n ó w dos tawców dóbr 
zaopatrzeniowo-inwestycyjnych powoduje, że mogą 
oni w pewnym stopniu regulować stan zapasów w 
dostosowaniu do planu lub dla uzyskania ś rodków na 
sfinansowanie własne j działalności inwestycyjnej. 

Równocześnie sytuacja pozosta łych jednostek, z k t ó ­
rych większość s t anowią przeds ięb iors twa wytwarza ­
jące przedmioty spożycia, będzie się pogarszać w ta­
k i m stopniu, w j a k i m uprzednio scharakteryzowana 
grupa p rzeds ięb io r s tw wykorzysta swoje uprzywile­
jowane stanowisko. P r z e m y s ł w y t w a r z a j ą c y przed-
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mioty spożycia, uzależniony w dużej mierze od ter­
m i n ó w i wielkości zaopatrzenia, zmuszony jest do 
przyjmowania celowo „spiętrzonych" dostaw i anga­
żowania w okresie rozliczeń (tj. 30 czerwca i 31 
grudnia) dodatkowych ś rodków funduszu rozwoju w 
celu sfinansowania przejściowo zwiększonych zapa­
sów. Może to powodować uszczuplenie ś rodków pier­
wotnie przeznaczonych na działa lność inwes tycy jną 
lub nawet w ogóle uniemożl iwiać prowadzenie tej 
działalności . 

Przedstawiony stan pogarsza w praktyce sy tuac ję 
drugiej grupy preeimysłu, k t ó r a w nowym syste­
mie ma start trudniejszy ze względu na ogólne nie­
doinwestowanie, zużyty często park maszynowy, 
p rzes ta rza łą technologię i s łabszą na ogół o rganizac ję 
pracy. Bogatszy wachlarz asortymentowy w y r o b ó w 
stawia p rzeds ięb io r s twa tego p rzemys łu w trudnej-
szej sytuacji, ze względu na większe możliwości na ­
rastania zapasów, również n i ep rawid łowych , w związ ­
ku z koniecznością dostosowywania w y r o b ó w do 
zmiennych często w y m a g a ń r y n k u . 

Upłynn ien ie zapasów po produkcji wycofanej lub 
zmienionej technologicznie nie przychodzi ł a two, po­
mimo że s t anowią one często m a t e r i a ł y p e ł n o w a r t o ­
ściowe. Nabywcy chętn ie j sk łada ją zamówien ia bez­
pośrednio u producenta, ma jąc g w a r a n c j ę co do 
jakości (atesty), natomiast z nieufnością odnoszą się 
do dostaw pochodzących z up łynn ien ia . 

P o r ó w n u j ą c sy tuac ję tych dwóch grup p rzeds ię ­
biorstw dostrzega się w praktyce często nieuzasad­
nione nadmiary ś r o d k ó w w ł a s n y c h na inwestycje w 
jednych przeds ięb io rs twach , przy dotk l iwym ich 
braku — nawet .na najniezfoędniejsze inwestycje — 
w innych zak ładach . N iep rawid łowy rozrzut ś rodków 
na inwestycje — uwidoczniony w wielu przypadkach 
przy opracowywaniu p l a n ó w na 1967 rok — może 
spowodować nieuzasadnione dysproporcje w tempie 
udoskona leń technicznych i modernizacji produkcji 
poszczególnych b r a n ż czy grup przeds ięb io rs tw. 

Obowiązu jąca zasada współzależności ekonomicznej: 
zapasy-inwestycje s tawia w gorszej sytuacji w ła sną 
działalność inwes tycy jną p rzeds ięb io rs tw. W pierw­
szej kolejności pokrywane są bowiem potrzeby eks­
ploatacyjne przed sfinansowaniem n a k ł a d ó w na i n ­
westycje własne . Tak ie rozwiązanie ma wyzwa lać 
in ic ja tywę przeds ięb iors tw zmierza jącą do poprawy 
gospodarki zapasami. 

W wie lu p rzeds ięb io r s twach były podejmowane ska­
rania ma jące na celu usprawnienie tej gospodarki, 
jakkolwiek zainteresowanie nie zawsze sizło we w ł a ­
śc iwym kierunku. P rzeds i ęb io r s twa b r a ły bowiem 
pod uwagę przykre n a s t ę p s t w a ujawniania zapasów 
zbędnych i nadmiernych, wiążące się z koniecznością 
pełnego ich sfinansowania funduszami w ł a s n y m i . 

Pewne niezadowolenie p rzeds ięb io r s tw budzi fakt 
stosowania tych samych rygorów finansowych za 
każde przekroczenie stanu zapasów w okresach regu­
lacj i , w tym również z przyczyn, na k t ó r e p rzeds i ę ­
biorstwa nie m a j ą bezpośredniego w p ł y w u . Należą 
tu między i nnymi sp ię t rzen ia dostaw zwłaszcza z i m ­
portu, kompletowanie wysy łek za równo na rynek 
w e w n ę t r z n y , j ak i na eksport, stosowanie ekonomicz­
nie uzasadnionych (z punktu widzenia producenta) 
wielkości dostaw przez łączenie zamówień na dany 
a r t y k u ł od wszystkich odbiorców, pomimo że u m o : 

w y o dostawy mia ły z różn icowane terminy w y s y ­
łek itp. 

iW tej sytuacj i przedsiębiorstwa ob ję te nowym sy­
stemem — chcąc zabezpieczyć się przed ewentualnym 
przekroczeniem planowanych zapasów — są zmuszone: 
albo do utrzymywania faktycznego, średniego stanu 
zapasów poniżej wielkości planowanych, tak żeby 
możl iwe wahania w stanach „in plus" bie przekro­
czyły stanu planowanego na koniec ok resów rozliczeń 
— albo do przyjęcia w założeniach planu w sposób 
nieprawidłowy wielkości przekraczających przewidy­
wane średnie zapotrzebowanie p rzeds ięb iors tw. 

O stopniu zagrożenia dzia ła lności inwestycyjnej 
przez p r a w i d ł o w e niejednokrotnie wahania w stanach 
zapasów może świadczyć fakt, że na p rzyk ład w H u ­
cie im . Len ina , w k t ó r e j wie lkość n a k ł a d ó w na i n ­
westycje w stosunku do war tośc i zapasów ksz ta ł tu je 
się j ak 1:37, przekroczenie planowanych zapasów b l i ­
sko o 2°/o całkowicie pozbawia kombinat możliwości 
finansowania w ł a s n e j działalności inwestycyjnej . 

Świadczy to o tym, że konieczne jest usprawnienie 
zasad rozliczania funduszów wła snych w sposób za­
pobiega jący omówionym wyżej n ieprawidłowośc iom. 

W celu zmobilizowania p rzeds ięb io r s tw i stworze­
nia zachę ty do ujawniania zapasów zbędnych i nad­
miernych byłoby również celowe wprowadzenie bodź­
ców, które różnicowałyby sposób finansowania za­
pasów nieprawidłowych w zależności od tego, czy 
ujawnienie dokonane zostało przez przedsiębiorstwo 
we własnym zakresie, czy też przez zewnętrzne jed­
nostki kontrolujące (banki, N I K , wydz ia ły RN) . 

Jeżel i wyodrębn ien i e zapasów n ieprawid łowych zo­
sta ło dokonane przez p rzeds ięb io rs two we w ł a s n y m 
zakresie — zapasy takie mogłyby być finansowane 
w okresie p r z y j ę t y m w planie roz ładowania na takich 
warunkach, j ak zapasy bieżące (40% kredyt + 60% 
fundusze własne ) , natomiast w drugim przypadku 
(gdy ujawnienia dokona ły czynniki zewnęt rzne) — 
przeds i ęb io r s twa b y ł y b y zobowiązane do pokrycia 
n i e p r a w i d ł o w y c h zapasów w 100% funduszami w ł a s ­
nymi . 

Wskazane by łoby również bliższe zdefiniowanie — 
ewentualnie b r a n ż o w o — pojęcia zapasów nadmier­
nych i sezonowych, k t ó r e to pojęcia są przez przed­
s ięb iors twa interpretowane w sposób niejednolity. D u ­
żym u ł a t w i e n i e m byłoby przyspieszenie prac nad 
wprowadzaniem norm rzeczowych, k t ó r e to prace 
przeb iega ją jeszcze w wie lu b r a n ż a c h z dużym opóź­
nieniem. 

Podstawowym zagadnieniem, w y n i k a j ą c y m z inten­
cj i zmian w systemie planowania i za rządzania gos­
p o d a r k ą , jest racjonalizacja dzia łania wszystkich 
ogniw gospodarczych. U c h w a ł y I V Plenum K C P Z P R 
poświęca ją dużo miejsca problemowi tworzenia w a ­
r u n k ó w , w k t ó r y c h mogłaby się rozwijać zdrowa i n i ­
cjatywa, a p r a w i d ł o w y przebieg procesów gospodar­
czych by łby zabezpieczony d o p ł y w e m ś rodków w 
wys ta rcza jących rozmiarach. W nowym systemie dzia­
ła lność rozwojowa p rzeds ięb io r s tw finansowana jest 
ze ś rodków własnych , zgromadzonych głównie 
z części odp i sów z zysku. Tak i e rozwiązanie miało 
sprzyjać rozwijaniu e l e m e n t ó w kierowania zdecen­
tralizowanego i w y z w a l a ć rezerwy w ramach szeroko 
po ję te j samorządnośc i p rzeds ięb iors tw. 

D la umożl iwien ia przeprowadzenia ka lku lac j i środ­
ków, jakie p rzeds ięb io r s twa mogą przeznaczać na 
cele rozwojowe w perspektywie najbl iższych lat, 
przyję to zasadę stabilizacji norm finansowych, k tó re 
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m a j ą być ustalane na okresy ki lkuletnie . W dotych­
czasowej praktyce postulaty te nie były w pełni rea­
lizowane, co utrudnia sprawny przebieg samofinan­
sowania przeds ięb iors tw. Nie notowano p r z y p a d k ó w , 
ażeby — zgodnie z u c h w a ł ą nr 347 z dnia 15.11.1966 
roku o N P G na rok 1967 — p rzeds ięb io r s twa otrzy­
mały kompletne wskaźn ik i i normy w terminie do 
dnia 8 grudnia 4966 roku. 

W zasadzie w całym p rzemyś le — mimo teoretycz­
nie pięcioletnich norm podzia łu amortyzacji — 
[Wskaźniki te ustalane by ły najczęściej na okres d w u ­
letni, przy czym na rok nas t ępny , po roku o b j ę t y m 
planem, mia ły one charakter orientacyjny i nie w i ą ­
żący. 

Normy dotyczące podz ia łu zysku są na ogół j ed­
noroczne i nie zawsze p r a w i d ł o w o zharmonizowane 
z planowymi założeniami rozwojowymi p rzeds i ę ­
biorstw. Mała jest jeszcze t rafność o k r e ś l a n i a ich w y ­
sokości, przy czym niejednokrotnie nie bierze się 
pod uwagę e l e m e n t ó w sk ł ada j ących s ię na wie lkość 
zapotrzebowania na fundusz rozwoju. Środki tego 
funduszu iczęsto nie g w a r a n t u j ą pokrycia n iezbędnych 
potrzeb w zakresie przyrostu ś rodków obrotowych 
i dzia ła lności inwestycyjnej . Dotacje z funduszu r e ­
zerwowego nie zawsze e l iminu ją te t rudnośc i wobec 
odczuwanego braku ś r o d k ó w również na szczeblu 
zjednoczeń. 

W jednym na p r zyk ł ad z p rzeds i ęb io r s tw przemy­
słu ciężkiego w Krakowie , k tórego produkcja global­
na w e d ł u g cen p o r ó w n y w a l n y c h przekracza rocznie 
pół tora mil iarda złotych, ustalony został w planie na 
rok 1966 fundusz rozwoju w wysokośc i 4 min z ło tych 
(określony przez zjednoczenie kwotowo, zamiast 
wskaźn ik i em odpisu z zysku) — a na rok 1967 już 
tylko w wysokośc i jednego miliona złotych. Norma 
odpisu nie jest proporcjonalna do wielkości tego 
przeds iębiors twa, a szczególnie do jego potrzeb roz­
wojowych. Nie zostały bowiem pokryte potrzeby z a ­
równo w zakresie wzrostu zapasów, j ak i inwestycj i 
w najiniezbędniejszym zakresie. W e d ł u g wyl iczeń oma­
wianego przeds ięb io rs twa — fundusze n i ezbędne na 
jego potrzeby rozwojowe powinny wynos ić około 10% 
całorocznego izysku. W planie na rok 1967 w s k a ź n i k 
odpisów na fundusz rozwoju wynosi tylko 0,47% zy­
sku. 

W innym przypadku, odnoszącym się do p rzeds ię ­
biorstwa p rzemys łu spożywczego, fundusz rozwoju na 
rok 1967 ustalono w wysokości 60 tys . zł — pomimo 
że potrzeby tylko w zakresie sp ła t kredytu bankowe­
go wynoszą 2,5 min zł. Mała s tabi lność norm f inan­
sowych powoduje, że fundusz rozwoju, ustalony jako 
pochodna wielkości zysku, r ó w n i e ż tych cech do­
tychczas nie posiada. Wiąże się to g łównie z n iewie l ­
ką jeszcze realnością ustalania dyrektywnego w s k a ź ­
nika ren towności , k t ó r y z tego powodu jest w przed­
s iębiors twach wielokrotnie w ciągu roku zmieniany 
— w zależności najczęściej od możliwości jego os iąg­
nięcia. 

Dyrek tywność wskaźn ika ren townośc i , jego pozy­
tywna rola w ksz t a ł t owan iu ekonomiki pracy przed­
s iębiors tw jest w dużym stopniu os ł ab iana zbyt p ó ź ­
nym przekazywaniem z a d a ń i nas t ępn ie wielokrot­
nym rich korygowaniem już w zatwierdzonych p la ­
nach. Ty lko nieliczna grupa p rzeds i ęb io r s tw dotrzy­
mała terminu 'Opracowania p l a n ó w techniczno-ekono­
micznych na rok 1967. Do dnia 31 grudnia 1966 roku, 
a więc do czasu, kiedy p rzeds ięb io r s twa powinny by ły 
już mieć opracowane plany na rok 1967, tylko 70% 

przeds ięb io r s tw okręgu krakowskiego o t rzymało nie­
zbędne zadania i normy. Sytuacja w t y m zakresie 
by ła mniej korzystna niż dla okresu o rok w c z e ś n i e j ­
szego, pon ieważ do dnia 31 grudnia 1965 roku w s k a ź ­
n i k i i normy do planu na rok 1966 posiadało 86% 
przeds ięb io r s tw . 

Przekazywanie w s k a ź n i k ó w i norm „na raty" i z 
dużym opóźnien iem, kwestionowanie przez p rzeds ię ­
biorstwa i ch rea lności — powodowało wielokrotne 
poprawianie p l a n ó w oraz odwo ływan ie się p rzeds ię ­
biorstw w sprawie korekty otrzymanych w s k a ź n i ­
ków. „ P r z e t a r g i " p r zeds i ęb io r s tw z ich jednostkami 
n a d r z ę d n y m i o urealnienie w s k a ź n i k a ren townośc i 
doprowadzi ły w szeregu p rzeds ięb io r s tw do akcepto­
wania przez jednostki n a d r z ę d n e stanu faktycznego 
jako planu za miniony okres. 

Dyrek tywny w s k a ź n i k ren townośc i na p r zyk ł ad dla 
jednego z na jwiększych p rzeds ięb io r s tw p r z e m y s ł o ­
wych regionu krakowskiego b y ł w roku 4966 wielo­
krotnie zmieniany, a ostatnia, szósta jego wers ja zo­
s ta ła —• w odniesieniu do planu na rok 1966 — za ­
twierdzona dopiero w kwie tn iu 1967 roku. 

Realność dy rek tyw nie uległa w roku 1967 popra­
wie, o czym świadczyć może większa , n iż w poprzed­
n im roku liczba o d w o ł a ń wniesionych przez przed­
s ięb iors twa do swoich jednostek n a d r z ę d n y c h . Nie­
pe łne jeszcze oddz ia ływan ie w s k a ź n i k a ren townośc i 
wiąże s ię również z n i ewła śc iwym ustalaniem cen, 
k t ó r e często dają z różn icowaną w sposób nieuzasad­
niony r e n t o w n o ś ć na poszczególnych asortymentach. 

Wskaźn ik zysku na p r zyk ł ad w jednym z p rzeds ię ­
biorstw p rzemys łu ciężkiego w a h a ł s ię na poszczegól­
nych asortymentach w granicach 10 — 200%. Sy tua ­
cja ta została uznana za n i e p r a w i d ł o w ą i na rok 
1967 dokonano radykalnej zmiany cen. W nowych 
warunkach przeds ięb io rs two — zamiast wysokich zy­
sków, j ak w roku ub ieg łym — ponosi straty, k tó re 
na 'poszczególnych wyrobach wynoszą od 4 do 60%, 
przy czym ilość a s o r t y m e n t ó w nierentownych stano­
w i około 90% całości produkcji . Nowy cennik, 
zmniejszając d a w n ą ren towność , nie uwzględni ł wzro­
stu kosz tów z w i ą z a n y c h m i ę d z y innymi z p o d w y ż ­
ką cen metal i kolorowych. P rzeds ięb io r s two , dostrze­
gając wady nowego cennika, zwróciło s ię do jedno­
stki nad rzędne j z p rośbą o k o r e k t ę cen. 

P rzeds i ęb io r s twa wskazu ją również na inny aspekt 
n iedoskonałego jeszcze funkcjonowania wskaźn ika 
ren townośc i . Nowy system finansowy słusznie prefe­
ruje w większym stopniu korzyśc i wyn ika j ące z przy­
jęcia do planu maksymalnego w s k a ź n i k a ren townośc i . 
Nieosiągnięcie dyrektywnego w s k a ź n i k a ren townośc i 
odbija się w sposób dotkl iwy na sytuacji finansowej 
i bodźcach materialnego zainteresowania p r zed s i ę ­
biorstw. Przekroczenie 'natomiast zaplanowanej r en ­
townośc i nie daje — w e d ł u g opinii p rzeds ięb io r s tw — 
korzyści proporcjonalnych do włożonych wys i łków. 
Niewie lk i przyrost odp i sów na fundusz zak ł adowy za 
p o p r a w ę w s k a ź n i k ó w finansowych nie w p ł y w a w 
sposób w y r a ź n y na wzrost wydajności i wyzwalan ia 
in ic ja tywy załóg. 

W jednym z p rzeds i ęb io r s tw p r z e m y s ł u spożywcze­
go _ p r Z y osiągnięciu ponadplanowego zysku w iden­
tycznej kwocie w roku 1965 i w roku 1966 — odpisy 
na fundusz z a k ł a d o w y by ły w roku 1966 niższe o 53% 
od sumy tego funduszu w roku poprzednim. 

Wypła ty z funduszu zak ładowego m a j ą w wie lu 
p rzeds ięb io r s twach t endenc j ę s p a d k o w ą . Obserwuje 
się często zmniejszenie w y p ł a t p r zypada j ących na 
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jednego pracownika — mimo poprawy i os iągania 
lepszych w y n i k ó w ekonomicznych. Na p rzyk ł ad w 
jednym dobrze zorganizowanym, dużym p r z e m y s ł o ­
w y m zakładzie hutnictwa metali n ieże laznych 
w Krakowie — pomimo poprawy ren townośc i : 
z 14,8°/o do 15,2%) w roku 1966 — fundusz zak ładowy 
był niższy w 1966 roku o 35% w 'porównaniu z ro­
kiem poprzednim. Stosunek funduszu zak ładowego do 
ogólnej kwoty osobowego funduszu p łac zmniejszył 
się do 5,5%, a p rzec ię tna w y p ł a t a na jednego pra ­
cownika obniżyła się z 1.834 zł w roku 1965 do 1.107 
zł w roku 1966. 

Możliwość korzystniejszego ustawienia funduszu za­
k ładowego za pomocą tak zwanych „ k o n t r p l a n ó w " 
jest — w e d ł u g opinii n i ek tó rych p rzeds i ęb io r s tw — 
praktycznie niewielka. Zgłaszane z in ic ja tywy zak ł a ­
dów propozycje o przyjęcie do planu ren townośc i 
wyższej , niż w y n i k a to z dyrek tywy zjednoczenia, nie 
zawsze znajdują uznanie jednostki n a d r z ę d n e j , nie 
przynosząc t y m samym materialnych korzyśc i za ło­
dze. 

Zgłoszona na p rzyk ład przez jedno z p r zeds i ę ­
biorstw p rzemys łu m a t e r i a ł ó w budowlanych możl i ­
wość uzyskania lepszych w y n i k ó w finansowych (dy­
rektywa: 6,4%, propozycja: 8,3%) — nie została przez 
j ednos tkę n a d r z ę d n ą przyję ta jako „kon t rp l an" . Zjed­
noczenie skorygowało pierwotny wskaźn ik dyrek tyw­
ny, us ta la jący go w nowej wysokośc i wed ług moż ­
liwości zgłoszonej przez p rzeds i ęb io r s two . Decyzja 
taka pozbawi ła zakład przywi le ju zwiększenia z tego 
ty tu łu odpisu na fundusz zak ł adowy . 

Is totnym czynnikiem, k t ó r y wed ług opinii szeregu 
przeds ięb iors tw w y w i e r a zbyt radykalny w p ł y w na 
ksz ta ł towan ie się w s k a ź n i k a ren townośc i i t y m sa­
mym na wielkość odp i sów na fundusz zak ładowy, 
są straty nadzwyczajne i pozaoperacyjne. W ostatnim 
okresie w wie lu p r zeds i ęb io r s twach m i a ł miejsce 
wzrost tego rodzaju strat. -Zasadniczą p rzyczyną tego 
są płacone obecnie przez p r zemys ł większe ka ry 
umowne z ty tu łu n i e w y w i ą z y w a n i a się z w a r u n k ó w 
dostaw wobec jednostek handlu. „Ogólne wa runk i do­
staw", k t ó r e weszły w życie ;z dniem 1 stycznia 1967 
roku, zwiększyły poważn ie , w stosunku do poprzednio 
obowiązujących, wysokość p łaconych przez przemys ł 
kar umownych. 

W niekorzystnej zwłaszcza sytuacji s ą zak łady , k t ó ­
rych produkcja oparta jest na dostawach z importu. 
Nie regu la rność zaopatrzenia jest często p rzyczyną 
n i e w y w i ą z y w a n i a się przez p r zemys ł z dostaw i op ła ­
cania na rzecz handlu wysokich ka r umownych. K a r y 
naliczane wobec d o s t a w c ó w tylko w niewielkim stop­
niu r e k o m p e n s u j ą straty poniesione z tego ty tu łu . 

P rzeds ięb io r s twa p rzemys łowe związane są dość pre­
cyzyjnie terminami dostaw na rzecz handlu, k t ó r y c h 
niedotrzymanie powoduje p łacen ie Ikar. W umo­
wach natomiast o dostawy na rzecz p rzemys łu te rmi­
ny real izacj i zamówień f o r m u ł o w a n e są w sposób 
bardzo ogólny, co daje możl iwość dostarczania surow­
ców i m a t e r i a ł ó w w ciągu k w a r t a ł u , a nawet p ó ł r o ­
cza — bez n a r a ż a n i a s ię na konsekwencje płacenia 
odszkodowań. Wykonanie dostawy nawet jednorazowo 
pod koniec k w a r t a ł u oznacza w tych warunkach do­
trzymanie przez d o s t a w c ę terminu umownego, po­
mimo że niedostarczenie su rowców w ciągu k w a r t a ł u 
było p rzyczyną n i ewywiązan ia s ię wobec handlu z do­
staw a r tyku łów, k t ó r y c h terminy ustalane są na j czę ­
ściej na poszczególne mies iące . 

Często są jeszcze przypadki fo rmułowan ia przez 
dos tawców przemys łu t e r m i n ó w wykonania u m ó w w 
sposób nas tępujący : „II półrocze", „na przestrzeni 
roku...", „dos tawa w m i a r ę zgromadzenia zleceń" 
(kompletowanie zleceń w hutnictwie) lub nawet „do­
stawa w m i a r ę posiadanych zapasów" % 

Mimo istnienia podstawy do naliczania kar — prze­
mys ł dość często nie korzysta z tych u p r a w n i e ń , oba­
wia jąc się między innymi s k u t k ó w pogorszenia i tak 
już n i e ł a twych s tosunków z dostawcami, zwłaszcza 
m a t e r i a ł ó w deficytowych. Ods tępowanie od dochodze­
nia tych roszczeń nas tępuje niejednokrotnie na po­
lecenie jednostek nadrzędnych , jeśli pretensje dotyczą 
p rzeds ięb iors tw tego samego pionu. 

W systemie pobudzania przeds ięb iors tw do racjo­
nalnego gospodarowania n iemałe miejsce zajmuje 
również wprowadzona od ubiegłego roku instytucja 
oprocentowania ś rodków t r w a ł y c h . K r ó t k i stosunko­
wo okres jej dz ia łania nie daje możliwości pe łne j oce­
ny w p ł y w u bodźców na p o p r a w ę gospodarki ś rodkami 
t r w a ł y m i i k sz t a ł towan ie w y n i k ó w finansowych. J a k ­
kolwiek w wielu p rzeds i ęb io r s twach stwierdzono 
większą ak t y w n o ś ć w zakresie ujawniania obiektów 
zbędnych , to jednak wprowadzenie oprocentowania 
nie wpłynę ło — jak dotychczas — w sposób wyraźny 
na przyspieszenie l ikwidac j i zbędnych ś rodków t rwa­
łych. P rzyczyną tego są dość duże t rudnośc i zagospo­
darowywania n a d m i a r ó w , przekracza jące niejedno­
krotnie możliwości przeds ięb iors tw, czasochłonność 
l ikwidac j i oraz obawa przed obciążeniem w y n i k ó w 
finansowych kosztami l ikwidac j i . W zjednoczeniach 
natomiast brak zainteresowania l ikwidac ją ś rodków 
t r w a ł y c h związany był z niechęcią do uszczuplania 
podstawy gromadzenia funduszów remontowych, k t ó ­
ra zmniejsza się przy postawieniu ś rodków w stan 
trwale nieczynny. 
' Dotychczasowy t ryb oprocentowania nie zmienił w 
zasadniczym stopniu — jak podkreś l a j ą to przeds ię­
biorstwa — pewnej obojętności służb technicznych 
wobec n a d m i a r ó w ś rodków t rwa łych . Możliwości 
większego zainteresowania tych p ionów l ikwidac ją 
zbędnych ob iek tów m a j ą t k o w y c h mogłyby zaistnieć 
wówczas , gdyby uzyskane z tego t y t u ł u ś rodki f inan­
sowe były przekazywane na pozalimitowe finanso­
wanie pos tępu i modernizacji, w ramach drobnych 
inwestycj i p rzeds ięb io rs tw. 

Oprocentowanie ś rodków t rwa łych , obciążając w y ­
n ik i działalności , m ia ło sk łan iać p rzeds ięb iors twa do 
lepszego wykorzystania m a j ą t k u produkcyjnego. 
Aktualne rozwiązania umożl iwia ją jednak włączenie 
do planu techniczno-ekonomicznego oprocentowania 
w sposób, k t ó r y z góry zak łada obniżenie wyn ików 
bilansowych w kwocie odpowiada jące j sumie opro­
centowania wszystkich ś rodków t rwa łych , niezależ­
nie od stopnia przydatności ich dla przeds ięb iors twa. 
W tych warunkach oprocentowanie jest w zasadzie 
ekonomicznie obojętne z punktu widzenia wykonania 
planowanego zysku. 

Zmniejszenie w ciągu roku podstawy oprocentowa­
nia m a j ą t k u t r w a ł e g o może przynieść ponadplanowy 
zysk. Korzyści , jakie może przynosić zysk ponadpla­
nowy za równo w zakresie wyposażen ia przeds ię ­
biorstw w fundusze własne , jak i w odniesieniu do 
materialnych bodźców zainteresowania załogi, nie 
są jednak zbyt duże. W tym stanie rzeczy przeds ię ­
biorstwo nie jest 'dostatecznie zainteresowane u p ł y n -

i) S f o r m u ł o w a n i a w z i ę t e z k o n k r e t n y c h m a t e r i a ł ó w przed­
s i ę b i o r s t w . 
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nianiem w ciągu roku ś rodków t rwa łych , zbędnych 
jeśli chodzi o os iąganie ponadplanowego zysku. 

Dlatego też wydaje się celowe przyjęcie do planu 
techniczno-ekonomicznego oprocentowania tylko tej 
części środków trwałych, k t ó r a nie przekracza pewne­
go optimum w warunkach pracy danego przedsię­
biorstwa. T y m samym skutk i finansowe z t y t u ł u 
oprocentowania ś rodków t r w a ł y c h zbędnych obc iąża ­
łyby w sposób bezpośredni i pozaplanowy w y n i k i 
bilansowe, co mogłoby s tanowić dodatkowy bodziec 
szybszego zagospodarowywania ob i ek tów nieprzydat­
nych w przeds ięb iors twie . 

'Oprocentowanie gospodarczo nie uzasadnionych 
ś rodków t r w a ł y c h zaciążyłoby w sposób odczuwalny 
na całokształcie sytuacji finansowej p rzeds ięb io r ­
stwa i wysokości odpisów na fundusze materialnego 
zainteresowania załogi. Konieczność rozgraniczania 
ś rodków t r w a ł y c h na przydatne i zbędne przy oka ­
zji sporządzania rocznych p l a n ó w techniczno-ekono­
micznych s tworzy łaby dodatkowe w a r u n k i do analizy 
posiadanego m a j ą t k u t rwa łego i s p o w o d o w a ł a b y 
bliższe zainteresowanie się tym odcinkiem gospodar­
k i również o r g a n ó w samorządu robotniczego. 

• 
Finansowe instrumenty kierowania dzia ła lnością 

przeds iębiors tw, uwzględnione w decyzjach I V P l e ­
num K C P Z P R , przyczyni ły s ię n i ewą tp l iwie do 

ZDZISŁAW R E S Z C Z Y N S K I 
K r a k ó w 

Zagadnienia z dziedziny 
Problemem, k t ó r y 'chciałbym omówić w niniejszym 

artykule, jest zwiększenie sp rawnośc i pracy kredyto­
wej oddziału operacyjnego banku, a więc zagadnienie 
sprawnośc i dz ia łan ia wydz ia łu k r e d y t ó w jako wyod­
rębnionej komórk i , a raczej jednostki organizacyjnej. 

Jako sprawne rozumieć należy takie dzia łanie , k t ó ­
re w maksymalnym stopniu posiada walory dobrej 
roboty, a więc walory prakseologiczne. Ocenia jąc za­
lety dz ia łan ia z punktu widzenia sp rawnośc i musimy 
uznać za ważne , żeby dzia łanie było skuteczne, 
a skuteczne jest wtedy, jeśli prowadzi do skutku za ­
mierzonego jako c e l 3 ) . 

Osiągnięcie zamierzonego celu wymaga odpowied­
niego zespolenia dzia łań „...scalenie czynnośc i po­
szczególnych w jedn ię czynu złożonego"2) . Dochodzi­
my więc do p r o b l e m ó w organizacyjnych, w szczegól­
ności do zagadnienia organizowania czynności w y k o ­
nywanych przez zespół p r a c o w n i k ó w kredytowych — 
w taki przy t y m sposób, żeby zgodnie z poprzednio 
dokonanym założeniem os iągnąć j ak na jwiększą 
sprawność , j ak na jwiększą sku teczność dz ia łania . 

Skuteczność dzia łania zespołowego zależy w podsta­
wowej mierze od sprawnego (w tym samym prakseo-
logicznym znaczeniu) k ierownictwa. W artykule skon­
centrujemy zatem uwagę na zagadnieniu, czy można 
osiągnąć postęp w pracy kredytowej przez anal izę 

1) T . K o t a r b i ń s k i : T r a k t a t o dobrej robocie. W r o c ł a w — 
— W a r s z a w a 1958, s. 116, 131. 

2) T . K o t a r b i ń s k i : op. cit. , s trona 147. 

zwiększenia zainteresowania p rzeds ięb io r s tw zagad­
nieniami ekonomicznymi. Dotychczasowe obserwacje 
świadczą, że uruchomienie nowych dźwigni ekono­
micznych zaczęło w wie lu p rzeds ięb io r s twach od­
dzia ływać pozytywnie na ich k o n k r e t n ą — nie t y l ­
ko f inansową •— sytuac ję . 

W artykule zwrócono u w a g ę tylko na pewne aspek­
ty negatywne, związane z wprowadzaniem w życie 
nowego systemu, w y n i k a j ą c e z t rudnośc i i niedorna-
gań, k tó re •— jak zaobserwowano — t k w i ą g łównie w 
unormowaniach szczegółowych i nie zawsze właśc i ­
wej ich realizacji . Wprowadzane nowe rozwiązania 
systemowe sięgają dość g łęboko w procesy gospodaro­
wania , w t y m również w sferę technicznych zamie­
rzeń przeds ięb iors tw, co niejednokrotnie narusza 
dotychczasowe, tradycyjne metody pracy, nie 
uwzględn ia jące w dostatecznej mierze zagadnień eko­
nomicznych. 

Konieczność myś l en i a „po nowemu" sprawia, że 
wprowadzenie nowych rozwiązań może n a p o t y k a ć w 
pierwszym okresie pewne opory i tym ostrzej mogą 
być oceniane przez n iek tó re p rzeds ięb io r s twa ewen­
tualne mankamenty czy niedoskonałości w nowo 
wprowadzanych, bardziej pos t ępowych metodach 
dzia łania . Dobre przyswojenie nowych koncepcji po­
zwoli dopiero po d łuższym okresie na lepsze zasto­
sowanie w praktyce korzystnych rozwiązań oraz 
pozytywnych zmian. 

organizacji pracy kredytowej 
i we ry f ikac ję czynności wykonywanych przez naczel­
n ika wydzia łu k r e d y t ó w . 

A b y u n i k n ą ć zarzutu jednos t ronnośc i , chcia łem się 
zastrzec od razu, iż nie u w a ż a m , że zagadnienie po­
prawnego organizowania czynności przez naczelnika 
wyczerpuje całość problemu, k t ó r y okreś l i łem jako 
zwiększenie sp rawnośc i pracy kredytowej. Jest to 
jeden z a s p e k t ó w tego problemu, do k tórego — w 
ujęciu zresztą dyskusyjnym — chcia łbym się ustosun­
k o w a ć . Nie zamierzam nawet p r z e k o n y w a ć czytelnika, 
że aspekt t ak i jest w naszych warunkach najistot­
niejszy, jakkolwiek, na podstawie osobistych d o ś ­
wiadczeń, tak sądzę . 

Pozos tawia jąc na boku szczegółową listę zadań czy 
obowiązków, k tó re mniej lub bardziej obszernie ze­
stawia k a ż d y regulamin organizacyjny oddzia łu ope­
racyjnego N B P , m o ż n a przyjąć , że podstawowa funk­
cja naczelnika wydz ia łu k r e d y t ó w polega na pe łn i e ­
niu w powierzonym zespole ludzi roli regulatora na­
prowadza jącego stale na cel , k t ó r y zespół jako całość 
ma os iągnąć . Dzieje się to przez redukowanie sk ład ­
nika złożoności i p rzypadkowośc i w dz ia łan iu zespo­
łu. W ten sposób działa każdy kierownik — funkcja 
dyrygenta w orkiestrze może być charakterystycznym 
p r z y k ł a d e m takiego sterowania3). 

Nie sądzę, żeby trzeba było szerzej u z a s a d n i a ć ' z n a ­
czenie tej rol i . Tam, gdzie wspólny cel osiąga się 

3) P a t r z S. B e e r : C y b e r n e t y k a a z a r z ą d z a n i e . W a r s z a w a 
1966, s. 31. 
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przez dzia łanie zespołowe, każdy z członków zespołu 
realizuje w ła sny cel szczegółowy, k t ó r y musi być 
p o d p o r z ą d k o w a n y celowi n a d r z ę d n e m u . Na k a ż d y m 
etapie dzia łania ujawnia się potrzeba skoordynowania 
celów szczegółowych, scalenia ich w jedność . 

Regulator potrzebny jest t a k ż e do pobudzania 
ak tywnośc i . Wydaje się, że w szczególnych warun­
kach pracy kredytowej ta strona zagadnienia ma 
duże znaczenie. W tak zwanym oddz ia ływan iu na 
p rzeds ięb io r s twa spotykamy się z t r u d n o ś c i a m i w 
wymierza lnośc i w y n i k ó w , co wiąże się między innymi 
z l uźnym często powiązan iem między dz ia łan iem i 
efektami. Są sytuacje, gdzie tak zwane w y n i k i pozy­
tywne przychodzą same bez wys i łku . Ak tywność 
wówczas kurczy się, za s t ępowana bywa pozorowaną 
ak tywnośc ią . Zamiera ona t akże i wówczas , gdy 
pomimo wys i łków nie można uzyskać zadowala jących 
rezu l ta tów. Przychodzi zniechęcenie i pozorowanie 
ak tywnośc i w wyolbrzymianych warunkach obiek­
tywnych t rudnośc i . 

Nie kwes t ionując konieczności istnienia regulatora 
pracy zespołu kredytowego można pos tawić jednak 
pytanie, czy funkcję t a k ą ma pe łn ić naczelnik w y ­
działu k r e d y t ó w , czy też należy ona raczej do dyrek­
tora oddzia łu operacyjnego. Przepisy w e w n ę t r z n e po­
zostawiają tak wiele spraw do decyzji dyrektora, że 
wątp l iwośc i są uzasadnione. Dyrektor n i e w ą t p l i w i e 
odpowiada za całość pracy oddzia łu , a więc także i 
za p racę ekonomiezno-k redy tową . Ale ta ostatnia s ta­
nowi tylko część całości, k t ó r ą nadzoruje, a więc 
w zasadzie in tensywność za in t e re sowań dyrektora 
pionem kredytowym musi być proporcjonalnie mnie j ­
sza. Przy w ła śc iwym w y p e ł n i a n i u przez naczelnika 
jego funkcj i regulacyjnej w stosunku do wydz ia łu 
k redy tów, rola dyrektora powinna sp rowadzać się 
do ingerowania w formie ogólnego nadzoru, bez po­
trzeby podejmowania interwencji4) . 

W praktyce spotyka się różne sytuacje: nierzadko 
spotkać można d y r e k t o r ó w , k tó rzy biorą na siebie 
obowiązki nacze ln ików w sensie tu przedstawionym. 
Czasem jest to konieczne, k to ś bowiem musi w y k o ­
n y w a ć funkcje regulatora pracy zespołu kredytowego 
— inaczej kuleje ona nawet przy dobrej obsadzie 
personalnej. Sądzę jednak, że stan t ak i nie powinien 
być chroniczny. Wówczas bowiem nasuwa się pytanie, 
dlaczego dyrektor, b ę d ą c dobrym fachowcem, nie po­
trafi p rzygotować i wdrożyć naczelnika do w y k o n y ­
wania jego roli . W takiej sytuacji nie ma na ogół 
powodu do podnoszenia zas t rzeżeń co do poprawno­
ści kredytowania i kontroli p rzeds ięb iors tw; niebez­
pieczeństwo polega na tym, że dyrektor zaabsorbowa­
ny zbyt silnie sprawami kredytowymi zan i edbywać 
może inne dziedziny swej pracy. 

Rozważmy bardziej konkretnie, na czym polegać 
może regulacyjna rola naczelnika w dzia łaniu zespo­
łu kredytowego, k tó re powinno w y k a z y w a ć — co jest 
zupełnie oczywiste — w wysokim stopniu cechy dzia­
łan ia zorganizowanego. Przy jmi jmy za J . Zielendew-
skim, że dzia łanie w sposób zorganizowany, czyl i tak 
zwany c y k l organizacyjny, można podzielić na n a s t ę ­
pujące etapy: 

1) stwierdzenie celu, 
2) planowanie (organizowanie toku działań) , 

4) T . K o t a r b i ń s k i w c y t o w a n y m j u ż dziele o d r ó ż n i a inter ­
w e n c j ę ( w t r ą c a n i e s i ę w tok zdarzenia) od ingerenc j i (prak­
tyczne uczestnictwo w zdarzeniu c h o c i a ż b y w drodze n a p i ę ­
cia w e w n ę t r z n e g o ) , s. 155. 

5) P a t r z J . Z i e l e n i e w s k i : O r g a n i z a c j a z e s p o ł ó w ludzk ich . 
W a r s z a w a 1964. 

3) pozyskanie zasobów i organizowanie struktur, 
4) realizacja, 
5) kontrola. 

Sp róbu jmy obecnie p rzeana l i zować funkcje naczelni­
k a na k a ż d y m z tych e tąpów. 

Cel działania oddziału banku ujęty jest ,w statucie 
i wytycznych organizacyjnych dla oddziałów opera­
cyjnych. Jest nim oddz ia ływanie na p rawid łowe gos­
podarowanie jednostek gospodarki narodowej, to 
znaczy na p r awid łowe wykonanie zadań gospodar­
czych i p r a w i d ł o w e zużycie ś rodków. Doda tkową 
konkre tyzac j ę (z ukazaniem celów hierarchicznie n iż ­
szych) zawiera ją wytyczne prezesa N B P i wytyczne 
oddzia łu wojewódzkiego. Co więc pozostaje w tej 
dziedzinie dla naczelnika wydzia łu k r e d y t ó w ? 

Ogólnie uznaje się, że chodzi o dostosowanie w y ­
mienionych wytycznych do konkretnych w a r u n k ó w 
pracy danego oddzia łu , to znaczy ustalenie co w nich 
i w j a k i m zakresie będzie się real izować. W tym 
ujęciu zawiera się t akże ewentualne poszerzenie w y ­
tycznych o zadania w nich nie wymienione, a w 
ska l i oddzia łu istotne. 

Jest to na pewno słuszne, ale to za mało dla o k r e ś ­
lenia roli naczelnika. Podkreś l ić należy — już we 
w s t ę p n y m etapie cyklu organizacyjnego — znaczenie 
zintegrowania i skoordynowania zadań szczegółowych 
tak, aby było wyraźn i e widoczne, że wydział (od­
dział) jako całość realizuje jeden wspólny cel . Rola 
naczelnika polega na optymalizacji dzia łania w 
stosunku do wspólnego celu wydz ia łu przez scalenie 
wys i łku wszystkich p r a c o w n i k ó w i na wszystkich 
odcinkach. Teoretycznie powinna obowiązywać zasada 
„z równan ia produkcyjnośc i k r a ń c o w e j " , to znaczy 
ostatnia jednostka pracy, skierowana na k tó reko lwiek 
kontrolowane przeds ięb iors two, powinna dać ten 
sam przyrost użytecznego w y n i k u , a więc identyczną 
.poprawę gospodarki. W praktyce (pomijając nawet 
problem wymierza lnośc i , o k t ó r y m już wspomniano) 
nie ma ścisłych metod, na k t ó r y c h m o ż n a by było 
takie wyliczenie oprzeć . Nie p rzekreś la to jednak 
istnienia zagadnienia. Naczelnik, k ie ru jąc s ię doś ­
wiadczeniem i znajomością sytuacji powinien zdecy­
dować, k t ó r y m p r z e d s i ę b i o r s t w e m i w j a k i m zakresie 
należy s ię w danym okresie (czy momencie) zająć. 

Tendencje do zajmowania się w r ó w n y m stopniu 
(równocześnie lub czasem — co gorsza — kolejno) 
wszystk imi kontrolowanymi jednostkami są niepra­
wid łowe, przeczą zasadzie rac jonalności dzia łania i 
pozbawia ją części w y n i k ó w możl iwych do osiągnięcia. 

Nie powinna w y s t ę p o w a ć również i taka sytuacja, 
że ocena pracy kredytowej oddzia łu jest odmienna 
w oczach różnych wydzia łów, a nawet stanowisk 
pracy oddzia łu wojewódzkiego . N ie równy poziom pra­
cy wydz ia łu k r e d y t ó w wskazuje na złe w y k o n y w a ­
nie funkcj i regulacyjnych przez naczelnika. Płynie 
s tąd wniosek o konieczności uwzględnian ia zasady 
optymalizacji celu stojącego przed wydz ia ł em k r e ­
dytowym jako całością, między innymi przy dokony­
waniu tak zwanego przydzia łu p rzeds ięb iors tw pra­
cownikom. Należałoby więc b r a ć pod u w a g ę i aktual­
ny stan gospodarności p rzeds ięb io r s twa i umie ję t ­
ności pracownika. Pon ieważ i jeden i drugi czyn­
nik ulega zmianom, zachodzić może konieczność do­
konywania korekt w przydziale. 

W pierwszym rzędzie należy zapewnić skuteczność 
oddz ia ływan ia na p rzeds ięb io r s twa źle pracujące . 
Ogólnie rzecz biorąc , zbyt częste dokonywanie zmian 
w przydziale p rzeds ięb iors tw nie jest traktowane 
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jako posunięcie racjonalne, pozbawia bowiem korzy­
ści już osiągniętej specjalizacji6). Ten moment w y ­
maga uwzględnienia . Wybieramy ostatecznie rozwią ­
zanie, k tó re daje w sumie większe korzyści (kryte­
rium stanowi ogólny cel wydzia łu) . 

Jeśl i chce się w konkretny sposób mówić o zagad­
nieniach organizowania toku działań, na leży — s ą ­
dzę — w y o d r ę b n i ć i w y s u n ą ć na pierwsze miejsce 
kwest ię specyficznego dla pracy kredytowej ogó lne ­
go toku działania . Analogicznie — jak na etapie 
stwierdzania celu, gdzie cele szczegółowe m u s z ą być 
podporządkowane celowi ogó lnemu — ustalenie toku 
działań szczegółowych powinno w y n i k a ć z ogólnych 
zasad. W toku dzia łania można wyodrębn ić trzy 
fazy: 

a) ws t ępne rozpoznanie, 
ib) dok ładna analiza gospodarki p rzeds ięb io r s twa , 
c) zastosowanie ś r o d k ó w oddz ia ływan ia . 
Można — doszukując się analogii między p r a c ą i n ­

spektora kredytowego i p racą lekarza — okreś l ić 
p ierwszą fazę jako ustalenie, czy w y s t ę p u j ą objawy 
chorobowe i czego dotyczą ( jakich odc inków dzia­
łalności p rzeds ięb iors twa) , d r u g ą fazę jako posta­
wienie diagnozy (rodzaj schorzenia i jego przyczy­
ny) i wreszcie trzecią fazę — te rap ię w y n i k a j ą c ą 
z diagnozy. 

W praktyce — jak się wydaje — zbyt często przeo-
czana jest różnica między p ie rwszą i d r u g ą fazą toku 
pos tępowania . Nie uwzględnia się jej w dostatecznej 
mierze przy planowaniu czynności 1 nie różnicuje 
się t akże metod dzia łania , k tó re nie mogą być w 
obu fazach identyczne. Bez ws tępnego poznania sy­
tuacji nie powinno się pode jmować decyzji o prze­
prowadzaniu szczegółowej analizy okreś lonego od­
cinka gospodarki kontrolowanej jednostki, bo może 
się ona okazać zupełnie zbyteczna. Pos t ępowan ie ta­
kie prowadzi do marnotrawstwa wysi łku , przeczy za­
sadzie ekonomiczności , k tó r a jest „pods tawową po­
stacią sprawnośc i dz i a ł an i a " 7 ) . 

Niewyodrębn ian ie d w ó c h omawianych faz toku 
dzia łania powoduje, między innymi, wiele niejas­
ności przy ocenie pracy oddzia łów przez kon t ro lu j ą ­
ce je organa rewizyjne. Zamieszczanie na p rzyk ład 
w ocenie uwagi, że oddzia ł nie zbada ł okreś lonego 
odcinka gospodarki p rzeds ięb io rs twa nie może s ta­
nowić obciążenia, jeśli ws t ępne rozpoznanie w y k a ­
zało, że problem jest ma łe j wagi . 

Dokładna analiza wszystkich p rob l emów gospo­
darczych we wszystkich kontrolowanych jednostkach 
znacznie przekracza is tniejące w oddz ia łach możl i ­
wości. Ale ws t ępne rozpoznanie obowiązuje , bez 
niego bowiem nie można real izować zasadniczego 
celu dzia łania banku. B r a k informacji , umoż l iw ia ­
jących ws t ępne rozpoznanie, nie stanowi absolutnie 
żadnej podstawy do przyjęcia założenia, że niepra­
widłowości nie wys tępu ją . Zarzut odnoszący się do 
zaniedbań w pierwszej fazie toku dz ia łan ia będzie 
zawsze zarzutem p o w a ż n y m . 

Pods tawową funkcję naczelnika na omawianym 
etapie cyklu organizacyjnego (planowanie) widzę w 
ścisłym wdrożeniu zespołu do przestrzegania opisa­
nych trzech faz ogólnego toku dzia łania , ze z w r ó ­
ceniem szczególnej uwagi na fazę p ie rwszą , jako lo­
giczną pods tawę dalszego toku pos tępowania . 

Nie będz iemy za jmować się tutaj kwes t ią , jak 
daleko wkraczać ma naczelnik swoimi decyzjami w 
tok szczegółowych dzia łań wykonywanych przez 
inspek to rów kredytowych. Należy ona do dziedziny 
sposobów kierowania ludźmi , k t ó r a wykracza poza 
t e m a t y k ę tego a r t y k u ł u . Ale jest jeszcze jeden aspekt 
regulacyjnej rol i naczelnika na etapie organizowania 
toku działań, na k tó ry warto zwrócić u w a g ę : cho­
dzi o organizowanie dzia łania zespołowego, koope­
racj i uwzględnia jące j podział pracy8) . Praktycznie 
takie potrzeby nie wys tępu ją często, ale być może 
dlatego, że nie dostrzega się (czy nie chce dostrzec) 
możl iwości i korzyści p łynących ze współdz ia łan ia . 
Inspektorzy kredytowi są indywidualistami; na ile 
jednak w p ł y w a na to tradycja, a na ile rzeczywiste 
warunk i pracy kredytowej — trudno odpowiedzieć 
bez dokładniejszej analizy zagadnienia. Wydaje się, 
że wiele indywidualnych celów realizowanych przez 
in spek to rów mogłoby być os iągnię tych w sposób bar­
dziej ekonomiczny przy wykorzystaniu wzajemnej 
koleżeńskiej pomocy (mniejszy w sumie wysi łek , a 
przede wszys tk im kró tszy czas postawienia np. diag­
nozy w odniesieniu do okreś lonego n iezadowala jąco 
pracującego przeds ięb iors twa) . I właśn ie naczelnik, 
jako regulator pracy zaspołu kredytowego, powinien 
to zagadnienie dos t rzegać i rozwiązywać zgodnie 
z zasadą ekonomizacji dz ia łania . 

Pozyskiwanie zasobów obejmuje zarówno zasoby 
osobowe, jak i rzeczowe. W pracy kredytowej czyn­
nik osobowy wysuwa się ma pierwsze miejsce. Cho­
dzi w ięc g łównie o przysposobienie w y k o n a w c ó w do 
realizacji wyznaczonych celów. Spotykamy się tu ­
taj z bardzo sze roką p rob l ema tyką , k t ó r ą na jogól ­
niej można zawrzeć w d w ó c h punktach: 

a) spowodować , żeby pracownicy mogli spros tać po­
stawionym zadaniom, 

b) sp rawić , żeby chcieli je dobrze w y k o n a ć . 
W pierwszym z tych p u n k t ó w mieszczą się za ­

gadnienia doboru p racowników, przydzia łu zadań, 
doksz ta łcania jak i wreszcie konkretnego przygoto­
wania do wykonania okreś lonego zadania. Drugi 
punkt ma n a t u r ę jeszcze bardziej złożoną — tu t k w i ą 
kwestie właściwego, odpowiadającego ogólnemu ce­
lowi, doboru zadań, przekonania zespołu o ich s łusz­
ności, konsekwencji w realizacji , s twarzania bodź­
ców do pracy, sprawiedliwego obciążenia , u t rzyma­
nia koleżeńskiej atmosfery, pobudzania inicjatywy itd. 

Wiele z tych zagadnień , j ak widać , wiąże się w y ­
raźnie z wcześnie jszymi etapami cyklu organizacyj­
nego. Nie powinno to dziwić. Etapy zorganizowane­
go dz ia łan ia w y n i k a j ą wprawdzie z siebie logicznie, 
b iorąc jednak pod u w a g ę przebieg dzia łania w cza­
sie stwierdzamy, że n iek tó re etapy przebiegać mogą 
prawie równocześn ie : na przyk ład trafny dobór 
celów stanowi zarazem element przysposobienia w y ­
konawców. Wykonu jąc dobrze jedno, os iągamy za­
razem (przynajmniej w części) i drugie. Między po­
szczególnymi etapami cyk lu organizacyjnego w y s t ę ­
puje też zjawisko powiązan ia zwrotnego. Przydzia ł 
inspektorom kredytowym przeds ięb iors tw do kon­
troli należy do etapu przysposobienia w y k o n a w c ó w ; 
można go r o z p a t r y w a ć w ścisłej zależności od ce­
lów, k tó re ma ją być realizowane (jak to już wspom­
niano), ale wiadomo zarazem bardzo dobrze, że od 

6) A le spec ja l i zac ja m a t e ż s trony u j e m n e , j a k znudzenie 
i w y j a ł o w i e n i e ( p o r ó w n a j J . Z i e l e n i e w s k i op cit . , s. 302). 

7) Pa trz J . Z i e l e n i e w s k i op. cit., s trona 230. 

8) Nie n a l e ż y tego r o z u m i e ć j a k o propozycj i przedmioto­
wego r o z d z i a ł u z a d a ń — r o z d z i a ł pozostaje podmiotowy 
(por. J . K a t y ń s k i : „ W i a d o m o ś c i N B P " n r 2/66). 
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przydzia łu zależy, jakie zadania można będzie po­
s tawić do realizacji w odniesieniu do okreś lonych 
przeds ięb iors tw (według możl iwości wykonawców) . 

Problemy przysposobienia w y k o n a w c ó w są to w 
istocie kwestie odnoszące się przede wszys tk im do 
e l emen tów, zasad, metod, techniki kierowania l udź ­
mi, k tó re są szeroko rozwijane w różnych publ ika­
cjach9) . W pracy bankowej wys tępu ją one w iden­
tycznej postaci j ak i w innych jednostkach organiza­
cyjnych 1 0 ) , nie zamierzam więc szerzej i ch w tym 
artykule ana l izować . Na tle natomiast tych zagad­
nień chc ia łbym zas tanowić s ię nad k i lkoma specyficz­
nymi kwest iami, k t ó r e s t anowią często pewne dyle­
maty. 

Pierwsza z kwest i i odnosi się do przygotowania — 
przysposabiania się — naczelnika do wykonywania 
swoich zadań . Można pos tawić pytanie, czy naczel­
n ik powinien na p rzyk ład umieć wszystko, ściślej, 
czy powinien znać wszystkie przepisy, k t ó r e mogą 
mieć zastosowanie w czynnośc iach wydzia łu . By ło ­
by to na pewno korzystne dla pracy wydz ia łu , ale 
nie jest chyba konieczne, a pytanie czy — jest w 
ogóle możl iwe . Naczelnik nie powinien być nasta­
wiony na to, żeby być pamięc i ą wydzia łu , ambicje 
takie zużywają wiele energii, a efekt tego jest zn i ­
komy. 

Naczelnik natomiast przy podejmowaniu decyzji, 
k tó r e regulu ją p r a c ę wydzia łu , mus i t a k ą pamięc ią 
bezwzględnie dysponować . Nie musi to być jego 
w ł a s n a osobowa p a m i ę ć ; funkcje te mogą być roz­
dzielane między członków zespołu, k tó rzy b ę d ą się 
specjal izować, jeśli chodzi o ich wiedzę, w o k r e ś l o ­
nych grupach zagadnień . 

Podobnie w komputerze — a sięgnięcie do takiej 
analogii jest z cybernetycznego punktu widzenia ca ł ­
kowicie uzasadnione — sterowanie reprezentuje 
uk ład całkowicie o d r ę b n y c h e l e m e n t ó w niż pamięć . 
Naczelnik nie może być ignorantem, musi być bez­
warunkowo fachowcem w dziedzinie pracy kredyto­
wej . A le czy okreś lone informacje, przydatne przy 
wykonywaniu zadań wydzia łu , zachowuje we w ł a s ­
nej pamięc i , czy też odwołu je się do pamięc i cu­
dzej, albo czy sam zagłębia się w przepisy, żeby 
uzyskać pods t awę do wydania decyzji, czy zleca to 
pracownikom — o tym decydować powinien rachu­
nek efek tywnośc i ostatecznych w y n i k ó w pracy. Mogą 
być one os łabione zarówno przez n i epamię t an i e , 
j ak i nadmierne zużycie czasu na z a p a m i ę t y w a n i e . 

Kwes t i ą na s t ępną , w iążącą się z t y m co powie­
dziano wyże j , jest pytanie, czy naczelnik przy w y ­
konywaniu swych funkcj i regulacyjnych musi mieć 
pomoc i j a k i powinien być ewentualnie zakres t a ­
k ie j pomocy. Obowiązuje zasada wyznaczania p ra -

9) M o ż n a o d e s ł a ć czy te ln ika do r o z d z i a ł u 5 p o w o ł y w a n e g o 
d z i e ł a J . Zie leniewskiego lub do b r o s z u r y z ser i i B ib l io t ek i 
Organizatora P r o d u k c j i — Z . H e i d r i c h : Z a s a d y o r g a n i z ą c j i ' 
i k i e r o w n i c t w a (w s z c z e g ó l n o ś c i roz. 5 i 6). W y d a w n i c t w o 
N a u k o w o - T e c h n i c z n e , W a r s z a w a 1966. 

10) Np. Z . H e i d r i c h w e w s p o m n i a n y m opracowaniu , k t ó r e 
w z a ł o ż e n i u odnosi s i ę do k i e r o w a n i a p r z e d s i ę b i o r s t w a m i 
p r z e m y s ł o w y m i , w y m i e n i a n a s t ę p u j ą c e , t raktowane j a k o n a j ­
w a ż n i e j s z e , o b o w i ą z k i k i e r o w n i k a : 

1) s twarzan ie w a r u n k ó w n i e z b ę d n y c h , ż e b y w y k o n a w c y 
mogli w y k o n y w a ć z lecane i m z a d a n i a ; 

2) rozwi jan ie e l e m e n t ó w t w ó r c z y c h w d z i a ł a n i u k i e r o w a ­
n y m ; 

3) s twarzanie d la k i e r o w a n y c h s y t u a c j i p o b u d z a j ą c y c h 
do sprawnego , wydajnego i e fektywnego d z i a ł a n i a ; 

4) podnoszenie k w a l i f i k a c j i k i e r o w a n y c h , p r z y c z y n i a j ą ­
c y c h s i ę do i c h r o z w o j u i a w a n s u ż y c i o w e g o ; 

5) s p r a w i e d l i w a ocena d z i a ł a l n o ś c i k i e r o w a n y c h ; 
6) s twarzan ie w ł a ś c i w y c h s t o s u n k ó w m i ę d z y l u d z k i c h , z a ­

c h ę c a j ą c y c h do zgodnej i h a r m o n i j n e j w s p ó ł p r a c y 
(str. 89). 

M o ż n a j e w c a ł o ś c i o d n i e ś ć t a k ż e do p r a c y b a n k o w e j . 

cewnikom zadań wykonalnych, między innymi, w y ­
konalnych w czasie, k tó ry na to wyznaczono. T a 
sama zasada odnosi się i do naczelnika: powinien 
mieć tyle czasu, żeby podołać mógł obowiązkom, k t ó ­
re na nim spoczywają . Pod tym wzg lędem sytuacja 
w różnych oddz ia łach p rzeds tawiać się będzie na 
pewno niejednolicie. Ogólnie można powiedzieć, że 
konieczność pomocy wys tępu je wówczas , gdy: 

— wydz ia ł k r e d y t ó w jest duży, a nie zamierza -ię 
d o k o n y w a ć podzia łu na dwa wydzia ły , 

—' naczelnik obciążony jest dodatkowymi obowiąz­
kami , w szczególności zas t ęps twem dyrektora oddzia­
łu. 

W oddzia łach , w k t ó r y c h nie ma etatowego za­
s tępcy dyrektora, a takich oddzia łów jest większość, 
na naczelnika wydz ia łu k r e d y t ó w spadają obowiąz­
k i , k t ó r e z p r a c ą k r e d y t o w ą przeważnie mało mają 
wspólnego . Jest to nieuniknione, ale pozos tawać może 
w sprzeczności z funkc ją regulatora pracy wydzia łu 
k r e d y t ó w , k t ó r ą u w a ż a m y za pods tawową . Z punktu 
Widzenia organizacji pracy kredytowej nadmierne 
wyręczan ie się przez dyrektora naczelnikiem jest 
bardziej szkodliwe niż przejmowanie przez dyrektora 
funkcj i naczelnika, o czym już była mowa. Warto 
się zas tanowić , czy szersze delegowanie u p r a w n i e ń 
dyrektora (sprawa dyskutowana już na ł amach 
„Wiadomości N B P " ) nie pozwoli łoby t akże na zmniej­
szenie c iężaru zas t ęps twa w razie nieobecności dy­
rektora1 1) . 

Pomoc w wykonywaniu funkcj i regulacyjnych na­
czelnik m o ż e uzyskać przez utworzenie stanowiska 
zas tępcy naczelnika. Możliwe są i inne rozwiązania — 
historycznie starsza jest koncepcja wyodrębn i an i a 
zespołów, z k t ó r y c h każdy ma swego kierownika. T a ­
kie jednak rozwiązanie powoduje wzrost liczby szcze­
bli kierownictwa, k tó ry — jeśli się tylko da — na­
leży ogran iczać do minimum. W warunkach bez­
pośredniego kontaktu naczelnika ze wszys tk imi pra­
cownikami kredytowymi, regulacyjna funkcja naczel­
n i k a może być — sądzę — wykonywana w sposób 
najbardziej efektywny. 

Przy jęc ie powyższej tezy nie tylko przesądza k w e ­
st ię tworzenia oddzielnych zespołów kredytowych, ale 
t akże s p r a w ę podziału czynności między naczelnika 
i jego zas tępcę . Podzia ł bowiem, polegający na tym, 
że zas tępca pe łn i identyczne funkcje regulacyjne w 
odniesieniu do części wydz ia łu (określonej grupy 
przeds ięb iors tw) pod zwierzchnim kierownictwem 
naczelnika w istocie nie różni się od podziału na 
zespoły. 

Podzia ł pracy powinien mieć charakter — jeśli 
m o ż n a tak powiedzieć — techniczny. Oznacza to 
podzia ł czynności , k t ó r e łącznie sk łada ją się na funk­
cję regulacy jną w tak i sposób, że z góry ustalone, 
wyznaczone czynności wykonuje zastępca. P r z y k ł a d o ­
wo zas tępca może za jmować s ię wyznaczaniem ce­
lów szczegółowych (akceptacją) dla poszczególnych 
i n spek to rów kredytowych; przygotowaniem toku dzia­
ł an ia zmierzającego do realizacji tych szczególnych 
celów; przysposobieniem w y k o n a w c ó w — ogólnym 
lub szczegółowym (np. metody inspekcji o ok reś lonym 
kierunku) ; przeprowadzaniem bieżącej kontroli ; se­
lekcjonowaniem informacji gospodarczej, n iezbędnej 

i i ) Chodz i z w ł a s z c z a o o b o w i ą z k i organizacyjno-admin i -
s tracyjno-gospodarcze , drobne a u c i ą ż l i w e . P a t r z W. K i e ż u n : 
D e c e n t r a l i z a c j a z a r z ą d z a n i a w o d d z i a ł a c h o p e r a c y j n y c h N B P . 
„ W i a d o m o ś c i N B P " n r 2/66, t a k ż e R . N a p i ó r k o w s k i : H i e r a r ­
ch ia z a d a ń d y r e k t o r a o d d z i a ł u operacyjnego. „ W i a d o m o ś c i 
N B P " n r 8/66. 
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do wytyczania zadań (celów) wydz ia łu itp. zagad­
nieniami. 

Czynności regulacyjne, wykonywane przez naczel­
nika, będą bazować na pracy wykonanej już przez 
zastępcę; będą dzięki temu mniej p racoch łonne , co 
powinno umożliwić bardziej w i e l o s t r o n n ą i bardziej 
skuteczną regulac ję . T a m , gdzie nie ma w a r u n k ó w 
do powołania zas tępcy naczelnika, pomoc dać może 
k o m ó r k a analiz zbiorczych1 2) . Sądz imy , że t akże 
i tam, gdzie powołano zas tępcę naczelnika, k o m ó r k a 
analiz zbiorczych powinna w y k o n y w a ć — i faktycz­
nie wykonuje — czynnośc i wchodzące w skład funk­
cj i regulacyjnej, to znaczy ściślej m ó w i ą c — czynno­
ści u ła twia jące jej wykonywanie . 

Czynności regulacyjne w y m a g a j ą dop ływu odpo­
wiedniej informacji; jest ona n i ezbędna na k a ż d y m 
etapie cyklu organizacyjnego, a szczególna jej rola 
uwidocznia się przy wiązan iu ostatniego etapu (kon­
trola) z etapem pierwszym (stwierdzenie celu) dla 
zapewnienia ciągłości i konsekwencji w pos t ępowan iu . 
Selekcja informacji i wyc iągan ie s tąd w n i o s k ó w co 
do k i e r u n k ó w dalszego dzia łania , co do korekt w 
działaniu, n i ezbędnych do os iągnięcia założonego celu, 
to czynności z natury swej związane z funkcjami 
regulacyjnymi. A przecież są to czynności w y k o n y w a ­
ne właśn ie przez is tniejące w oddz ia łach k o m ó r k i 
analiz zbiorczych. 

Tak ie postawienie sprawy pozwala w sposób n ie ­
dwuznaczny określ ić warunk i , w k t ó r y c h celowe jest 
utworzenie k o m ó r k i analiz: pomoc dla naczelnika 
wydzia łu k r e d y t ó w przy wykonywaniu funkcj i re­
gulacyjnych; uzyskujemy zarazem odpowiedź na py­
tanie, j ak ie czynności powinna k o m ó r k a ta w y k o ­
nywać . 

Dokonując selekcji informacji i wyc iąga jąc s tąd 
wnioski k o m ó r k a analiz zbiorczych pracuje za równo 
na użytek w e w n ę t r z n y , jak i zewnę t rzny . Przez ten 
ostatni rozumiem przekazywanie informacji dla 
czynników (organizacji), k tó r e pe łn ią funkcje regu­
la to rów w stosunku do pracy oddzia łu li w stosunku 
do pracy p rzeds ięb io r s tw na r ó w n i ( równolegle) z 
bankiem. Pogląd, że chodzi o ten sam zakres i n ­
formacji w y n i k a s tąd , że celem dzia łan ia wszys tk ich 
tych zewnę t rznych r e g u l a t o r ó w jest doprowadzenie 
— iw sposób bezpośredn i lub poś redn i — do p r a w i d ł o ­
wego stanu gospodarki p rzeds ięb io r s tw . 

Kwes t i a informacji, poruszona w związku z oma­
wianiem jej znaczenia dla funkcj i regulacyjnych, n a ­
suwa pewne dodatkowe uwagi. Przede wszys tk im i n ­
formacja powinna być uzyskiwana w sposób najbar­
dziej ekonomiczny z punktu widzenia celu, do k t ó r e ­
go służy. Dlatego właśn ie zachodzi konieczność 
uwzględnian ia różnic w metodach dz ia łan ia w tych 
kolejnych fazach toku pos tępowania , k t ó r e okreś l i l i ś ­
my poprzednio jako fazę w s t ę p n ą rozpoznania i fazę 
szczegółowej analizy. Należy także podkreś l ić , że po­
zyskiwanie informacji, k t ó r a nie służy ż a d n e m u 
okreś lonemu celowi, przeczy zasadzie ekonomizacji 
działania. Wydaje się, że zasada ta bywa czasem na­
ruszana, choćby w tym sensie, że zb iera jący infor­
macje nie u świadamia j ą sobie wyraźn ie , w j a k i m 
celu to robią . 

W praktyce oddz ia łów poświęca s ię p r zeważn ie 
dużo uwagi tak zwanej statystyce zbiorczej, pro-

12) Nie n a l e ż y tego r o z u m i e ć j a k o z a c h ę t y do tworzen ia 
k o m ó r e k anal iz zb iorczych , jest to jedno z m o ż l i w y c h roz­
w i ą z a ń . 

wadzenie k tó re j obciąża między innymi k o m ó r k ę 
analiz zbiorczych. Nie na leży jednak przecen iać ro l i 
s tatystyki zbiorczej jako źródła informacji przydat­
nych przy wykonywaniu funkcj i regulacyjnych w 
odniesieniu do pracy wydz ia łu k r e d y t ó w . T rak towa­
nie w tak i sam sposób zbiorczych zes tawień da­
nych w skal i krajowej i w skal i oddzia łu operacyj­
nego jest nieporozumieniem. Mała ilość jednostek i 
ich n ie jednorodność — poza pewnymi ograniczonymi 
pionami — powodują , że wielkości ś rednie m a j ą 
charakter czysto przypadkowy, nie pozwala ją na 
żadne wnioski odnoszące się do operatywnego dzia­
ł an ia . 

Użyteczność zbiorczej s tatystyki oddzia łu operacyj­
nego wyraża się w zestawieniu obok siebie w przej­
rzystej formie analogicznych danych dotyczących 
różnych jednostek, co u ł a twia wyrobienie sobie po­
g lądu na ich w a g ę i p łynące stąd znaczenie dla w y ­
boru celów dzia łania . Łączenie e l e m e n t ó w w gru­
py może być jedynie ś rodk iem pomocniczym, u m o ż ­
l iwia jącym ła twiejsze przeprowadzenie analizy. Ale 
celem analizy jest zawsze wskazanie p r o b l e m ó w i 
jednostek, w stosunku do k t ó r y c h powinno być za ­
stosowane oddz ia ływan ie . I nie ma innej al terna­
tywy w pracy oddzia łu operacyjnego. 

Ana l iza tak rozumianej, j ak to przedstawiono w y ­
żej , s tatystyki zbiorczej może dos ta rczyć wiele w a r ­
tościowych informacji . Nie należy jej jednak trakto­
wać jako wyłącznego ani nawet podstawowego źród­
ła informacji . Nie wystarczy w zakresie ws tępnego 
rozpoznania, ;ze wzg lędu na jej opóźnienie ; stanowi 
raczej instrument weryf ikac j i p rzy ję tych wcześn ie j , 
w oparciu o inne m a t e r i a ł y informacyjne, k ie run­
k ó w dz ia łan ia 1 3 ) . 

Przysposobienie w y k o n a w c ó w (ciągle pozostajemy 
w obręb ie problematyki tego etapu cyklu organiza­
cyjnego) obejmuje — jak o t y m była już mowa, z a ­
równo ich doksz ta łcanie (możliwość wykonania za ­
dań) , j ak i utrzymywanie ak tywnośc i (chęć wykona­
nia zadań) . Trzeba w związku z t y m powiedzieć, że 
ak t y w n o ś ć samego naczelnika jest czynnikiem o pod­
stawowym znaczeniu. Inaczej nie może on pełnić 
funkcj i regulatora pracy wydz ia łu (czyli faktycznie 
k i e rować pracami wydzia łu) i nie będzie zdolny 
u t r z y m a ć ak tywnośc i zespołu na wymaganym pozio­
mie. 

J a k 'powiedziano na ws tęp ie , w warunkach pracy 
kredytowej dzia łanie c z y n n i k ó w os łab ia jących zazna­
cza s ię bardzo mocno. Działają one nie ty lko w sto­
sunku do p r a c o w n i k ó w — od ich w p ł y w u nie jest 
wolny i naczelnik. Dodatkowym elementem, o k t ó r y m 
należy wspomnieć , są sprzeczności w e w n ę t r z n e , k r y ­
jące s ię w samej zasadzie inwigi lacj i czystej. Naczel­
nik, pos tępu jący zgodnie z t ą zasadą, przypomina 
war townika czuwającego, gotowego do interwencji . 
Jeś l i jednak potrzeba interwencj i nie wys tępu je , u w a ­
ga ulega rozproszeniu, czujność uśp ien iu . 

Jednak „ w a r t o w n i k nieruchomy, lecz uważa jący 
różni się czymś istotnym od war townika, k t ó r y śpi na 
warcie; pierwszy jest czynny, drugi n ie" 1 4 ) . Naczelnik 
nie i n t e rwen iu j ący powinien więc uczestniczyć we 
wszystkich sprawach w a ż n y c h w pracy wydz ia łu , po­
win ien b y ć w pogotowiu. Jest więc problemem pod­
stawowym kwest ia , j a k u t r z y m a ć się w stanie stałego 

13) K w e s t i e z w i ą z a n e z u z y s k i w a n i e m i n f o r m a c j i n a l e ż ą 
do diziedziny p o z y s k i w a n i a z a s o b ó w r z e c z o w y c h . T u p o r u ­
s z y l i ś m y j e n a margines ie przysposobienia w y k o n a w c ó w (w 
t y m samego nacze ln ika ) . 

H) P a t r z T . K o t a r b i ń s k i : op. cit. , s t rona 154. 
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pogotowia. :Na to nie ma gotowej recepty. Pomocni­
czym środkiem, k t ó r y można by zalecić, jest koncen­
tracja uwagi na zachodzących zmianach (nie na sy­
tuacji, k t ó r a b y ł a b y niezmienna w czasie) i przeciw­
stawianie s ię odczuciu, że n ic s ię nie dzieje. Ważne 
jest wyrabianie sobie zmys łu obserwacyjnego i k r y ­
tycyzmu w stosunku do z a u w a ż a n y c h zjawisk. Ale 
najważniejsze jest na pewno uświadomien ie sobie ko­
nieczności i wola, aby być w pogotowiu. 

Etap realizacji cyklu działania zorganizowanego nie 
odpowiada pojęciu funkcj i regulacyjnych. Jest to już 
wykonawstwo odpowiada jące funkcjom podstawo­
w y m 1 5 ) danej jednostki organizacyjnej. Jest wobec te­
go pytanie, czy bezpośredn ie zajmowanie się czynnoś­
ciami wykonawczymi jest zgodne czy też sprzeczne z 
funkcją regulacy jną w y p e ł n i a n ą przez naczelnika. 

Jest s p r a w ą i s to tną dostrzeganie różn icy między 
funkcją , na k t ó r ą sk ł adać s ię m o g ą czynności szeregu 
osób, a czynnościami okreś lone j osoby, k t ó r e odnosić 
się mogą do różnych funkcj i . Pe łn ien ie funkcj i regu­
lacyjnej , to podstawowe zadanie naczelnika i na leża ­
łoby dlatego e l iminować czynności , k t ó r e m u w tym 
przeszkadzają . Nie zawsze jednak tak być musi . W 
m a ł y c h oddz ia łach na p r z y k ł a d czynności regulacyjne 
mogą nie w y c z e r p y w a ć w pe łn i czasu pracy naczelni­
k a ; (powierza m u s ię wówczas świadomie t akże czyn­
ności wykonawcze. A l e i w innych okolicznościach mo­
że być celowe włączan ie się naczelnika do o k r e ś l o ­
nych w a ż n y c h prac, przy czym czynności wykonaw­
cze b ę d ą traktowane jako metoda .pośredniej rea l iza­
c j i ce lów mieszczących s ię w ramach funkcj i regula­
cyjnej. Włącza jąc s ię do czynności wykonawczych n a ­
czelnik nie tylko osiągnąć imoże lepszą real izację za­
dań, ale t akże (pogłębia w ł a s n e poznanie sytuacji , w a ­
żne dla precyzowania dalszych k i e r u n k ó w działania, ' 
podnosi przygotowanie p r a c o w n i k ó w — i w ł a s n e — 
i ich kwal i f ikac je zawodowe, dokonuje kontroli p ra ­
cy itp. 

Ale by łoby bardzo źle, gdyby naczelnik czynności 
wykonawcze u z n a ł za swe wyłączne zadania i zapom­
nia ł o funkcj i regulacyjnej. Mogą być co prawda sy­
tuacje, w k t ó r y c h naczelnik decyduje się na czynno­
ści wykonawcze pod p r e s j ą opinii otoczenia, k tó re 
u w a ż a jego stanowisko za s y n e k u r ę . Lecz sam fakt 
powstania takiej opinii u p o w a ż n i a do wniosku, że na ­
czelnik nie w y k o n y w a ł funkcj i (regulacyjnej, iże p r a ­
cownicy nie czuli jego ingerencji w prace wydzia łu . 
Podjęcie czynności wykonawczych s t anowić może w 
takiej sytuacj i m o r a l n ą rehabi l i t ac ję , ale jako k i e ­
runek ak tywnośc i jest b ł ę d n e . 

Etap kontroli kończy c y k l organizacyjny, a zarazem 
stanowi przejśc ie do c y k l u n a s t ę p n e g o : w w y n i k u 
kontroli nas tępu je korekta dzia łania , k t ó r e w zmie­
n ia jących s ię warunkach m a os iągnąć wyznaczony cel . 
Kontrola wprowadza w działa lność regulatora, j a k i m 
jest naczelnik, czynnik sp rzężen ia zwrotnego, tak w a ­
żny w funkcjonowaniu wszystkich u k ł a d ó w sterowa­
nych. | 

Podobnie j a k w poprzednich punktach a r t yku łu , nie 
mam zamiaru szerzej rozwijać zagadnienia kontroli 
w ogóle, natomiast ogran iczę się do konkretnych spo­
s t rzeżeń odnoszących się do pracy kredytowej. W w a ­
runkach pracy bankowej ocena pracy, k t ó r a jest 
is totą kontroli , powinna być dokonywana wielokrotnie 
przy uwzg lędn ian iu różnej perspektywy czasowej. 

Kontrola b ieżąca nie może dostrzec wszystkich (powią­
zań przyczynowo-skutkowych, wszystkich konsekwen­
cj i podję tego działania . Po pewnym czasie to, co 
ws tępn ie oceni l i śmy dodatnio, może okazać się obc ią­
żone tyloma minusami, że zmuszeni j e s t e śmy zmienić 
swój sąd . 

(Wydaje s ię , że przy ocenie w ł a s n e j pracy w zbyt 
m a ł y m stopniu uwzg lędn ia się fakt, iż efekty dz ia ła l ­
ności gospodarczej i oddz ia ływan ia na sy tuac ję gospo­
da rczą do j rzewają powoli w czasie. Jest godne zalece­
nia dokonywanie retrospektywnej oceny działalności 
kredytowej oddzia łu za okresy pół roczne i roczne, w 
celu zwiększenia e fek tywnośc i dzia łania . 

I n n y m problemem, zas ługującym na uwagę , jest 
sprawa roli oddzia łu wojewódzkiego na tle przedsta­
wionej tu funkcj i naczelnika wydzia łu k r e d y t ó w od­
działu operacyjnego. Można przyjąć tylko jedno zało­
żenie: za wykonanie zadań oddziału jest odpowie­
dzialne kierownictwo oddziału, regulatorem pracy 
wydz ia łu k r e d y t ó w jest wyłączn ie naczelnik tego w y ­
działu (uwzg lędn iamy oczywiście ro lę (dyrektora od­
działu) i oddział wojewódzki w tej funkcji zas tępo­
w a ć go nie może . 

Oddzia ł wo jewódzk i spełnia t a k ż e funkcje regula­
cyjne, (ale w innym zasięgu. Jest mianowicie regula­
torem pracy zespołu złożonego z nacze ln ików wydz ia ­
łów k r e d y t ó w oddzia łów operacyjnych. (Stwierdzając 
n iezadowala jący poziom pracy na j a k i m ś odcinku — 
oddzia ł wo jewódzk i 'dokonywał będzie posunięć regu­
lacyjnych w odniesieniu do kierownictwa, a nie do 
pracownika oddzia łu operacyjnego. Branżyśc i oddziału 
wojewódzkiego p r z e p r o w a d z a j ą w oddzia łach opera­
cyjnych inspekcje konieczne do uzyskania informacji 
umożl iwia jących dokonywanie przez oddział woje­
wódzk i funkcj i regulacyjnych. Pracownik oddziału 
wojewódzkiego wykonuje jednak zarazem czynności 
i n s t r u k t a ż o w e : wypowiada wobec pracownika oddzia­
łu operacyjnego swój pogląd na fo rma lną p r a w i d ł o ­
wość pos t ępowan ia i ocenia celowość dzia łania na 
podstawie os iągn ię tych efektów. W tej mierze w y r ę ­
cza właściwie naczelnika. P r a k t y k a taka powinna być 
utrzymana jako prosta i wygodna. Ale o t reśc i i n ­
s t r u k t a ż u powinien być (w dowolnej formie) poinfor­
mowany naczelnik i ty lko on — jako k ierownik — 
będzie d e c y d o w a ł o 'działaniu pracownika 1 przekazy­
w a ł m u decyzję do wykonania . 

Zachodzi jeszcze pytanie, czy nie może wys t ąp i ć ko ­
l iz ja między regulacy jną rolą naczelnika wydzia łu 
k r e d y t ó w oddzia łu operacyjnego, a p o d o b n ą i w do­
datku n a d r z ę d n ą rolą oddzia łu wojewódzkiego . Nie 
jest to wykluczone choćby dlatego, że w y r ó w n y w a n i e 
k r ańcowe j e fek tywnośc i oddz ia ływan ia w skal i od­
dzia łu operacyjnego i w y r ó w n y w a n i e takiej efektyw­
ności w okreś lone j b r a n ż y w ska l i wojewódzk ie j może 
prowadz ić do różnych, rozb ieżnych pos tu la tów. 

Nie sądzę, żeby formalna nadrzędność oddzia łu wo­
jewódzkiego upoważn ia ł a do wniosków, że postulaty 
jego m u s z ą być w pierwszej kolejności realizowane. 
Przypadki rozbieżności zdań w y m a g a j ą starannego 
Zbadania i podjęcia uzgodnionych decyzji . Regulacyj­
na rola naczelnika wydz ia łu k r e d y t ó w oddzia łu ope­
racyjnego nie powinna być podważana przez oddział 
wo jewódzk i w interesie ce lów s tojących przed ban­
kiem. .;.< 

* * 
15) P o r ó w n a j J , Z i e l e n i e w s k i : op. cit., s trona 324 i 329. 
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Badania przeprowadzone i opublikowane przez B i u ­
ro Organizacji Narodowego 'Banku Polskiego1 6) m ó w i ą 
o tym, że na planowanie pracy przeznacza naczelnik 
l'°/o swojego efektywnego czasu, a na k o n t r o l ę — 6%. 
J ak na 'podstawowe etapy cyk lu organizacyjnego w y ­
daje się , że jest to za m a ł o . Najwięce j |czasu p o c h ł a ­
nia bieżące kierowanie wydz ia ł em (około 40°/o) i zbie-

16) B a d a n i a organ izac j i ipracy n a c z e l n i k ó w w y d z i a ł ó w k r e ­
d y t ó w i g ł ó w n y c h k s i ę g o w y c h o d d z i a ł ó w o p e r a c y j n y c h . N B P 
B i u r o Organizac j i . W a r s z a w a , l i s topad 1966 rok. 

ranie informacji (około 20°/o). S ą to — jak w y n i k a z 
bardziej szczegółowych tabel — często czynności w y ­
konawcze, a (głównie czytanie wszystkiego, co w p ł y ­
w a do wydzia łu . Zachodzi obawa, że tak poję te bie­
żące kierowanie p rzes ł an ia kierowanie perspekty­
wiczne, na k t ó r e w bilansie czasu brak miejsca, że 
p racoch łonność 'pozyskania informacji pozostaje w 
dysproporcji >do możliwości je j wykorzystania . 

Te w ła śn i e dane w pierwszym rzędzie skłoni ły mnie 
do zabrania głosu. 

A L F R E D K Ę P I Ń S K I 

Problemy zwiqzane z zaopatrzeniem 
rolnictwa i wsi w w o d ę 

Zagadnienie należytego rozwiązania zaopatrzenia w 
wodę rolnictwa i ws i , to jedno z istotnych zagadn ień 
naszej gospodarki narodowej, z k t ó r y m związana jest 
możliwość poprawy zdrowotnośc i i poziomu sanitar­
nego ws i , zwiększenie produkcji hodowlanej i rolnej 
oraz uatrakcyjnienie życia w wiejskich jednostkach 
osadniczych. Omówien iu tych zagadn ień poświęcony 
jest niniejszy a r t y k u ł . 

W zaopatrzeniu rolnictwa i ws i w w o d ę w rachu­
bę wchodzą nas tępu jące zasadnicze rodzaje rozwiązań 
sys temów i urządzeń wodoc iągowych : 

1. Wodociągi grupowe, dos ta rcza jące wodę dla ok­
reślonej liczby jednostek osadniczych (miejskich 
i wiejskich) , zna jdu jących się na oznaczonym obsza­
rze. 

2. Wiejskie wodociągi grupowe, dos tarczające w o d ę 
dla sąs iadujących ze sobą w s i i gospodarstw ro l ­
nych. -

3. Wodociągi wiejskie, realizowane dla pojedyn­
czych ws i . 

4. Wodociągi jednostkowe państwowych gospo­
darstw rolnych, ośrodków maszynowych, mleczarń, 
zakładów przemysłu rolnego, szkół rolniczych itp. 
ob iek tów zlokalizowanych na terenie gromad (urzą­
dzenia zakładowe) . 

5. Publiczne ujęcia wody w wiejskich jednostkach 
osadniczych. 

6. Ujęcie wody pojedynczych gospodarstw chłop­
skich i działek przyzagrodowych członków rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych z zabudowaniami wyposa­
żonymi w instalację wodociągową (u rządzen ia indy­
widualne). 

7. Ujęcia wody pojedynczych gospodarstw chłop­
skich i działek przyzagrodowych członków rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych z zabudowaniami nie wy­
posażonymi w instalację wodociągową (urządzenia i n ­
dywidualne). 

Z wymienionym wyżej podzia łem związane są i w y ­
nikają z niego różnice dotyczące s t o s u n k ó w u ż y t k o ­
wych, sanitarnych, technicznych i inwestycyjnych 
przy realizacji poszczególnych sys t emów i u rządzeń 
wodociągowych. 

Pod stosunkami u ż y t k o w y m i rozumiem możliwość 
praktycznego wykorzystywania wody dla różnych po­
trzeb w s i i rolnictwa, a mianowicie: 

— do picia, dla potrzeb kuchennych i higienicznych 
mieszkańców ws i , 

— do pojenia, przygotowania karmy i mycia zwie­
rząt , 

— do utrzymania czystości w pomieszczeniach dla 
zwierząt , 

— do polewania przydomowych ogrodów w a r z y w n i ­
czych, kwia towych, sadów, roślin w inspektach i 
szklarniach, 

— do nawadniania upraw polowych, 
— do przygotowania r o z t w o r ó w sztucznych nawo­

zów mineralnych, 
— do przygotowania roz tworów ś rodków owado­

bójczych i chwastobójczych, 
— dla potrzeb sprzę tu mechanicznego, 
— dla potrzeb produkcyjnych zak ładów p rzemys ło ­

wych, mleczarni, m ł y n ó w , w a r s z t a t ó w rzemieślniczych 
i innych ob iek tów produkcyjnych, zlokalizowanych 
na terenie gromad, 

— dla potrzeb o ś r o d k ó w użyteczności publicznej 
(domy kul tury, ośrodki zdrowia, szkoły, łaźnie , p ra l ­
nie i(p.) zlokalizowanych w wie jsk ich jednostkach 
osadniczych, 

—• do gaszenia pożarów, 
— dla potrzeb dekoracyjnych (baseny, wodotryski) 

w wiejskich jednostkach osadniczych. 
Ostatecznym celem zaopatrzenia rolnictwa i ws i 

w wodę powinno b y ć zapewnienie dostarczenia wody 
dla pełnego pokrycia wszystkich wyże j wymienionych 
potrzeb. Z powodu zapotrzebowania stosunkowo du­
żych ilości wody w y m a g a ł o b y to oparcia się o w y d a j ­
ne źródła wody i w konsekwencji , ze względów tech­
nicznych i ekonomicznych, p rowadzi łoby do real iza­
c j i wodoc iągów grupowych. 

Na drugim k r a ń c u potrzeb — k r a ń c u potrzeb nie­
odzownych, k t ó r e muszą być zaspokojone w każdym, 
nawet najprymitywniejszym przypadku, wys tępu je 
konieczność zapewnienia wody do picia, potrzeb h i ­
gienicznych i kuchennych ludności wiejskiej oraz do 
pojenia i przygotowania ka rmy dla zwierząt . Oczy­
wiście posiadanie przez gospodarstwo rolne ujęcia 
wody, zapewnia jącego w o d ę na potrzeby podstawowe 
jego mieszkańców i posiadanych izwierząt, umożl iwia 
wykorzystanie wody z tego ujęcia również i na i n ­
ne cele, na p rzyk ład : mycie zwierząt , polewanie og­
r ó d k ó w przyzagrodowych, przygotowanie roz tworów 
ś r o d k ó w owado- i chwas tobójczych oraz może zapew­
nić w o d ę na wypadek pożaru . 

Zgodnie z powszechnie s tosowaną p r a k t y k ą zaspo­
kajanie potrzeb nieodzownych odbywa się z ma łych 
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ujęć wody, zlokalizowanych na terenie własnego gos­
podarstwa. 

Z fo rmą i zakresem rozwiązania technicznego zao­
patrzenia w w o d ę rolnictwa i w s i związany jest w 
sposób jednoznaczny stan sanitarny ws i , wyraża jący 
się w poziomie zdrowotności ich mieszkańców oraz 
stanie zdrowia zwierząt hodowlanych. W konsekwen­
cj i pociąga to za sobą poważne sku tk i społeczne i 
ekonomiczne, chociaż nie wykazywane bezpoś redn im 
rachunkiem. 

Problemy techniczne realizacji sys t emów i u rządzeń 
wodoc iągowych zaopatrzenia rolnictwa i w s i w wodę , 
tak jak i wszelkich innych poczynań inwestycyjnych, 
sp rowadza ją się do grup spraw dotyczących: 

— opracowania dokumentacji technicznej (projekto-
wo-ko szto ry sowe j ) , 

— wykonania zaprojektowanych urządzeń , 
— prowadzenia p r awid łowe j eksploatacji tych u r z ą ­

dzeń. 
W przypadku realizacji wodociągu grupowego opra­

cowanie dokumentacji technicznej, wykonanie wodo­
ciągu i jego p r a w i d ł o w a eksploatacja w y m a g a j ą w 
naszych stosunkach zaangażowan ia specjalistycznego 
biura projektowego, posiadającego odpowiednie do­
świadczenie w zakresie projektowania wodociągów, 
odpowiedniego inżyniery jnego przeds ięb io rs twa w y ­
konawczego oraz stworzenia formy organizacyjnej i 
zapewnienia personelu do obsługi u rządzeń wodoc ią ­
gowych. 

P r z y realizacji wodociągów wiejskich dla pojedyn­
czych wsi opracowanie dokumentacji technicznej, j ak 
i wykonanie wodociągu powinno być przeprowadzane 
przez jedno przeds ięb iors two, dysponu jące odpowied­
nimi możl iwościami projektowymi i wykonawczymi 
w tym zakresie (przeds iębiors twa zaopatrzenia rolnic­
twa w wodę) . Upraszcza to s p r a w ę projektowania 
i zbliża ją do potrzeb wykonawstwa. Oddzielny prob­
lem stanowi sprawa eksploatacji wodoc iągów w i e j ­
skich — nadzór dzia łania wodociągu, dokonywanie 
systematycznej konserwacji u rządzeń oraz koniecz­
nych napraw i r emon tów. 

Wodociągi jednostkowe państwowych gospodarstw 
rolnych, ośrodków maszynowych, mleczarni itp. obiek­
tów realizowane są na ogół na podstawie dokumen­
tacji technicznej, opracowywanej przez specjalistycz­
ne biura projektowe, jako część sk ł adowa dokumen­
tacji budowy, rozbudowy lub przebudowy tych obiek­
tów. Wykonanie u rządzeń wodociągu jednostkowego 
w zasadzie powinno być powierzone p rzeds ięb io r s twu 
mon tażu instalacji sanitarnych lub p rzemys łowych . 

Ze względu na różnorodny charakter o b i e k t ó w ro l ­
niczych, k t ó r e mogą pos iadać wodociągi jednostkowe, 
r ó ż n ą wielkość tych obiektów, po t rzebę real izacji ok­
reślonego rodzaju ujęcia wody (np. roboty wiertnicze), 
w wielu przypadkach uzasadnione jest zlecenie w y k o ­
nania i opracowania dokumentacji projektowo-kosz-
torysowej specjalistycznemu przeds ięb io rs twu w y k o ­
nawczemu, dysponu jącemu również k o m ó r k ą projek­
tową , analogicznie j ak przy realizacji wodociągu w i e j ­
skiego. 

W przypadkach wodociągów jednostkowych ( zak ła ­
dowych), na leżących do okreś lonych jednostek gospo­
darczych i przez te jednostki eksploatowanych, a 
dysponujących na ogół personelem technicznym, spra­
w a właśc iwej eksploatacji u rządzeń wodoc iągowych 
nie powinna nas t r ęczać zasadniczych t rudnośc i , 

Publiczne ujęcia wody w wiejskich jednostkach 
osadniczych sp rowadza ją się p rzeważn ie do studzien, z 
k t ó r y c h woda jest czerpana przez mieszkańców. Przy 
głębszych ujęciach publicznych sprawa opracowania 
dokumentacji technicznej oraz wykonanie ujęcia po­
winno być przeprowadzone przez specjalistyczni 
przeds ięb iors two. W przypadku m a ł y c h ujęć o cha­
rakterze publicznym (studnie abisyńskie , studnie szy­
bowe) ujęcie wody może być wykonane przez odpo­
wiedniego rzemieś ln ika na podstawie r y s u n k ó w roz­
w i ą z a ń typowych. Ujęcia tego rodzaju nie nas t r ęcza ­
ją poważnie jszych p r o b l e m ó w eksploatacyjnych ani 
nie w y m a g a j ą większych zabiegów konserwacyjnych. 

Ujęcia wody pojedynczych gospodarstw chłopskich 
mogą być wykonane w postaci: 

1. Studzien szybowych (kopanych i zapuszczanych): 
a) studzien szybowych bez obudowy, wyposażo­

nych w urządzen ia do ręcznego czerpania wo­
dy (żuraw, kołowrót ) , 

b) studzien szybowych z obudową , wyposażo­
nych: 
— w urządzen ia do ręcznego czerpania wody. 
— p o m p ę ręczną, 
— zespół pompowy o napędzie elektrycznym. 

2. Studzien rurowych: 
a) studnie ab i syńsk ie (wbijane, wkręcane) w y ­

posażone w p o m p ę ręczną, 
b) p ły tk ie studnie wiercone, wyposażone w zes­

pół pompowy o napędz ie elektrycznym. 
3. Ujęcia wód źród lanych . 

W e d ł u g spisu rolnego z czerwca 1962 roku ilość i n ­
dywidualnych gospodarstw rolnych wynosi ła w kra ju 
3 177 000. Nie wszystkie indywidualne gospodarstwa 
rolne pos iada ją w obejściu w ła sne ujęcie wody (około 
26%), a wiele gospodarstw chłopskich posiada ujęcie 
wody o sezonowym spadku lub zaniku wody (około 
9%). Według danych z 1962 roku szacuje się, że k ł o ­
poty z wodą odczuwało około 35% ogólnej liczby 
gospodarstw chłopskich w k r a j u , to jest około 1 130 000 
gospodarstw. Oczywiście ta ilość gospodarstw ch łop­
skich odczuwających k łopoty w związku z zaopat­
rzeniem w dos ta teczną ilość wody nawet dla potrzeb 
podstawowych, nie uwzględnia jąc już jakości wody 
uzyskiwanej ze studzien o dostatecznej wydajności , 
nadaje r angę problemowi zaopatrzenia mieszkańców 
ws i w wodę. 

Dla zapewnienia realizacji odpowiednich pod wzglę­
dem technicznym i sanitarnym rozwiązań indywidual­
nych ujęć wody w gospodarstwach chłopskich po­
winny być opracowane rysunki typowych małych 
ujęć wody i typowych rozwiązań instalacji wodocią­
gowych i kanal izacyjnych w zagrodach chłopskich. 
R y s u n k i typowych rozwiązań powinny być udos tęp­
niane chłopom za poś redn i c twem inspek to ra tów do 
spraw zaopatrzenia rolnictwa i w s i w wodę prezy­
diów rad narodowych. 

Na podstawie r y s u n k ó w typowych ujęć wody i ty ­
powych rozwiązań instalacji wodnych i kanalizacyj­
nych w zagrodzie chłopskiej zak łady rzemieślnicze 
b ranży studniarskiej i instalacji wodociągowych i k a ­
nalizacyjnych będą w stanie w y k o n y w a ć na zlecenie 
chłopów potrzebne i m indywidualne urządzenia w o r 

dociągowe w zagrodach. 
Pon ieważ obecny stan zak ładów rzemieślniczych w 

zakresie znajomości zasad studniarstwa i instalacji 
wodoc iągowo-kana l i zacy jnych nie jest wysoki , otwar-
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ta jest sprawa rozwoju usług na tym odcinku oraz 
wzmożenie akc j i szkolenia kadr. Pod koniec 1966 roku 
w b r a n ż y studniarskiej na terenie całego k r a j u czyn­
nych było łącznie 398 zak ładów rzemieś ln iczych o 
stanie zatrudnienia 716 osób, w tym na ws i 200 za­
kładów, za t rudn ia jących 289 osób. 

Odrębny problem stanowi sprawa zaopatrzenia r y n ­
ku w ma te r i a ły i elementy konieczne do budowy 
studzien szybowych, studzien ah isyńskich , p ły tk ich 
studzien wierconych oraz w ma te r i a ły do instalacj i 
wodnych i kanalizacyjnych. Zapewnienie dostatecznej 
wielkości tej produkcji i zorganizowanie należyte j jej 
dystrybucji, to zadanie dla p r o d u c e n t ó w i dla Cen­
t ra l i Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" . 

W celu poprawy w a r u n k ó w bytowych ludnośc i 
wiejskiej , polepszenia w a r u n k ó w rozwoju produkcji 
rolnej oraz dla poprawienia stanu ochrony przeciw­
pożarowej na w s i wydana została ustawa z dnia 10 
grudnia 1965 roku o zaopatrywaniu rolnictwa i ws i 
w w o d ę (Dz. U . nr 51, poz. 314). Zgodnie z t ą usta­
wą zaopatrywanie rolnictwa i w s i w wodę należy 
do planowej działalności p a ń s t w a . Ustawa dzieli u r z ą ­
dzenia zbiorowego zaopatrywania rolnictwa i w s i w-
wodę na: 

1) urządzenia podstawowe, do k t ó r y c h zalicza się 
ujęcia służące do potrzeb zbiorowego zaopatrywania 
w wodę wraz z u rządzen iami do oczyszczania, uzdat­
niania i magazynowania wody, 

2) u rządzen ia pó łpods tawowe, do k t ó r y c h zalicza się 
zewnęt rzne sieci rozprowadzania wody i u rządzen ia 
do odprowadzania ścieków, związane ze zbiorowym 
zaopatrywaniem w wodę , 

3) urządzenia szczegółowe, do k t ó r y c h zalicza się 
odgałęzienia od zewnęt rzne j sieci rozprowadzania wo­
dy służącej do zaopatrywania zbiorowego, instalacje 
w e w n ę t r z n e w budynkach oraz instalacje do odpro­
wadzania ścieków z tych b u d y n k ó w . 

Zgodnie z ustaleniami ustawy budowa urządzeń 
podstawowych należy do pańs twa . P a ń s t w o może bu­
dować urządzen ia pó łpods tawowe za zwrotem części 
kosztów przez właścicieli n ieruchomości , a u rządzen ia 
szczegółowe za zwrotem całości kosz tów tych u r z ą ­
dzeń przez właściciel i n ie ruchomośc i zaopatrywanych 
w wodę. 

Budowa przez p a ń s t w o u rządzeń podstawowych na­
stępuje na podstawie uchwa ły prezydium powiatowej 
rady narodowej. Budowa przez p a ń s t w o urządzeń 
pó łpods tawowych i szczegółowych nas tępu je na pod­
stawie decyzji prezydium powiatowej rady narodo­
wej, wydanej na wniosek co najmniej połowy w ł a ś ­
cicieli (uży tkowników) n ie ruchomośc i położonych na 
terenie danej w s i albo k ó ł k a rolniczego, rolniczej spó ł ­
dzielni produkcyjnej lub spółki wodnej. W przypad­
kach gospodarczo uzasadnionych prezydium powiato­
wej rady narodowej może z u rzędu podjąć decyzję o 
budowie urządzeń pó łpods tawowych . 

Budowa urządzeń zbiorowego zaopatrywania rolnic­
twa i w s i w wodę , podejmowana przez zrzeszenia 
uży tkowników, realizowana jest ze ś r o d k ó w tych 
zrzeszeń oraz z w ła snych ś rodków ludnośc i przy po­
mocy pańs twa . 

Co do pomocy p a ń s t w a przy budowie wodoc iągów 
dla ws i , problem ten reguluje uchwa ła nr 53 Rady 
Minis t rów z dnia 1 marca 1966 raku w sprawie za­
kresu i zasad pomocy p a ń s t w a przy budowie, odbu­
dowie i rozbudowie urządzeń zaopatrywania rolnic­
twa i w s i w w o d ę (iM, p , nr 10, poz, 67). Zgodnie 

z tą uchwa łą pomoc finansowa p a ń s t w a przy budowie 
urządzeń zbiorowego zaopatrywania rolnictwa i ws i 
w wodę , podejmowanej przez zrzeszenia, udzielana 
jest tym zrzeszeniom w postaci dotacji na pokrycie 
kosz tów budowy urządzeń podstawowych i pó łpods t a ­
wowych , po zgromadzeniu przez zrzeszenie (kółka 
rolnicze, spółdzielnie produkcyjne, spółki wodne) 
własnych ś r o d k ó w w wysokości co najmniej 30% 
kosz tów budowy urządzeń podstawowych i 50% kosz­
tów budowy urządzeń pó łpods tawowych . Dotacja p a ń ­
stwa nie może przekroczyć 70% war tośc i kosztoryso­
wej budowy urządzeń podstawowych i 50% war tośc i 
kosztorysowej u rządzeń pó łpods tawowych , nie w l i ­
czając w to kosz tów b a d a ń i dokumentacji projekto-
wo-kosztorysowej oraz nadzoru inwestorskiego. 

Zrzeszeniom udziela również p a ń s t w o pomocy na 
pokrycie kosz tów b a d a ń i kosz tów sporządzenia niez­
będne j dokumentacji projektowo-kosztorysowej oraz 
nadzoru inwestorskiego. O udzieleniu zrzeszeniu dota­
cj i na pokrycie kosz tów budowy urządzeń wodocią­
gowych decyduje prezydium rady narodowej. Dotacja 
jest udzielana po stwierdzeniu, że zrzeszenie ma za­
p e w n i o n ą dos tawę m a t e r i a ł ó w na cele budowy urzą­
dzeń zaopatrywania w wodę . 

Mieszkańcom wsi przyznawane są kredyty banko­
we na wniesienie udzia łów pieniężnych do zrzeszeń 
p rowadzących b u d o w ę urządzeń wodociągowych. K r e ­
dyty te udzielane są mieszkańcom w s i (jednostkom 
gospodarki nie uspołecznionej) przez Bank Rolny na 
okres dwunastu lat , w tym karencja wynosi do dwóch 
lat, przy oprocentowaniu wynoszącym dla t e r enów 
zachodnich i pó łnocnych 2 % w stosunku rocznym, 
a dla pozosta łych t e r e n ó w k r a j u — 3% w stosunku 
rocznym. 

Kredy ty bankowe udzielane są również zrzeszeniom 
na pokrycie b raku jącego udziału w łasnych ś rodków 
pieniężnych, na pokrycie nie wniesionych udzia łów 
pieniężnych mieszkańców oraz na poczet zadeklaro­
wanej subwencji jednostek uczestniczących w kosz­
tach budowy u rządzeń wodociągowych. 

Kredy ty na pokrycie b raku jącego udziału własnych 
ś r o d k ó w pieniężnych i na pokrycie nie wniesionych 
udzia łów pieniężnych mieszkańców udzielane są 
zrzeszeniom na okres do lat 20 z k a r e n c j ą w tym 
okresie do lat dwóch , a kredyty na poczet zadekla­
rowanej subwencji jednostek pa r tycypu jących w kosz­
tach budowy urządzeń udzielane są na okres do łat 
dwóch. Oprocentowanie tych k r e d y t ó w wynosi: 

— gdy zrzeszeniem jest spółdzielnia produkcyjna — 
1 % w stosunku rocznym, 

—' gdy zrzeszeniem jest spółka wodna — 1 % w 
stosunku rocznym, 

— gdy zrzeszeniem jest kó łko rolnicze — 2% w 
stosunku rocznym, 

—• dla innych zrzeszeń, pos iadających osobowość 
p r a w n ą — 3% w stosunku rocznym. 

Budowa (przebudowa, rozbudowa, odbudowa) indy­
widualnych urządzeń wodoc iągowych w gospodar­
stwach chłopskich finansowana jest z własnych ś rod­
k ó w właściciel i (uży tkowników) . 

Pomoc finansowa ze strony p a ń s t w a , w świet le 
u c h w a ł y nr 53 Rady Min i s t rów z dnia 1 marca 1966 
roku w sprawie zakresu i zasad pomocy p a ń s t w a przy 
budowie, odbudowie i rozbudowie urządzeń zaopatry­
wania rolnictwa i ws i w wodę , może być udzielana 
w formie k r e d y t ó w bankowych na b u d o w ę i n d y w i ­
dualnych urządzeń zaopatrywania w wodę, a w przy-
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padku gdy na ws i zostanie podję ta zespołowa budo­
wa indywidualnych urządzeń zaopatrywania w wodę 
lub jeżeli budowa takich urządzeń wykonana została 
w w y n i k u przeprowadzonej przez właśc iwy do spraw 
rolnych organ prezydium powiatowej rady narodowej, 
planowej akc j i indywidualnego zaopatrywania w wo­
dę gospodarstw rolnych na okreś lonych terenach, 
część k r e d y t ó w bankowych zac iągnię tych na b u d o w ę 
urządzeń indywidualnych w granicach do 20'"/o pod­
lega umorzeniu na wniosek wymienionego organu 
prezydium powiatowej rady narodowej. 

Bank Rolny udziela d ługo te rminowych k r e d y t ó w 
(na okres spłaty do lat dwunastu, w tym dwuletnia 
karencja) właścicielom (użytkownikom) gospodarstw 
rolnych oraz członkom rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych na budowę (rozbudowę, odbudowę) i n d y w i ­
dualnych urządzeń zaopatrywania w wodę (studni), 
jeżeli koszt budowy uzasadnia udzielenie kredytu 
d ługote rminowego. Oprocentowanie k r e d y t ó w jest 
analogiczne, j ak dla k r e d y t ó w udzielanych na w n i e ­
sienie udz ia łów pieniężnych przez mieszkańców w s i 
do zrzeszeń p rowadzących b u d o w ę urządzeń wodoc ią ­
gowych. 

Na b u d o w ę indywidualnych urządzeń wodoc iągo­
wych ludność wie jska ma również możność uzyska­
nia ś r edn io te rminowych k r e d y t ó w w spółdzie lniach 
oszczędnościowo-pożyczkowych (do wysokości 15 000 
zł na okres sp ł a ty do lat siedmiu, przy oprocentowa­
niu wynoszącym 4% w stosunku rocznym). 

Sprawa zaopatrzenia rolnictwa i wsi w wodę zwią ­
zana jest również z gospodarką w o d n ą w k ra ju . W 
świet le ustawy z dnia 30 maja 1962 roku — prawo 
wodne (Dziennik Ustaw nr 34, poz. 158) rozróżnia się 
trzy g łówne formy korzystania z w ó d : 

•—• powszechne korzystanie z wód, 
— zwykle korzystanie z wód, 
— szczególne korzystanie z wód . 

Powszechne korzystanie z wód służy do zaspokaja­
nia potrzeb osobistych obywateli i potrzeb ich gospo­
darstw domowych lub rolnych, bez zastosowania 
urządzeń specjalnych, ze s t anowiących własność p a ń ­
stwa wód powierzchniowych oraz do uprawiania spor­
tów wodnych na tych wodach. Powszechne korzysta­
nie z wód powierzchniowych z mocy prawa dozwo­
lone jest k a ż d e m u . 

Zwykłe korzystanie z wód dotyczy uży tkowan ia 
przez właściciel i dla potrzeb własnych i potrzeb gos­
podarstwa domowego lub rolnego wód s tanowiących 
ich własność — znajdujące s ię na gruncie właściciela 
powierzchniowe wody stojące oraz wody w studniach 
i rowach. 'Zwykłe korzystanie odnosi s ię t akże do 
wody podziemnej, znajdującej się na gruncie stano­
w i ą c y m własność u ż y t k o w n i k a wody i nie wymaga 
uzyskania pozwolenia wodnoprawnego, jeśli jej u j ę ­
cie dokonane jest na głębokości nie większej niż 30 
m e t r ó w lub wyda jność ujęcia nie przekracza 6 met­
rów sześc iennych na godzinę. 

Szczególnym korzystaniem z wód — w rozumieniu 
prawa wodnego — jest korzystanie, k t ó r e wykracza 
poza powszechne i poza zwykłe korzystanie z wody. 
Szczególne korzystanie z wód wymaga uzyskania 
pozwolenia wodnoprawnego. 

Podane wyżej postanowienia ustawy — prawo wod­
ne— w y r a ź n i e okreś la j ą podstawowe prawa u ż y t k o w ­
n ików w ó d oraz rozgraniczają przypadki, w k tó rych 
przy pobieraniu wody jest lub nie jest wymagane 
uzyskanie pozwolenia wodnoprawnego. Obie grupy 
p r z y p a d k ó w wys tępu ją przy zaopatrywaniu rolnictwa 
i w s i w wodę . 

W dokonanym wyżej przeglądzie p rob lemów zwią­
zanych z real izacją sys t emów i u rządzeń wodociągo­
w y c h dla zaopatrywania rolnictwa i ws i w w o d ę sta­
ra l i śmy się p rzeds t awić różne ich aspekty, jak r ó w ­
nież wyczerpu jąco i jasno naświet l ić je. 

Z B I G N I E W Ł A D O Ś : I 

Programowanie prac bankowych 
dla elektronicznej maszyny cyfrowej NCR 315 

OD REDAKCJI 

W związku z dużą przyszłością techniki elektronicznego przetwarzania danych 
w NBP i w innych instytucjach resortu finansów, jest wskazane, aby jak naj­
szersze grono czytelników zapoznało się z informacjami publikowanymi w cyklu 
artykułów na ten temat. Informacje są z konieczności dość ogólne, co powoduje 
że mogą być niekiedy niezrozumiałe. Dlatego redakcja prosi o nadsyłanie zapytań 
i uwag czytelników, w celu udzielenia odpowiednich wyjaśnień na łamach „Wia­
domości NBP" (adres Redakcji: Warszawa 1, skp. 1011). 

I . 

D la uzupełn ienia informacji na temat właśc iwości 
eksploatacyjnych posiadanej przez bank elektronicz­
nej maszyny cyfrowej ( w skróc ie E M C ) N C R 315, t rze­
ba również s c h a r a k t e r y z o w a ć metody programowania 
dla tej maszyny. Opisane w poprzednich a r t y k u ł a c h 
poszczególne części zestawu B M C nie da j ą bowiem 

pełnego obrazu możliwości tej maszyny. Duże stresz­
czenie informacji o metodach programowania maszy­
ny N C R 315 powinno dać ogólny pogląd na na jważ ­
niejsze różnice, jakie zachodzą między E M C a inny­
mi maszynami stosowanymi dotychczas w bankowo­
ści. Wyjaśn ien ia dotyczą programowania p rob lemów 
administracyjno-ekonomicznych, gdyż maszyna N C R 
315 jest u rządzen iem wyspecjalizowanym do tego ro-
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dzaju czynności. Oczywiście można za pomocą maszy­
ny N C R 315 w y k o n y w a ć również obliczenia inżyn ie ­
ryjno-techniczne, naukowo-matematyczne itp., nie­
mniej jednak obliczenia te b y ł y b y wykonywane w 
wie lu przypadkach nieoptymalnie w p o r ó w n a n i u z 
czasem E M C zużytym przez inną E M C , wyspecja l i ­
zowaną w tym k ie runku . 

Ogólne informacje o języku compiler 

Dla lepszego zilustrowania rol i j a k ą w E M C spełnia 
program wydaje się celowe podanie k i l k u w s t ę p n y c h , 
bardzo ogólnych informacji na ten temat: 

1. E M C nie może w y k o n a ć żadne j pracy u ż y t k o w e j , 
o i le uprzednio nie wprowadzi się programu do pa ­
mięci w e w n ę t r z n e j jednostki centralnej (patrz — 
Elektroniczne przetwarzanie danych w N B P „Wiado­
mości N B P " Nr 7/67). Jest to p a m i ę ć „robocza", ł a t w o 
dos tępna . Oprócz programu umieszcza się w tej pa­
mięci również: dane ks ięgowe, statystyczne i inne da ­
ne s łużące do przetwarzania ( rys . 1). Zazwyczaj jed­
nak danych tych jest tak dużo, że wszystkie nie po­
mieszczą się w pamięc i w e w n ę t r z n e j , a wówczas 
wczytuje s ię je do pamięc i par t iami z tak zwanej pa­
mięci zewnę t rzne j , t j . z t a ś m lub kar t magnetycznych 
(patrz — „Wiadomości N B P " Nr 8/67). 

2. Program stanowi zestaw podstawowych rozka­
zów E M C (w tzw. j ę z y k u w e w n ę t r z n y m E M C ) , odpo­
wiednio dobranych dla wykonania zaplanowanego za­
dania, i 

3. W celu oszczędnego zagospodarowania pamięc i 
w e w n ę t r z n e j w jednostce centralnej E M C prze jśc iowo 
przechowywane tam informacje ks ięgowe, s tatysty­
czne itp. (dla wykorzystania w programie) m o g ą s k ł a ­
dać s ię z tak zwanych s łów o dowolnej długości , w 
granicach od 1 do 8 sylab (rys. 2), t j . : 

a) od 3 do 24 cyfr (dla obl iczeń arytmetycznych) 
lub 

b) od 2 do 16 znaków tzw. alfanumerycznych, tj . 
liter i cyfr. 

Rozmiary s łów ustala więc programista, k i e r u j ą c się 
praktycznymi potrzebami (wielkością m a k s y m a l n ą 
kwot, nazwisk, imion, symbolu statystycznego, ks ięgo­
wego itp.). W k a ż d y m rozkazie dla E M C musi być 
oczywiście podana długość s łowa aktualnie potrzebne­
go przy wykonaniu tego roźkazu. Natomiast same roz­
kazy m a j ą s ta łą d ługość i mieszczą się bądź to w 
dwóch albo w czterech sylabach pamięc i w e w n ę t r z n e j . 

4. Aby w pamięc i można było odpowiednio roz­
mieścić rozkazy programu, dane ks ięgowe, statystycz­
ne itp. zastosowano system umownego adresowania 
każde j z 20 000 sylab pamięc i w e w n ę t r z n e j E M C . T a k 
więc w rozkazach E M C można s tosować adresy od 
numeru 00 000 (dla pierwszej sylaby) do numeru 19 999 
(dla ostatniej sylaby pamięc i w e w n ę t r z n e j E M C ) , 
patrz rys. 1. N a p rzyk ład : pozycje ks ięgowe lub s ta­
tystyczne są wczytywane z ka r t magnetycznych 
C R A M , z t a ś m y perforowanej, z t a ś m y magnetycznej 
lub z kar t perforowanych do pamięc i w e w n ę t r z n e j do 
tych sylab, k tó rych adres jest podany w rozkazie czy­
tania. 

J ak z powyższego w y n i k a , rola umownego zaadreso­
wania pamięc i w e w n ę t r z n e j E M C jest w programowa­
niu bardzo duża. Gdy na p rzyk ład programista chce, 
aby rozkazy w programie nie by ły wykonywane po 
kolei, lecz w innym po rządku , wówczas musi podać 

K y s u n e k 1 

S c h e m a t w y k o r z y s t a n i a p a m i ę c i w e w n ę t r z n e j j ednos tk i 
c e n t r a l n e j m a s z y n y e l e k t r o n i c z n e j N C R 315 (w czas ie dz ia­

ł a n i a bankowego p r o g r a m u u ż y t k o w e g o ) . 
W jpOGZC2e-ólnycli 
fragnentach pajnięci 
znajdują się: Adres pior-fczcj srlaby: COO00 

ROZKAZY PODPRO­
GRAMÓW systkmo-
iłicii ::cii 515 

ROZKAZY PROGRA­
MU UŻYTKO.iEGO 
OPRACOMEOO 
PRZEZ PROGRA­
MISTĘ 

KÓZIE 70LA T.02KS 
do których sprowa­
dza się dano z : 
-kart magnetycz­
nych lub papier, 

-taón mag.lub pap, 
-maszyny do pisania 
w pulpicie sterują­
cym. 

SSS003E .STATUS 
Z itp. YCZ-

ROZEAZY PODPRO­
GRAMÓW EYSTĘMO-
BXCH KOR 515 
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Przykłady! 
adres 1GG55 /symbolicznie 
nazwany w pr-ogranlc 
"RAChTJHKI" , w pierwszej i dru­
giej sylabie znajduje się 
liczba: 001,VłV 

.adres 17000 /symbolicznie 
nazwany w programie "OPERA­
CJE" .zawartość pierwszej syla­
by; LiA/* 

nĆŻŁTE POLA ROBOCZE 
z których wypisuje się 
tianc na: 
-karty magu, 
-taśmy magn. lub papierowe 
-drukarkę 
-maszynę do pisania w pulpicie 
sterującym 

DAIJE > 
GTATCSIYCZlffi itp 

Adres ostatniej sylaby:19999 

P a m i ę ć w e w n ę t r z n a posiada p o j e m n o ś ć 20000 sy lab . K a ż d a 
s y l a b a ( jedna k l a t k a w r y s u n k u ) j e s t n a j m n i e j s z ą j edno­
s t k ą p a m i ę c i , k t ó r ą m o ż n a w programie a d r e s o w a ć . W j e d ­
nej sy lab ie m o ż n a p r z e c h o w a ć p r z e j ś c i o w o 3 c y f r y d la 
o b l i c z e ń lub 2 z n a k i tzw. a l f a n u m e r y c z n e (dla c e l ó w z w i ą ­
z a n y c h np. z d r u k o w a n i e m ) . W d w ó c h lub w cz terech s y , a -

bach m o ż n a t e ż p r z e c h o w a ć j e d e n rozkaz dla E M C . 

specjalny rozkaz skoku ( J U M P ) oraz adres innego roz­
kazu, do k tó rego też ma „skoczyć". 

Oprócz ipamięci w e w n ę t r z n e j jednostka centralna 
E M C posiada między innymi również 62 rejestry, k t ó ­
re m a j ą znaczenie pomocnicze przy adresowaniu oraz 
dodatkowy, bardzo w a ż n y w E M C rejestr zwany aku ­
mulatorem, w k t ó r y m przechowuje ,się iróżne infoirma-
cje przejściowo, pomiędzy wykonaniem poszczegól­
nych rozkazów programu. 

Przykłady 

Na p r z y k ł a d rejestr nr ilO z adresem: 16543 

|16j543j 

Akumulator z l iczbą — 1.354.634j578,8 

| — 1 |000[000l000|000|l35[463|457|b88| 

5. Każdy pojedynczy, podstawowy rozkaz E M C , jest 
kombinac j ą b i t ó w (zer lub jedynek), z a w a r t ą w d w ó c h 
lub w czterech sylabach. B i ty wprowadzone do spe­
cjalnych o b w o d ó w s te ru jących dz ia łan iem E M C po­
wodują wykonanie odpowiednich operacji w E M C . 
P r z y k ł a d dwusylabowego rozkazu w języku w e w ­
n ę t r z n y m E M C : 

|11110000000l|00010001010ll 

Bardzo zwięzłe s fo rmułowanie rozkazów w języku 
w e w n ę t r z n y m E M C umożl iwia 'pomieszczenie większe j 
ilości rozkazów w pamięc i w e w n ę t r z n e j E M C . Nie­
mniej jednak programowanie w tej formie byłoby 
bardzo k łopot l iwe . 

6. W maszynie N C R 315 m o ż n a s tosować 119 rodza­
jów podstawowych rozkazów. A b y u ła twić p r a c ę pro ­
gramisty, nie pisze on rozkazów w języku tzw. w e w ­
n ę t r z n y m , itj. zer i jedynek, lecz w formie umownych, 
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ł a twych do z a p a m i ę t a n i a symboli (w 'tzw. j ęzyku zew­
n ę t r z n y m lub w autokodzie): 

Na przykład (odpowiednik rozkazu podanego w p. 5): 

L D # N (115) 

Rozkaz ten spowoduje wprowadzenie do akumula­
tora (dla dalszych obliczeń) liczby 115. Stan akumu­
latora po t y m rozkazie: 

|ooo|ooo|ooo|ooo|ooo|ooo ooo:1151 

Na p rzyk ład : A D D # N (995) 

Rozkaz ten spowoduje dodanie liczby 995 do ak tu ­
alnej zawar tośc i akumulatora. Stan akumulatora po 
tym rozkazie: 

r + | |000|000|000|000|000|000|001|1101 

7. Zależnie od przeznaczenia m o ż n a sk lasyf ikować 
podstawowe rozkazy dla E M C w e d ł u g nas t ępu jących 
grup: 
(A) Dotyczące operacji w e w n ę t r z n y c h E M C : 

(a) rozkazy arytmetyczne E M C np.: > 
A D D (dodaj do zawar tośc i akumulatora) 
S U B (odejmij od zawar tośc i akumulatora) 
M U L T (mnóż z a w a r t o ś ć akumulatora) 
D I V (dziel z a w a r t o ś ć akumulatora) 
A D D M (dodaj zawar tość akumulatora do 

zawar tośc i pamięci ) 
(b) rozkazy logiczne dla E M C np.: 1 

C O M P (porównaj zawar tość akumulatora z 
zawar tośc ią pamięci) 
T E S T G ) badaj czy w w y n i k u wyże j w y -
T E S T L mienionego p o r ó w n a n i a s łowo za-
T E S T E war te 
w akumulatorze było większe (G) , mniejsze 
( L ) , czy równe (E) s łowu zawartemu w odpo­
wiednich sylabach pamięc i w e w n ę t r z n e j . W 
przypadku pozytywnej odpowiedzi program 
powinien b y ć kontynuowany od specjalnego 
adresu podanego w t y m rozkazie. W przypad­
k u negatywnej odpowiedzi wykona s ię po 
prostu nas t ępny , kolejny rozkaz w programie. 

(c) rozkazy o rgan izacy jno -porządkowe dotyczące 
programu (np. rozkazy: „ s k o k ó w " w progra­
mie, l iczenia c y k l i , redakcyjne itp.). 

(B) Dotyczące operacji z jednostkami peryferyjnymi 
E M C (np. rozkazy: czytania informacji z k a r t 
i t a ś m perforowanych, z ka r t i t a ś m magnetycz­
nych do pamięc i w e w n ę t r z n e j E M C lub w y p i s y w a ­
nia informacji z pamięc i w e w n ę t r z n e j na k a r t y 
lub t a ś m y magnetyczne, rozkazy perforowania 
t a ś m y papierowej, drukowania w drukarce E M C 
itp.). 

8. Pierwszy rozkaz zawarty w programie zostaje 
(automatycznie lub przez operatora obs ługującego 
E M C ) wprowadzony do specjalnego rejestru w E M C , 
nas tępn ie kolejno i automatycznie są pobierane z pa­
mięci w e w n ę t r z n e j jednostki centralnej nas t ępne roz­
kazy; w ten sposób jest wykonywany program aż do 
ostatniego rozkazu. 

9. J a k podano w p. 4 p a m i ę ć w e w n ę t r z n a jednostki 
centralnej jest adresowalna. By łoby jednak dla pro­
gramisty bardzo uciążl iwe prowadzenie szczegółowej 
ewidencji tych a d r e s ó w i podawanie w rozkazach n u ­
m e r ó w adresów. Najmniejsza zmiana p rzydz ia łu n u ­
meru adresu w y m a g a ł a b y wówczas wie lu poprawek 

w programie. Programista nadaje więc w programie 
symboliczne nazwy (dowolnie wymyś lane ) adresom 
p o c z ą t k o w y m pól w pamięc i w e w n ę t r z n e j , w k tó rych 
będą różne dane do przetwarzania. W poszczególnych 
rozkazach programu programista powołuje się potem 
na te nazwy. Na p r z y k ł a d : 

R A C H U N K I (nazwa adresu pola, w k t ó r y m będą za­
warte numery i salda r achunków) 

O P E R A C J E (nazwa adresu pola, w k t ó r y m będą za­
warte numery i kwoty operacji ks ięgo­
wych) itp. (irys. 1). 

Oprócz tego programista podaje w programie ilość 
sylab, k t ó r a ok reś l a d ługość tych pól . Nazwy na ogół 
dobiera s ię w ten sposób, żeby by ły ł a twe do zapa­
mię t an ia . 

10. Aby symboliczne nazwy rozkazów prze t łumaczyć 
na fo rmę a b s o l u t n ą (zer i jedynek), jedynie zrozu­
mia łą dla o b w o d ó w s te ru jących w E M C , zatrudniano 
dawniej specja l i s tów od tego rodzaju „ t łumaczeń" 
(tzw. kodys tów) . Producenci E M C u ła twi l i jednak t ę 
p r acę , g d y ż opracowali dla E M C specjalny program 
t ł umaczący omawiane symbole: z j ę z y k a ' z e w n ę t r z n e ­
go (patrz p. 6) n a język w e w n ę t r z n y E M C '(patrz p. 5). 

D l a maszyny N C R 315 ten p r o g r a m - t ł u m a c z otrzy­
ma ł n a z w ę N E A T C O M P I L E R (zwany dalej compile-
rem) i posiada jeszcze szereg dodatkowych zadań 
u s p r a w n i a j ą c y c h p r a c ę programisty. Compiler zas tę ­
puje również nazwy symboliczne a d r e s ó w (p. 9) odpo­
wiednimi numerami a d r e s ó w (np.: adres 16655, adres 
17000 itp.). 

U . W w i e l u programach administracyjno-ekonomi­
cznych p o w t a r z a j ą s ię n i e k t ó r e fragmenty prac, np.: 
czytanie danych ks ięgowych , statystycznych Itp. z ka r t 
C R A M , wpisywanie tych danych na ka r ty C R A M , 
identyczne czynności , ale z udz i a ł em t a ś m magnetycz­
nych itp. W t y m celu producent maszyny N C R 315 
opracował standardowe podprogramy, zawiera jące od-

R y s l inek 2 
P r z y k ł a d y s ł ó w w m a s z y n i e N C R 315 ( z e b r a n y c h w j e d ­
n e j p o z y c j i n p . : s t a t y s t y c z n e j o d ł u g o ś c i 15 sy lab . D u ż a 

i l o ś ć podobnych p o z y c j i t w o r z y tzw. z b i ó r ) . 

k o l e j n e s ; / laby 015 PR ZE &L 0 1 70 

d . c . s y l a b - 0 0 000 0?9 999 987 05" 32] 739 

O b j a ś n i e n i a : 

ad (a) S łowo jednosylabowc s k ł a d a j ą c e s i ę maksymalnie z 3 c y f r 

l u b znaku minus i 2 c y f r / t z w . i n t e r p r e t a c j a numerycz­
na ,do o b l i c z e ń / . ' . V t y n p rzypadku s łowo to in formuje o 
i l o ś c i s y l a b w p o z y c j i / s t o s u j e s i ę to wówczas , gdy 
w tyra samyn z b i o r z e mogą być pozyc je o r ó ż n e j i l o ś c i 
a ł ó v , / . 

ad @ S łowo cz t e ro sy l abowe / n p . m a z w a / , s k ł a d a j . ące s i ę mak­
s y m a l n i e z 8 l i t e r l u b c y f r i ew. i n n y c h znaków / t z w . 
i n t e r p r e t a c j a a l f anumeryczna do c e l ó w r e d a k c y j n y c h 
i w y d a w n i c z y c i i / . 

ad ( c ) S ł o w o dwusylabowe / n p . t s y m b o l / i n t e r p r e t a c j a a l f a n u ­

meryczna . 

ad (d) Slov;o osmiosylabowe /maksymalne/ z l i c z b ą u j emną , 

/ n p . : w g r o s z a c h , d l a oznaczen ia s t o r n a l u b kwoty debe­
t o w e j / . I n t e r p r e t a c j a numeryczna, d l a o b l i c z e ń / j a k 
ad a / . 
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powiędnie rozkazy, n a d a j ą c k a ż d e m u poidiprogramowi 
odpowiednią nazwę (tzw. imakirorozkazy). Wystarczy, 
żeby programista umieśc i ł w swoim programie nazwę 
takiego makrorozkazu, a compiler automatycznie w ł ą ­
czy do programu odpowiedni podprogram. W ten spo­
sób n iewą tp l iwie oszczędza się dla programisty czas 
na opracowanie n i e k t ó r y c h f r a g m e n t ó w programu. 

12. Jeże l i programista pope łn i b ł ą d formalny, np.: 
omyłkę przy podawaniu nazwy rozkazu, wówczas 
compiler u jawni t ak i b łąd i spowoduje podanie odpo­
wiedniej uwagi na marginesie wydrukowanego przez 
E M C programu. 

Przykład 

Compiler jest podstawowym, najczęściej stosowa­
nym językiem programowania dla maszyny N C R 315. 
Użytkowy program E M C s k ł a d a s ię z k i lkuset lub k i l ­
ku tys ięcy rozkazów i dlatego zanim programista 
p rzys tąp i do pisania programu, musi najpierw w y k o ­
nać różne czynności przygotowawcze, przede wszys t ­
k i m powinien o p r a c o w a ć ogólny i szczegółowy plan 
programu (tzw. schemat blokowy). D la zobrazowania 
n iek tó rych metod programowania w języku compiler 
podano poniżej znacznie uproszczony ( f ikcyjny , szko­
leniowy) fragment programu: 

a) Temat. W poszczególnych fragmentach programu 
już rozwiązano wprowadzenie do pamięc i w e w n ę t r z n e j 
E M C danych dotyczących: kwoty zarobku brutto 
i kwoty różnych po t r ąceń ( A , B ) . 

W programie, za pomocą rozkazu D A T A , zarezerwo­
wano dla tych danych odpowiednie ilości sylab w pa­
mięci w e w n ę t r z n e j E M C , a dla u ł a tw ien i a pracy pro­
gramiśc ie będzie on w programie s tosował poniże j po­
dane nazwy symboliczne dla t ych a d r e s ó w : 

N a a w y R o z k a z I l o ś ć s y l a b 
L p . symbol iczne r e z e r w u j ą c y r e z e r w o w a n y c h 

1 P O L E D A T A n l O S 
2 Z A R O B E K D A T A 02 2S 
3 P O T R A D A T A 02 2S 
4 P O T R B D A T A 02 2S 
S N E T T O D A T A 02 as 
6 I N N E D A T A 02 a s 

Rozkaz D A T A (po polsku D A N E ) jest pomocniczym 
rozkazem, potrzebnym jedynie dla coimpilera do roz­
planowania pamięc i w e w n ę t r z n e j . Rysunek 3 przed­
stawia sposób rozplanowania tego pola pamięc i . N a ­
stępnie programista musi ułożyć l i s tę rozkazów dla 
obliczenia zarobku pracownika, umieszcza jąc k w o t ę 

R y s u n e k 3 
Rozp lanowanie m a ł e g o f ragmentu pola roboczego p a m i ę c i 
w e w n ę t r z n e j m a s z y n y N C R 315 (dla potrzeb p r o g r a m u , 
z podaniem p r z y k ł a d o w e j z a w a r t o ś c i p o s z c z e g ó l n y c h sy lab 

oraz s y m b o l i c z n y c h a d r e s ó w k a ż d e g o s ł o w a ) . 

161 003 018 

POT RA 

ZAE0KHX 

110 000 

FOTRB 
/ k a ż d e s ł o w o z a w i e r a po 2 s y l a b y / 

nazwa symbol ic 
l o sylabowego/ 

POLE /nazwa symbol i czna a d r e s u p o c z ą t k u p o l a 
.bowero ' 

zarobku netto w polu N E T T O . Każdorazowo należy 
badać czy po t rącen ie nie przekroczy wysokości zarob­
ku . Jeże l iby taka sytuacja za is tn ia ła , należy wówczas 
nie dokonywać tego po t rącen ia , lecz w polu pamięc i 
o nazwie I N N E p r z e c h o w y w a ć podsumowane, niezrea­
lizowane po t rącen ia . Dla uproszczenia p r z y k ł a d u nie 
podano w j a k i sposób informacje zostały wprowadzo­
ne do pamięci w e w n ę t r z n e j E M C , w j a k i sposób w y ­
liczono w E M C po t rącen ia , j ak wykorzystano te infor­
macje do wydrukowania listy płac, jak powtarzano 
ten fragment programu do wykonania identycznych 
obliczeń dotyczących innych p r a c o w n i k ó w , jakiego ro­
dzaju ;nne badania i wyl iczenia wykonuje się jeszcze 
w t ak im programie itp. P r z y k ł a d ilustruje w bardzo 
w ą s k i m zakresie typowe operacje logiczne E M C , pole­
gające na uzależnieniu dalszego przebiegu wyliczeń 
od zbadania czy są spe łn ione pewne warunki . 

b) Schemat blokowy ( rys . 4). Schemat blokowy jest 
to graficzne przedstawienie kolejnych f r agmen tów 
oraz powiązań logicznych programu. Schemat jest 
opracowany w e d ł u g p rzy ję tych w banku standardo­
w y c h zasad, podanych w rysunku 5. 

R y s u n e k 4 
S c h e m a t b l o k o w y uproszczonego f r a g m e n t u p r o g r a m u E M C . 

| 1 
I i n n e f r a g m e n t y I 

p r o g r a m u i 
i r 1 

C z y m o ż n a 
d o k o n a ć p o t r ą ­
c e n i a A 

N I E 

TAK 

D o k o n a ć 
p o t r ą c e n i a 

A 

P0CZB C z y m o ż n a d o k o ­
n a ć p o t r ą c e n i a 

B 
lila 

T A E 

D o k . p o t r . B i 
p r z e n i e ś ć z a r o ­
bek do ItCCTO 

"Skok" do d a l s z e ­
go c i ą g u p r o g r a 

-mu 

"Skok" do d a l s z e ­
go c i ą g u p r o g r a 

-mu 

BItAZA 
D o d a ć p o t r . A 
do p o l a I I I U 2 

1 o w r ó t do p r o g ­
r a m u , d l a z b a d a ­
n i a p o t r . B . 

I 
BRAEB 

DCPR0G 

D o d a ć p o t r ą c e n i e 
B do p o l a INNE 

r d a l s z y c i ą g 1 
| i n n y c h f r a g m e n - | 

t ó w p r o g r a m u I _ 

t o p o d k r e ś l e n i e d o t y c z y 
a d r e s ó w s y m b o l i c z n y c h 
r o z k a z ó w / d o w o l n i e u s t a l a n y c h 
p r z e z p r o g r a m i s t ę / 
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R y s u n e k 5 

z w y k ł e i n f o r m a c j e u m i e s z c z a s i ę w r y s . : 

o p e r a c j e l o g i c z n e u m i e s z c z a q i ę w r y s . : 

r ^ N T E 

TAK 

Rozwiązanie podane w schemacie blokowym prze­
widuje ponadto sy tuac ję , w k t ó r e j m o ż n a dokonać po­
t r ącen ia B , natomiast nie m o ż n a dokonać po t r ącen ia 
A z powodu zbyt wysokiej kwoty tego po t r ącen ia . 
Inaczej trzeba by ułożyć ten schemat, gdyby założe­
nia do programu p r z e w i d y w a ł y , iż w przypadku braku 
dostatecznego wynagrodzenia, po t rącen ie A powinno 
być dokonane częściowo lub, gdyby ustalono, że musi 
być zawsze pozostawiona pewna minimalna kwota 
uposażenia , od k tó re j już nie wolno dokonywać n ie ­
k tó rych po t rąceń . Wszystkie tego rodzą ju „ w a r u n k i " 
mogą być dla programu E M C dowolnie ustalane i są 
bardzo typowymi operacjami w programach admini­
stracyjno-ekonomicznych. W skomplikowanych obl i ­
czeniach p ł acowych (akordowych) w kapitalistycznych 
przeds ięb io rs twach p r zemys łowych szacuje się ilość 
tego rodzaju „ w a r u n k ó w " na k i lkadzies ią t tysięcy 
operacji E M C . 

c) R o z k a z y : 

Lp. 
N a z w y symbol i czne 

a d r e s ó w r o z k a z ó w 
N a z w y 

r o z k a z ó w Operamdy 

1 L D Z A R O B E K 
2 C O M P P O T R A 
3 T E S T L B R A K A 

S U B P O T R A 4 S U B P O T R A 
5 P O C Z B C O M P P O T R B 
6 T E S T L B R A K B 
7 
8 

S U B 
S T 

P O T R B 
N E T T O 

9 J U M P D C P R O G 
10 B R A K A L D P O T R A 
11 A D D M I N N E 
12 L D Z A R O B E K 
13 J U M P P O C Z B 
14 B R A K B L D P O T R B 
15 A D D M I N N E 
16 D C P R O G (dalszy c i ą g i n n y c h 

f r a g m e n t ó w p r o g r a m u ) 

1 

d) Objaśnienia: W podanym przyk ładz ie zawarte są 
skró ty nazw pochodzące z j ę z y k a angielskiego i pol­
skiego. W y n i k a to z zasad dz ia łan ia j ęzyka compiler, 
w k t ó r y m nazwy rozkazów są zas t rzeżone przez pro­
ducenta E M C i m o g ą być stosowane tylko w formie 
podanej w podręczniku , albowiem w przeciwnym r a ­
zie compiler nie wiedzia łby jak je t łumaczyć . Nato­
miast nazwy ad resów m o g ą być dość dowolnie two­
rzone przez p rog ramis t ę . 

Opis rozkazów fragmentu programu: 
Ad. 1. „LD" (skrót od L O A D ) jest rozkazem powo­

dującym wprowadzenie kwoty z d w ó c h sylab znajdu­
jących się w polu pod adresem „ Z A R O B E K " do a k u ­

mulatora. Akumulator jest g ł ó w n y m rejestrem (rodzaj 
dodatkowej pamięci) wykorzys tywanym przez n i e k t ó ­
re rozkazy. 

Ad. 2. „ C O M P " (skrót od C O M P A R E ) jest rozkazem 
powodu jącym badanie zawar tośc i akumulatora (obec­
nie jest t am kwota zarobku) z zawar tośc ią dwóch sy­
lab pola P O TIRA '(jest tam kwota po t r ącen i a A ) . 

Ad 3. „TEST L " (skrót od T E S T L E S S ) jest rozka­
zem zbadania czy w y n i k p o r ó w n a n i a ad 2) wykaza ł , 
że kwota zarobku jest mniejsza ( L E S S ) od kwoty po­
t r ącen ia A ? W przypadku 'pozytywnej odpowiedzi n a ­
s tąp i wykonanie rożkazu znajdującego się pod adre­
sem o nazwie symbolicznej B R A K A (p. (10). W przy­
padku negatywnej odpowiedzi na to pytanie (kwota 
zarobku nie jest mniejsza od po t rącen ia A ) zostanie 
wykonany n a s t ę p n y rozkaz (p. 4). 

Ad 4. „ S U B " (skrót od S U B T R A C T ) jest rozkazem, 
k tó ry spowoduje odjęcie kwoty po t r ącen ia A od kwo­
ty zarobku, i 

Ad 5 — 7. 'Przebieg tych rozkazów jest podobny do 
omówionych , z tym że dotyczy po t rącen ia B . 

Ad 8. „ S T " ( sk ró t od STORĘ) jest rozkazem, k tó ry 
powoduje przeniesienie reszty zarobku (po p o t r ą c e ­
niach) do pola o adresie począ tkowym N E T T O . 

Ad 9. „ J U M P " jest rozkazem skoku do dalszego 
ciągu programu (inne obliczenia itp.). 

Ad 10 — 13. Te cztery rozkazy są wykonywane t y l ­
ko wówczas , gdy nie m o ż n a było dokonać po t rącen ia 
A . „ADD M " ( sk ró t od A D D T O M E M O R Y ) jest roz­
kazem, k t ó r y spowoduje dodanie do zawar tośc i pola 
„ I N N E " uprzednio wprowadzonej do akumulatora 
kwoty po t r ącen i a A . Przez rozkaz J U M P powraca się 
do programu w celu zbadania czy można dokonać 
po t r ącen ia B . 

Ad 14 — 15. Podobnie jak ad 10 — 11 odnośnie po­
t r ącen ia B . 

W rysunku 3 podano p r z y k ł a d o w o stan pamięci 
w e w n ę t r z n e j E M C po wykonaniu niniejszego frag­
mentu programu. Kolejne czynności programisty zo­
s ta ły opisane w artykule pt. „Czynności przygoto­
wawcze do prze jęc ia obs ługi pracy bankowej przez 
E M C " , „Wiadomości N B P " Nr 9/67. 

Rozkazy programu wpisuje się do specjalnych for­
mularzy, k t ó r e u ł a tw ia j ą p r a c ę pracownikom zajmu­
j ącym się perforowaniem t reśc i programu na kar tach 
lub t a śmie papierowej. Program compiler zawiera k i l ­
kadz ies ią t tys ięcy rozkazów dla E M C i w całości nie 
zmieści łby s ię w p a m i ę c i w e w n ę t r z n e j E M C . Dlatego 
jest wczytywany fragmentami, zaś pierwszy fragment 
compilera powoduje wczytanie do E M C t reśc i z kar t 
lub t a śmy , w k tó re j został wyperforowany program 
opracowany przez p r o g r a m i s t ę . Rozpoczyna się na­
s tępn ie t łumaczen ie i kontrola E M C , k t ó r a po około 
30 minutach (dla programu ś redn ich rozmiarów) po­
woduje wydrukowanie całego programu użytkowego 
za równo w formie napisanej przez autora programu, 
jak również w języku w e w n ę t r z n y m E M C . 

Po wykonaniu pierwszej kompilacj i programu pro­
gramista bada przyczyny b ł ę d ó w w y k r y t y c h przez 
compiler i poprawia je. 

Standardowe programy pomocnicze ułatwiające pracę 
programiście 

Dalsze sprawdzanie programu odbywa się za .pomo­
cą zawczasu przygotowanych f ikcyjnych danych, 
imi tu jących operacje ks ięgowe, statystyczne itp. 
Opracowanie tego rodzaju danych jest dość trudne, 
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gdyż dane te powinny być reprezentatywne, a więc 
zawierać różnorodne rodzaje pozycji w y s t ę p u j ą c y c h 
w praktyce, z maksymalnie d u ż y m i kwotami, z róż­
norodnymi symbolami oraz z wszelkiego typu b ł ę ­
dami i usterkami, jakie mog łyby s ię ewentualnie zda­
rzyć (przy przekazywaniu informacji do E M C ) . P r ó b y 
uruchomienia programu za pomocą tego rodzaju da­
nych nazywa się testowaniem programu. 

Ki lkadzies ią t p r o g r a m ó w (dotyczących jednej pra­
cy) przygotowuje k i l k u lub k i lkunas tu p r o g r a m i s t ó w 
w różnej kolejności . Często s ię zdarza, że do testowa­
nia nie p rzys tępu je się w takiej kolejności progra­
mów, w jakiej w przyszłości będz ie s ię o d b y w a ć ich 
użytkowe przetwarzanie w E M C . Z tych wzg lę ­
dów trzeba bardzo często w p r o w a d z a ć f ikcyjne dane 
testowe ma kar ty C R A M lub ma t a ś m y magnetycz­
ne w takiej formie, j ak gdyby programy 'poprzedza­
jące testowany program były już gotowe. Przygoto­
wywanie takich danych testowych jest p r acoch łonne 
i absorbuje przez okres prze jśc iowy dość duże ilości 
kart lub t a ś m magnetycznych. U ł a t w i e n i e m w tej 
pracy są specjalne, standardowe programy, dostarczo­
ne przez producenta E M C . Programy te powodu ją w y ­
konanie (przykładowo) nas tępu jących prac w E M C : 

— wprowadzenie przygotowanych przez programi­
stę danych testowych na ka r ty C R A M lub na t a ś ­
my magnetyczne, 

— wygenerowanie, przez specjalny generator, p rzy­
padkowych danych testowych na kar tach C R A M , na 
podstawie wskazówek podanych przez p rog ramis t ę , 

— wydrukowanie t r e śc i k a r t C R A M lub t a ś m mag­
netycznych, 

— wydrukowanie t reści ka r t lub t a ś m perforowa­
nych (zawierających dane testowe) itp. 

W ten sposób dość duży zakres testowania jedne­
go programu jest uniezależniony od opracowania i n ­
nych p r o g r a m ó w dotyczących tej samej pracy, co 
w p ł y w a w znacznym stopniu na przyspieszenie ter­
minu rozpoczęcia całej pracy. Ponadto każdy progra­
mista jest odpowiedzialny za real izację swojego pro­
gramu i musi to u d o k u m e n t o w a ć wyn ikami testo­
wania . 

Is tnieją również specjalne standardowe programy 
„śledzące" przebieg realizacji programu w czasie te­
stowania. Programy te powodu ją wydrukowanie róż­
norodnych informacji kontrolnych, wskazu jących pro­
gramiśc ie w j a k i sposób jest realizowany w E M C 
opracowany przez niego program. P o p u l a r n ą m e t o d ą 
s tosowaną przez p r o g r a m i s t ó w jest drukowanie za­
war tośc i ok reś lonych pól p a m i ę c i w e w n ę t r z n e j E M C 
i r e jes t rów w celu stwierdzenia w j a k i m stanie jest 
program w chwil i , gdy przerwano jego dzia łanie 
wskutek zauważonych usterek. 

Wieloletnia p rak tyka p r o g r a m i s t ó w p rob l emów 
administracyjno-ekonomicznych wykaza ł a , że nie 
można op racować programu dużego lub ś redn ie j 
wielkości , k tó ry by po skompilowaniu w E M C nie 
zawierał żadnych usterek i od razu n a d a w a ł się do 
użytku. Oczywiście k a ż d y ambitny programista s tara 
się z redukować ilość tych usterek do minimum i j ak 
najszybciej u ruchomić swó j program, zużywając na 
ten cel jak najmnie jszą ilość czasu E M C . Zdarza ją 
się jednak bardzo różnorodne sytuacje i n iek tó re 
błędy są bardzo trudne do w y k r y c i a nawet przez 
doświadczonego p rog ramis t ę . Tego rodzaju t rudnośc i 
najczęściej wys t ępu ją przy wątp l iwośc iach w inter­
pretacji tekstu instrukcji eksploatacyjnych E M C , w y ­

danych przez producenta E M C , a opracowanych przez 
Centrum Elektroniczne w języku polskim. Do k a ż d e ­
go pomocniczego programu standardowego są również 
opracowane w j ęzyku polskim odpowiednie wy ja śn i e ­
nia . Dla dalszego usprawnienia pracy Centrum E l e k ­
troniczne opracowało we w ł a s n y m zakresie k i l k a do­
datkowych p r o g r a m ó w tego typu. Ogółem Centrum 
Elektroniczne w y d a ł o około 2000 stron druku róż­
nych ins t rukcj i i wy ja śn i eń eksploatacyjnych, doty­
czących maszyny N C R 315. 

Generatory programów sortowania, kopiowania itp. 

Przy m a ł e j różnorodności symboli statystycznych 
i konieczności wykonania niezbyt dużego zestawienia 
statystycznego lub ks ięgowego oraz wydrukowania 
tego zestawienia w drukarce E M C może bardzo czę­
sto okazać się zbyteczne opracowywanie specjalnego 
programu sortowania, co przyspiesza przebieg tej p r a ­
cy w E M C . Program uży tkowy, k t ó r y nie w y m a g a ł b y 
konieczności sortowania danych, jest indywidualnie 
opracowany przez p rog rami s t ę w ten sposób, że po­
woduje: czytanie przez E M C informacji (np. z kar t 
C R A M lub z t a ś m magnetycznych), sumowanie liczb 
oddzielnie dla każdego symbolu w pamięc i w e w n ę t r z ­
nej E M C , a w k o ń c u wydrukowanie zestawienia w 
drukarce E M C . T a k i tryb pos tępowan ia jest jednak 
niemożl iwy przy bardzo dużej różnorodności symboli 
statystycznych lub ks ięgowych (np. dla ki lkuset lub 
k i l k u tysięcy r a c h u n k ó w analitycznych w księgowości 
bankowej) i wówczas trzeba pozycje statystyczne lub 
ks ięgowe, zawie ra jące te symbole, poso r tować za po­
mocą specjalnego programu. 

Opracowanie programu sortowania nie jest trudne 
i zajmuje p rog ramiśc i e zazwyczaj tylko k i l k a godzin 
czasu ( łącznie ze sporządzen iem dokumentacji), po­
mimo że program w języku w e w n ę t r z n y m E M C jest 
dość skomplikowany i obszerny. Jest to możl iwe dzię­
k i dostarczonemu przez producenta E M C specjalnemu 
programowi zwanym „ g e n e r a t o r e m " p r o g r a m ó w sor­
towania. Nazwa „gene ra to r " jest stosowana dla tegi 
typu p r o g r a m ó w , k t ó r e tworzą (generują) programy 
uży tkowe na podstawie bardzo m a ł e j ilości informacji 
podawanych zazwyczaj w formularzach typu ankieto­
wego, zawiera jących k i lkadzies ią t p y t a ń , na k tó re 
trzeba udziel ić odpowiedzi, wyperforowanych na­
s tępnie w kar tach lub w t a ś m i e papierowej. Jedno­
razowo wygenerowany program sortowania może być 
włączony między inne programy u ż y t k o w e E M C 
i może być wielokrotnie wykorzystany. Czas genero­
wania jednego programu wynosi około pięciu minut. 
Uży tkowy program sortowania powoduje: 

'— sukcesywne wczytywanie z kar t C R A M do E M C 
danych przeznaczonych do sortowania, 

— sukcesywne p o r ó w n y w a n i e symboli statystycz­
nych, k s i ęgowych lub innych i uk ł adan ie pozycji za­
wie ra j ących te symbole we wzras ta j ące j kolejności; 
(porównanie symboli i u k ł a d a n i e pozycji jest wykony­
wane dla coraz to większych grup pozycji. W tym 
celu przeznacza s ię dwa lub cztery zestawy dodatko­
w y c h ka r t magnetycznych C R A M , na k t ó r y c h przej ­
ściowo są przechowywane zgrupowane pozycje), 

—• wpisywanie na ka r ty C R A M całkowicie -posorto­
wanego już zbioru pozycji wed ług na ras t a j ące j w i e l ­
kości symboli. K a ż d y symbol, uwzględn iany przy 
sortowaniu (maksymalnie osiem symboli) może ma­
ksymalnie zawierać 24 cyfry lub 16 li ter. 
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Fikcyjny przykład dla trzech pozycji fragmentu 
zbioru nie posortowanego: 

N a z w i s k o 
p r a c o w n i k a 

N r w o j e ­
w ó d z t w a 

N r 
p r a c o w n i k a 

R ó ż n e 
in formacje*) 

K O W A L S K I J a n 01 019345 48MĘ0O10ANWT 
A B E C K I J ó z e f 02 018635 30MĘ0005ANWT 
Z E T O W S K I J a n 01 019000 28MĘ0209NIST 

*) P i e r w s z e dwie c y f r y o z n a c z a j ą w i e k p r a c o w n i k a . 

Przykład trzech pozycji tego samego fragmentu 
zbioru posortowanego tylko według numeru pracow­
nika: 

N a z w i s k o 
p r a c o w n i k a 

N r w o j e ­
w ó d z t w a 

N r 
p r a c o w n i k a 

R ó ż n e 
in formacje*) 

A B E C K I J ó z e f 02 018635 3 0 M Ę 0 0 0 5 A N W T 
Z E T O W S K I J a n Ot 019000 28MĘ0209NIST 
K O W A L S K I J a n 01 019345 48MĘ0O10ANWT 

Inny p rzyk ład sortowania trzech pozycji, podczas 
k tórego sortowano ten zbiór wed ług dwóch symboli: 

— numeru województwa 
— i ponadto — wieku pracownika 

N a z w i s k o N r w o j e ­ N r R ó ż n e 
p r a c o w n i k a w ó d z t w a p r a c o w n i k a in formacje 

Z E T O W S K I J a n 01 019000 28MĘ0209NIST 
K O W A L S K I J a n H 019345 48MĘ0O10ANWT 
A B E C K I J ó z e f 02 018635 30MĘ0005ANWT 

Symbol, k t ó r y jest p o d s t a w ą sortowania może być 
umieszczony w dowolnym miejscu sortowanej pozycji. 
Pozycje mogą być posortowane w E M C również w ó w ­
czas, gdy symbol s k ł a d a się z liter alfabetu, j e d n a k ż e 
typowe dla j ęzyka polskiego l i tery nie będą w ma­
szynie N C R 315 ułożone we właśc iwe j kolejności , 
na skutek dodatkowej adaptacji, j aką wykonano w 
drukarce E M C w celu włączenia do niej polskich zna­
ków. Kolejność l i ter alfabetu będzie więc n a s t ę p u ­
jąca : 

jĄ Ć|Ł A | B CjD E F G | H I]Ę J | K L ] M N[Q P |Ó R j N S| 

\Z S |T U[V W | X Y ] Z 1 

Oczywiście w przypadkach, gdyby to było nie­
zbędne, można taki zbiór pozycji p rzepisać na inne 
kanty magnetyczne, przemieszczając pozycje z l i t e ra ­
mi polskimi we właśc iwe miejsca Zbioru. 

W przetwarzaniu danych administracyjnych sorto­
wanie pozycji jest typowym programem, stosunko­
wo dość często w y s t ę p u j ą c y m (średnio około 20°/o 
ogólnej ilości p r o g r a m ó w dla typowej pracy ks i ęgo-

wo-statystyczinej). Pirzy zastosowaniu maszyn l icząco-
-analityeanyeh systemu kar t dziurkowanych, do sor­
towania wykorzystuje s ię specjalne maszyny zwane 
sorterami. Przy oporządzaniu n iek tó rych zestawień 
statystycznych i zastosowaniu zwykłych s u m a t o r ó w 
w banku sortuje s ię ręcznie kanty kontowe lub wie ­
lokrotnie czyta s ię te same dokumenty, aby sumować 
kwoty dotyczące tych samych symboli statystycznych. 
Nic w i ę c dziwnego, że sp r awność sortowania dużych 
ilości 'danych jest jednym z g łównych e lementów 
oceny p rzyda tnośc i E M C do przetwarzania danych 
administracyjnych. 

Oprócz generatora p r o g r a m ó w sortowania istnieją 
jeszcze generatory innych p r o g r a m ó w , na p rzyk ład : 
generator p r o g r a m ó w kopiowania informacji z jed­
nych kar t C R A M n a inne ka r ty C R A M . Poinadto pro­
ducent E M C dostarczył ostatnio całą se r ię p r o g r a m ó w 
— g e n e r a t o r ó w , dz ia ła jących w zorganizowanym, 
w s p ó l n y m systemie, tak zwanym języku B E S T . 

Program — bibliotekarz 

N a s t ę p n y m z kolei bardzo w a ż n y m programem dla 
pracy E M C jest specjalny program — bibliotekarz 
(tzw. L I B R A R I A N ) oraz pośrednio współdzia ła jące 
z n im inne programy standardowe (System Super-
visor, Ex t remi ty Routine itp.), dostarczone również 
przez producenta E M C . 

Trudno sobie wyobraz i ć obecnie, żeby operator 
obs ługujący E M C znał dokładnie kilkaset p r o g r a m ó w 
E M C , wiedz ia ł kiedy k a ż d y program i w jak ie j ko ­
lejności ma być wykonywany , lub też przy k a ż d y m 
programie sp rawdza ł te informacje w dokumentacji 
programowej. W tych pracach dużym u ł a t w i e n i e m są 
specjalne programy dostarczone przez producenta 
E M C , umożl iwia jące stworzenie tzw. biblioteki pro­
g r a m ó w , zawartej w kar tach magnetycznych C R A M , 
a n a s t ę p n i e 'umożliwiające korzystanie z tej bibliote­
k i . Programy uży tkowe i inne m o g ą b y ć wpisywane 
do biblioteki w dowolnym po rządku , j e d n a k ż e można 
dok ładn ie us ta l ić kole jność wykonywania przez 
E M C poszczególnych p r o g r a m ó w . Za pomocą progra­
mu L I B R A R I A N można ponadto: 

— u s u w a ć z biblioteki programy nieaktualne, 
— uzależnić wykonywanie przez E M C poszczegól­

nych p r o g r a m ó w od ok reś lonych dat kalendarza, 
— spowodować , żeby E M C automatycznie kontro­

lowa ła ak tua lność przetwarzanych zb iorów informacji 
zawartych w kar tach magnetycznych C R A M , 

— d o k o n y w a ć drobnych poprawek w programach 
itp. 

I m lepiej jest zaprojektowana obs ługa operatorska 
p r o g r a m ó w , tym szybciej w E M C jest wykonywana 
praca. 

W n a s t ę p n y m artykule b ę d ą podane metody pro­
gramowania dla maszyny NOR 315 z p rzyk ładami , 
przy użyciu bardziej zautomatyzowanego języka, zwa­
nego C O B O L . 
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Z doświadczeń krajów socjalistycznych 

J E R Z Y G N I E W A S Z E W S K I 

Finansowanie i kontrola inwestycji 
w Bu łga r i i 

Bułgar ia wprowadz i ł a nowy system zarządzania go­
spodarką n a r o d o w ą , oparty na stosowaniu bodźców 
ekonomicznych w procesie wykonywania zadań w y n i ­
ka jących z centralnie ustalonego i zatwierdzonego 
planu gospodarczego. Zmiany wprowadzone w sy­
stemie zarządzania gospoda rką n a r o d o w ą nie zmie­
niły — w sposób istotniejszy — w praktyce zasad 
i t rybu planowania, finansowania i kontroli procesu 
inwestycyjnego, chociaż omawia jąc poszczególne u r z ą ­
dzenia, jak i rozwiązania wskazywano na różnice, 
zachodzące między tzw. starym a nowym systemem 
inwestycyjnym. Wyn ika to zapewne stąd, że w B u ł ­
gari i został u t rzymany nadal wysoce scentralizowany 
system decydowania na szczeblu na jwyższym, to jest 
Rady Minis t rów, nie tylko o rozmiarach, ale i o po­
szczególnych inwestycjach. Utrzymano również do­
tychczasowy system finansowania — bezpośrednio 
z budżetu — w stosunku do podstawowych, rozwo­
jowych dziedzin gospodarki narodowej, takich j ak 
na p rzyk ład : p rzemys ł maszynowy, górn ic two, prze­
mysł chemiczny oraz inwestycj i nieprodukcyjnych. 

W Bułgar i i , podobnie j ak w naszym k r a j u , opraco­
wywane są dokumenty planu perspektywicznego na 
15 — 20 lat. Wytyczają one zasadnicze k ie runk i roz­
woju gospodarki narodowej oraz 'poszczególnych dzia­
łów i gałęzi . Podstawowe znaczenie dla procesu inwe­
stycyjnego mają j ednakże plany pięcioletnie . P rzy 
opracowywaniu tych p l a n ó w za punkt wyjścia p r z y j ­
muje się osiągnięty poziom ekonomiczno-techniczny 
gospodarki narodowej oraz założone k ie runki rozwoju. 
Na tej podstawie centralny planifikator ok reś l a ogól­
ne rozmiary inwestycji i podzia ł i ch na poszczegól­
ne resorty. Resorty rozdzielają otrzymane l imi ty na 
zjednoczenia, a te z kolei na p rzeds ięb io r s twa . Jedno­
cześnie okreś la się kryter ia ekonomicznej efektywno­
ści, j ak im powinny odpowiadać projektowane inwe­
stycje. 

Otrzymywane od inwes to rów bezpośredn ich kon­
kretne propozycje inwestycyjne, opracowane w r a ­
mach przekazywanych im l imi tów, są analizowane 
i rozpatrywane na 'poszczególnych szczeblach admi­
nistracyjnych, a n a s t ę o n i e zestawiane w spisy zadań 
zatwierdzanych przez Radę Min i s t rów. 

'Zatwierdzony plan pięcioletni stanowi pods t awę 
do zlecania opracowania dokumentacji projektowej, 
zamawiania maszyn i u rządzeń oraz prowadzenia 
prac poszukiwawczych. 

Plany roczne budowane sa na analogicznych zasa­
dach, w zasadzie jako w y c i n k i roczne planu pięciolet­
niego. 

Bardzo istotne dla bu łga r sk iego systemu planowa­
nia jest to, że w planie rocznym mogą być ujęte tylko 
te inwestycje, na k t ó r e zostały uprzednio zawarte 
umowy o roboty budowlano- imontażowe, o dos tawę 
maszyn itp. S t ąd też w Bułgar i i nie ma w zasadzie 
problemu niezbilansowania planu inwestycyjnego — 
sytuacji tak charakterystycznej u nas. 

,W Bułgar i i inwestycje dzielą się na: 
— inwestycje limitowe, to jest inwestycje imiennie 

wymienione w planie, 
— inwestycje pozalimitowe, to jest inwestycje, k t ó ­

rych wielkość okreś lono w planie w kwocie globalnej, 
— inwestycje szybko ren tu jące się, to jest inwesty­

cje nie objęte planem. 
Decydujące znaczenie d la całego planu inwestycyj­

nego m a j ą inwestycje l imitowe. W zasadzie całość 
inwestycji o charakterze gospodarczym obję ta jest 
planem centralnym. Zatwierdzanie dokumentacji i n ­

westycj i l imi towych i wprowadzanie i ch do planu 
należy do kompetencji Rady Min i s t rów lub właśc iwe­
go ministra, w zależności od wielkości inwestycji . 
Wszystkie poważniejsze inwestycje (szeroko pojęte) 
zatwierdzane są przez Radę Minis t rów. 

Inwestycje pozalimitowe okreś l ane są globalnie w 
planie, a nas t ępn ie wielkości te dzielone są na m i ­
nisterstwa i zjednoczenia. Inwestycje realizowane w 
tej grupie są finansowane w całości ze ś rodków 
własnych p rzeds ięb io r s tw i zjednoczeń. 

Inwestycje szybko ren tu jące się (wysoko efektyw­
ne), są to inwestycje, k t ó r y c h potrzeba pows ta ł a w 
ciągu roku, jeżeli jednocześnie istnieje moiżliwość ich 
zrealizowania od strony wykonania robót i zabezpie­
czenia dostawy maszyn. Okres budowy w tej grupie 
inwestycji nie powinien p rzekraczać 6 miesięcy, a 
włożone n a k ł a d y powinny być zwrócone w ciągu 
dwóch lat. Inwestycje szybko ren tu jące mogą być rea­
lizowane zarówno ze ś rodków własnych , jak i k re ­
dytu bankowego. 

* 
* * 

W bu łga r sk im systemie finansowania inwestycji 
mogą w y s t ę p o w a ć : 

— kredyty na inwestycje limitowe, 
—' kredyty na inwestycje szybko rentu jące , 
— kredyty antycypacyjne. 
Kredyty na inwestycje limitowe mogą w y s t ę p o ­

wać obok ś rodków własnych jako źródło finansowa­
nia inwestycji , k t ó r e nie są finansowane bezpoś red ­
nio z budże tu . Nie ma przy tym zależności (procento­
wej czy innej) między ś rodkami w ł a s n y m i a kredyta­
mi bankowymi. Inwestor po wprowadzeniu inwestycj i 
do planu korzysta z kredytu bankowego w przypadku 
braku ś rodków własnych . Warunkiem udzielenia k re ­
dytu przez bank jest pozytywna ocena ekonomicznej 
e fek tywnośc i kredytowanej inwestycji , w y r a ż o n a na 
etapie projektu planu. 

Kredy t udzielany jest na cale zadanie inwestycyj­
ne i jest oprocentowany w wysokości 2% rocznie. 
Oprocentowanie kredytu udzielanego na nak łady 
p rzekracza jące p i e r w o t n ą w a r t o ś ć kosz torysową w y ­
nosi 6°/o rocznie (o ile przekroczenie to nie zostanie 
pokryte ze ś rodków własnych) . Od kredytu nie sp ła ­
conego w terminie (kredyt przeterminowany) pobie­
rane jest oprocentowanie w wysokości 8°/o w stosun­
ku rocznym. 

Spła ta kredytu powinna n a s t ą p i ć ze ś r o d k ó w w ł a s ­
nych p rzeds ięb io r s tw w okresie do 10 lat po zakoń­
czeniu i rozliczeniu inwestycj i (do 20 lat w gospodar­
ce rolnej). Kredy t może być t akże spłacony z bud­
żetu. 

Kredy t jest wykorzys tywany w transzach rocznych, 
odpowiada jących l imitom n a k ł a d ó w okreś lonych na 
rok dla danej inwestycj i w planie ' inwestycyjnym. 
W przypadku przyspieszenia realizacji danej inwesty­
cji istnieje możliwość uruchomienia części transzy 
kredytu na poczet transzy kredytu roku nas tępnego . 

Kredyty na inwestycje szybko rentujące udzielane 
są — w przypadku braku ś rodków w ł a s n y c h — po 
stwierdzeniu przez bank, że inwestycja odpowiada 
warunkom tej kategorii inwestycj i . Kredy t udzielany 
jest z terminem sp ła ty do dwóch lat po zakończeniu 
inwestycji , przy oprocentowaniu 2°/o rocznie (kredyt 
przeterminowany oprocentowany jest w wysokości 8°/<i 
rocznie) i jest sp łacany ze ś rodków własnych . 



430 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 10 

Wysokość kredytu, j aka może być przez bank u r u ­
chomiona w danym roku, ok re ś l ana jest w rocznym 
planie kredytowym banku. Jest ona nas t ępn ie dzielo­
na na poszczególne okręg i bankowe (bez podzia łu na 
ministerstwa czy gałęzie p rzemys łu) . 

Przekroczenie wielkości kredytu, wyn ika j ące j z p l a ­
nu rocznego banku, wymaga zgody Rady Min i s t rów. 

Kredyty antycypacyjne mogą być udzielane na 
przyspieszenie real izacj i inwestycji finansowej z bud­
żetu. Kredy t ten musi być spłacony do końca p ie rw­
szego k w a r t a ł u roku nas tępnego ze ś rodków przy­
dzielonych na real izację tej inwestycji w n a s t ę p n y m 
roku; jest on oprocentowany w wysokości 2l0/o. Kredy t 
antycypacyjny m o ż e być t a k ż e udzielony w przy­
padku w y s t ę p o w a n i a prze jśc iowych z a h a m o w a ń w 
akumulacj i ś rodków w ł a s n y c h na inwestycje. K r e d y ­
ty te udzielane są w ramach rezerwy przewidzianej 
w planie kredytowym banku. 

* 
* * 

W b u ł g a r s k i m systemie inwestycyjnym wiąże się 
bodźce ekonomiczne z procesem wyboru racjonalnych 
rozwiązań danej inwestycji , jej rea l izac ją oraz ter­
minowym zakończeniem i os iągan iem zaprojektowa­
nej zdolności produkcyjnej. 

Racjonalnym rozwiązaniom inwestycji ma sprzy­
jać instytucja konkursu i jej rozszerzenie na co­
raz większe i bardziej skomplikowane inwestycje. 
Założeniem konkursu jest, aby — po stwierdzeniu 
przez władze centralne potrzeby rozwijania ok re ś lo ­
nej produkcji — zgłosiły się co najmniej dwa przed­
s iębiors twa wyraża jące chęć podjęcia inwestycj i dla 
uzyskania zak ładanego przyrostu zdolności produk­
cyjnej. P rzeds ięb io r s twa te powinny zgłosić się do 
banku z odpowiednio o p r a c o w a n ą d o k u m e n t a c j ą (za­
łożeniami) w r a z ze w s k a ź n i k a m i techniczno-ekonomi­
cznymi, uzasadn ia j ącymi te rozwiązania , opracowany­
mi w e d ł u g okreś lonego schematu. 

Bank przeprowadza szczegółową ana l izę inwesty­
cji i jej ekonomicznego uzasadnienia i nas t ępn ie do­
k u m e n t a c j ę wraz ze swoją opin ią przekazuje do 
ministerstwa. 

W ministerstwie m a t e r i a ł y banku rozpatrywane 
są przez specjalnie powołaną komis ję (złożoną z 
przedstawicieli ministerstwa i banku, przedstawicieli 
komisji planowania, komitetu rozwoju nauk i i tech­
nik i ) , k t ó r a wydaje decyzje co do przyjęcia war i an ­
tu inwestycji . N a s t ę p n i e inwestycja wprowadzana jest 
do spisu zadań inwestycj i l imitowych i zatwierdzana 
w normalnym trybie. 

Również w tym kierunku powinny dz ia łać bodźce, 
polegające na możl iwości obniżenia oprocentowania 
kredytu na inwestycje, jeżeli rozwiązania zaprojek­
towanej inwestycji utrzymane są na poziomie ś w i a ­
towych osiągnięć techniki . Przewiduje się również 
możliwość w y d ł u ż a n i a okresu sp ła ty kredytu, w p rzy­
padku gdy w realizowanej inwestycj i n a k ł a d y na 
maszyny przekracza ją 70% całej war tośc i kosztoryso-
wei inwestycj i . 

Terminowe kończenie inwestycj i w a ż n y c h dla gos­
podarki narodowej związane jest z możl iwością uzy­
skania funduszu premiowego, przeznaczonego dla 
wykonawcy (około 88%) oraz dla inwestora, dostawcy 
i biura p r o j e k t ó w (12%). Wysokość tego funduszu za ­
leży od t rudnośc i danej inwestycji i jest (zróżnicowa­
na dla poszczególnych gałęzi . Fundusz premiowy w y ­
nosi okreś lony odsetek war tośc i kosztorysowej inwe­
stycj i : od 0,3% do 0,5% war to śc i kosztorysowej inwe­
stycji dla p rzemys łu włókienniczego, obuwniczego, bu­
downictwa, łączności , socjalino-kulturalnego. mieszka­
niowego, rolniczego oraz melioracii , od 0,6% do 0.8% 
dla p r zemys łu m a t e r i a ł ó w budowlanych, hutnictwa, 
od 0,7% do 0,9% d la budownictwa elektrowni. Z a 
każdy mies iąc przedterminowego oddania inwestycji 
do uży tku dodaje się 0 ,1% na fundusz premiowy. 

Za nieterminowe oddanie Inwestycj i do uży tku w y ­
konawca p łac i k a r ę w wysokośc i 0 ,1% war to śc i ro ­
bót za k a ż d y dzień do 30 dni opóźnienia oraz jed­
norazowo 2%, jeżeli inwestycja nie zostanie oddana 

trzydziestego dnia. Nas tępn ie ustala s ię nowy termin 
oddania jej do uży tku . Z a naruszenie tego terminu 
płaci się ka ry w podwójne j wysokości (0,2% i 4%). 

Według nowych rozwiązań wysokość ka r ma być 
w większym zakresie uzgadniana w umowie m i ę ­
dzy inwestorem a w y k o n a w c ą , podobnie jak i dodat­
kowa zaplata za przedterminowe oddanie inwestycji 
do uży tku . 

Inwestor korzys ta jący z kredytu bankowego, w 
przypadku nieterminowego jej zakończenia , p łac i ban­
kowi podwyższone odsetki zaliczone w ciężar strat 
p rzeds ięb io r s twa (odsetki podstawowe od kredytu i n ­
westycyjnego nie wp ływa ją na w y n i k i p rzeds ięb ior ­
stwa, pokrywane są bowiem z budże tu) . P rzy prze­
terminowaniu zakończenia inwestycj i odsetki karne 
wynoszą : 

— w okresie do 3 miesięcy — 4% 
—• w okresie do 6 mies ięcy — 6% 
—• w okresie do 9 miesięcy —• 8% 
—' w okresie do 12 mies ięcy — IV/o 
—• ponad 12 miesięcy — 12% 

Jeżel i w finansowaniu inwestycj i uczestniczyły 
obok kredytu bankowego środki w łasne , to odsetki 
pobiera się od części w a r t o ś c i kosztorysowej, propor­
cjonalnie do udz ia łu kredytu w całości finansowania 
inwestycji . 

Osiąganie zaprojektowanej zdolności produkcyjnej 
zwiąizane jest również z dz i a ł an iem bodźców ekono­
micznych. W tak zwanym s ta rym systemie 50% zy­
sków pochodzących z wcześniejszego uzyskania zapro­
jektowanej zdolności produkcyjnej przeznaczone jest 
na premie dla załogi, k t ó r a uzyska ła te rezultaty. 
Opóźnienie w stosunku do ustalonego harmonogramu 
os iągan ia zdolności produkcyjnej powoduje pogarsza­
nie w y n i k ó w działalności nowego zak ładu na skutek 
przyznawania dotacji w y r ó w n a w c z y c h tylko w wyso­
kości wyn ika j ące j z planu. Wed ług zasad tak zwane­
go nowego systemu bank ma Dobierać oprocentowanie 
od nie os iągnię te j różnicy miedzy p l a n o w a n ą a rze­
czywiście uzyskaną p roduk tywnośc i ą ś rodków t r w a ­
łych, pows ta łych w wv,niku inwestowania (analogicz­
ne zasady m a i ą obowiązywać w stosunku do całości 
m a j ą t k u t r w a ł e g o przeds ięb iors tw) . Na p rzyk ład , je ­
żeli planowano uzyskanie produkcii z jednostki w a r ­
tości ś rodka t rwa łego w wysokości 0,25, a faktycznie 
os iągnię to tylko 0,18, to od różnicy, to jest 0,07, przed­
s ięb iors twa będą p łac ić karne odsetki. Nie okreś lono 
jednak jeszcze wysokości ka rnych odsetek, jak r ó w ­
nież nie ustalono, czv pods t awą będzie w a r t o ś ć brutto 
czy netto ś r o d k ó w t r w a ł y c h . 

Teoretycznie również biuro p r o j e k t ó w ma ponosić 
odpowiedzia lność za nieosiagnięcie pe łne j zaprojekto­
wanej zdolności produkcyjnej (jeżeli udowodni się 
w i n ę projektanta) w formie poniesienia przez biuro 
strat, pows t a łych z t y tu łu nieosiagnięcia zdolności 
produkcyjnej oraz zwrócenia części lub całości zapła­
ty za d o k u m e n t a c j ę . 

Przewiduje się również pewne oddz ia ływanie eko­
nomiczne przez zastosowanie oprocentowania ś rodków 
zgromadzonych na rachunkach funduszów inwesty­
cyjnych p rzeds i ęb io r s tw i zjednoczeń, co ma po­
w s t r z y m y w a ć od podejmowania niskoefektywnych 
inwestycj i . 

W Bułgar i i spotykamy się również w pewnym za­
kresie z problemem przekraczania pierwotnie za- ' 
twierdzonej wa r to śc i kosztorysowej. War tość ta jest 
dyrektywna na etapie w s t ę p n e g o projektu zadania 
inwestycyjnego. Rezerwa na roboty nie przewidzia­
ne wynosi w ramach zbiorczego zestawienia kosz tów 
30/0. a przy robotach geologicznych może być podwyż­
szona nawet do 5 — 15%. Przekroczenie war tośc i ko­
sztorysowej wymaga uzyskania zgody Rady M i n i ­
s t rów. 

W nowym systemie finansowania przekroczenie 
war tośc i kosztorysowej pokrywane jest ś rodkami 
w ł a s n y m i lub kredytem bankowym, oprocentowanym 
w wysokości 6%, przy równoczesnym Istnieniu obo­
wiązku uzyskania zgody na przekroczenie war tośc i 
(ponad 10 tys . lewa) . 
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Bank bierze udział w opracowywaniu za równo pla­
nów pięcioletnich, jak i p l a n ó w rocznych w zakre­
sie inwestycji . Udział tein polega na opiniowaniu 
opracowanych p ro j ek tów planu. Opinia banku jest 
przesyłana do Rady Minis t rów. 

Główna tematyka opinii do tyczące j planu p ięc io­
letniego obejmuje ustosunkowanie się banku do pro­
pozycji podziału ś r o d k ó w (limitów) na inwestycje na 
poszczególne resorty i zjednoczenia oraz do oceny 
planu pos tępu ekonomicznego i technicznego. 

Opinie banku dotyczące p l a n ó w rocznych mają 
bardziej konkretny charakter i dotyczą g łównie po­
szczególnych inwestycj i w łączonych do planu. I n w e ­
stycje te opiniuje się przede wszys tk im w n a s t ę p u ­
jących aspektach: 

— możliwości zbytu produkcji, k t ó r a ma pows tać 
w wyn iku inwestowania, 

— realności zabezpieczenia przyszłe j produkcji w 
surowce, ma te r i a ły i energ ię e lek t ryczną , 

— zabezpieczenia racjonalnej kooperacji, 
— realności kosztu inwestycji , 
— poprawy w s k a ź n i k ó w techniczno-ekonomicznych 

w stosunku do w s k a ź n i k ó w os iąganych , 
— okresu zwrotności n a k ł a d ó w inwestycyjnych 

i ewentualnie kredytu bankowego. 
Analizie poddawane sa przede wszys tk im inwesty­

cje obję te konkursem. W stosunku do tych inwesty­
c j i opinia banku jest obowiązująca . W odniesieniu 
do innych inwestycji bank może swą opin ię wyraz ić , 
przy czym może to zrobić w zwężonym zakresie, ale 
w y n i k i jej nie mają tak zasadniczego znaczenia, j ak 
to ma miejsce w stosunku do inwestycji ob ję tych 
konkursem. 

W y n i k i pracy opiniodawczej banku ujmowane są w 
rodzaj o p e r a t ó w - o p r a c o w a ń , k t ó r e wraz z dokumenta­
cją inwestycji przekazywane są do ministerstwa nad­
zorującego inwestora. Ministerstwa nie m a j ą prawa 
rozpatrywania inwestycji ob ję te j konkursem bez 
ooinii banku. Opinia banku — w e d ł u g oceny towa­
rzyszy bu łga r sk ich — jest jednym z czynn ików w 
istotny sposób w p ł y w a j ą c y c h na podejmowanie de­
cyzji o wprowadzeniu inwestycj i do planu. 

Bank również analizuje przygotowanie inwestycji 
do realizacji od strony zabezpieczenia iej w w y m a ­
gana d o k u m e n t a c j ę , umowy o roboty budowlano-mon­
tażowe i dos tawę maszyn. Praca ta wykonywana 
jest przed zestawieniem projektu planu narodowego, 
to iest od maia do sierpnia roku przedolanowego. 

Należy sadzić, że bank opracowuje również swego 
rodzaju opinie zbiorcze, aby móc zająć stanowisko 
wobec planu resortu czy całego planu inwestycyjne­
go, choć to nie zostało w y r a ź n i e powiedziane. 

* i 
* * 

W Bułgar i i , podobnie jak u nas, dokumentacja może 
być t rzy- , d w u - lub jednostadiowa, w zależności od 
rozmiarów i skomplikowania inwestycji . P r z e w a ż a 
jednak dokumentacja dwustadiowa (projekt w s t ę p n y , 
dokume n tac j a te chn i c zno - robo c za). 

Kontrola bankowa zwraca przede wszys tk im u w a ­
gę na n ieprzekracza lność kosztu zatwierdzonego we 
wcześniejszej fazie projektowania (decydujące zna­
czenie ma koszt na etapie projektu wstępnego) . Dla 
zabezpieczenia realności kosztu bank kontroluje p ra ­
widłowość wykazywanych ilości poszczególnych ro­
dzajów robót, p rzy ję te ceny jednostkowe, normy, 
jak również wyceny maszyn i u rządzeń . Należy przy 
tym podkreśl ić , że w zakresie oceny zastosowania 
właściwych cen i stawek bank spe łn ia role czynnika 
decydującego, k tórego stwierdzenia nie podlegają dys­
kus j i i możliwości wnoszenia odwołań . 

Bank czuwa także nad stosowaniem w maksymal ­
nym zakresie rozwiązań typowych, walczy z przero­
stami w projektowanych rozwiązaniach , p roponu jąc 
niekiedy własne rozwiązania projektowe, t ańsze i bar­
dziej efektywne. 

W y n i k i kontroli dokumentacji, n iezależnie od w y ­
korzystania ich dla uzyskania poprawy rozwiązań 
konkretnej inwestycji , służą także bankowi do doko­
nywania oceny pracy biura p ro jek tów, a nawet po­
szczególnych zespołów p r o j e k t a n t ó w czy p r o j e k t a n t ó w . 

Bank ma bowiem prawo karan ia poszczególnych pro­
j e k t a n t ó w grzywnami za b łędy czy brak i w wykony­
waniu dokumentacji (kary od 20 — 200 lewa — przy 
ś redn ie j p łacy miesięcznej 100 — 150 lewa — przy 
czym k a r y do 60 l ewa nie podlegają ż a d n e m u odwo­
łaniu) . 

B a n k czuwa również nad nieprzefcraozalnością w a r ­
tości kosztorysowej inwestycj i na etapie realizacji , 
dba jąc w szczególności o to, aby wszystkie ewentual­
ne przekroczenia zatwierdzonej w a r t o ś c i danego zada­
nia inwestycyjnego były aprobowane przez właśc iwe 
władze , z zasady przez R a d ę Min i s t rów. 

* 
* * 

W nowym układz ie s to sunków bu łga r sk i ch bada­
nie i ocena ekonomicznej e fek tywnośc i inwestycji 
w y s u w a się na czoło prac analityczno-kontrolnych 
banku. Badaniem tym muszą być obję te w szczegól­
ności inwestycje wprowadzone do planu na zasadzie 
konkursu. Badania te bank przeprowadza na pod­
stawie powszechnie obowiązujące j ins t rukcj i o b a ­
daniu ekonomicznej e fek tywnośc i inwestycji , k i e ru jąc 
się przede wszys tk im okresem zwrotu poniesionych 
n a k ł a d ó w inwestycyjnych. 

Postanowienia instrukeyjne zawie ra ją przy tym 
bardzo istotne i po rządku jące znakomicie rozwiąza­
nia, polegające na normatywnym okreś lan iu mak­
symalnego okresu zwrotu n a k ł a d ó w , zróżnicowanego 
na szczeblu poszczególnych b ranż . 

Poniże j podaje się pe łną tabelę ok re sów zwrotności 
n a k ł a d ó w na bazie zysku, zawiera jącą 19 b r a n ż lub 
gałęzi p rzemys łu , a mianowicie: 

Okres zwrotu (w latach) 
1) energetyka 10 
2) energetyka wodna 15 
3) hutnictwo żelaza 10 
4) hutnictwo metali kolorowych 8 
5) górn ic two węgla i rud 10 
6) nafta i gaz 6 
7) p rzemys ł chemiczny, gumowy, celulozo-

wo-papierniczy 5 
8) p rzemys ł m a t e r i a ł ó w budowlanych 6 
9) p r zemys ł włók ienn iczy 4 

10) p rzemys ł szklarski li porcelanowo-fajan-
sowy 4 

11) p rzemys ł skórzany i obuwniczy 2 
12) p rzemys ł odzieżowy 1 
13) p rzemys ł drzewny 3 
14) p rzemys ł maszynowy i metalowy 4 
15) p rzemys ł poligraficzny 5 
16) p r zemys ł spożywczy 3 
17) p rzemys ł ś rodków transportu 10 

w tym samochodowy 2 
18) budownictwo 4 
19) rolnictwo i melioracja 10 

przec ię tna dla gospodarki narodowej 5 

Jednocześn ie dla oceny w a r i a n t ó w przyję to roz­
wiązan ie polegające na ustaleniu normatywnego 
okresu zwrotu n a k ł a d ó w inwestycyjnych, p r zewyż ­
szających n a k ł a d y inwestycyjne z wariantu n a j n i ż ­
szego, przez d o d a t k o w ą obniżkę kosz tów eksploata-

/ I . — I i \ 
cyjnych I 1, us ta la jąc odpowiednio zaostrzone 

\Kt — K 2 / 
w s k a ź n i k i . P r zy jmu jąc kole jność b r a n ż w uk ładz ie 
wyże j podanym wskaźn ik ten ksz ta ł tu je się n a s t ę p u ­
jąco : 

1) — 6 lat 11) — 1 rok 
2) — 10 la t 12) — 0,5 roku 
3) — 7 lat 13) — 2 lata 
4) — 5 lat 14) — 3 la ta 
5) — 5 la t 15) — 3 lata 
6) — 4 lata 16) — 2 lata 
7) — 3 la ta 17) — 8 lat 
8) — 4 la ta 18) — 3 lata 
9) — 3 lata 19) — 8 lat 

10) — 3 lata ś rednio — 4 lata 
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Towarzysze bu łga r scy bardzo poizytywnie ocenili 
dzia łanie rozwiązań ins t rukcj i , a w szczególności 
okreś lenie b r anżowych maksymalnych o k r e s ó w zwro­
tu nak ł adów. Rozwiązanie to umożl iwia stosunkowo 
jednolite działanie , j ak również skoncentrowanie prac 
analityczno-kontrolnych banku na bardziej szcze­
gółowych badaniach tych inwestycji , k t ó r y c h w s k a ź ­
n ik i ksz ta ł tu ją się mniej korzystnie. 

* 
* * 

Bankowa kontrola w Bułgar i i charakteryzuje się 
znacznym skoncentrowaniem się na problematyce 
zapewnienia terminowego oddawania inwestycj i do 
użytku oraz uzyskania zaprojektowanej zdolności 
produkcyjnej z a k ł a d ó w w okresie przeznaczonym na 
uzyskanie pe łne j zdolności produkcyjnej. 

Kontrola zapewnienia t e rminowośc i oddawania i n ­
westycja do uży tku wiąże s ię ściśle z kon t ro l ą rea l i ­
zacji i dz ia łan iem bodźców ekonomicznych, z w i ą z a ­
nych z oddaniem inwestycj i przed terminem lub. 
w terminie (bodźce dodatnie) lub przekroczeniem 
tego terminu (sankcje). Rodzaje tych bodźców i spo­
sób dzia łania zosta ł już omówiony w y ż e j . Bardzo 
ciekawa i oryginalna jest natomiast metoda kontroli 
i oddz ia ływan ia bankowego na proces uzyskiwania 
pe łnych zdolności produkcyjnych przewidzianych 
w dokumentacji. 

Przy ję to przede wszystkim, że okres os iągania za­
projektowanej zdolności produkcyjnej może b y ć dla 
różnych inwestycji różny, ale powinien się zamykać 
w granicach od 6 do 36 mies ięcy od daty oddania 
inwestycji do uży tku . Okres ten okreś lony jest w do­
kumentacji. P rzy czym zap lanowaną zdolność pro­

dukcy jną uważa się za uzyskaną , jeżeli zak ład os ią­
gał ją przez t rzy kolejne mies iące . Poza uzyskaniem 
przyrostu zdolności produkcyjnej bada się również 
os iągany poziom kosz tów w ł a s n y c h , wydajności 
i ewentualnie inne wskaźn ik i . 

D la śledzenia procesu os iągania zaprojektowanych 
efek tów inwestorzy zostali zobowiązani do sk ładania 
bankowi okresowych (co trzy mies iące w całym 
okresie uzyskiwania zaprojektowanych zdolności 
produkcyjnych) s p r a w o z d a ń z pos tępów na tym od­
cinku w stosunku do harmonogramu (harmonogram 
opracowany jest z podz ia łem na okresy t rzymie­
sięczne na cały okres dochodzenia, us ta la jąc na k a ż ­
dy z tych o k r e s ó w okreś lone efekty). 

Z w y p e ł n i e n i e m zadań przewidzianych w harmo­
nogramie zostały związane bodźce ekonomiczne po­
legające na tym, że w okresie planowego dochodze­
nia p rzeds ięb io r s two otrzymuje dotacje na różnice 
kosz tów między wa runkami docelowymi a planowa­
nymi do osiągnięcia w danym okresie. 

Opóźnienia w real izacj i tego programu powodują 
wygasanie odpowiednich kwot z dotacji, a przyspie­
szenia uzyskiwania projektowanych zdolności dają 
dodatkowe, pozaplanowe zyski . 

Na podkreś l en i e zasługuje również fakt, że w Bu ł ­
gari i dokonano analizy wykorzys tywania is tniejącej 
zdolności produkcyjnej w 800 przeds ięb iors twach , 
zorganizowanych po 1948 roku. W stosunku do k a ż ­
dego z n ich okreś lono indywidualnie okres os iągnię ­
cia pe łne j zdolności produkcyjnej i związane z tym 
bodźce ekonomiczne. Pozwoli ło to — jak tw ie rdzą 
towarzysze bu łga r scy — na uzyskanie istotnego po­
s tępu w wykorzys tywaniu zainstalowanej zdolności 
produkcyjnej p rzeds ięb io r s tw . 

Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Jeszcze kilka uwag o rozliczeniach 

Instytucja rozliczeń między kontrahentami za po­
mocą inkasa bankowego znana jest od idawna i w i e ­
le banków, a szczególnie b a n k ó w prywatnych w Pols ­
ce przedwojennej działalność swoją opiera ło na 
wszelkiego rodzaju us ługach inkasowych, na przy­
kład inkaso 1 dyskonto weksl i i innych. 

W Polsce Ludowej forma rozliczeń iza pomocą 
inkasa bankowego u j ę t a została w system finanso­
wy, k t ó r y z jednej strony n a k ł a d a ł na p rzeds ięb io r ­
stwa obowiązek dokonywania wzajemnych rozliczeń 
bezgotówkowo ma podstawie faktur za pomocą l ist 
inkasowych, tak zwanych żądań zap ła ty lub poleceń 
prze lewów, a z drugiej — n a k ł a d a ł na banki , jako 
instytucje p a ń s t w o w e , obowiązek kontroli p r a w i d ł o ­
wości i t e rminowośc i rozliczeń. B a n k i mia ły obo­
wiązek naliczania odsetek zwłoki na rzecz wie rzy ­
ciela w razie b raku ś rodków na rachunku p ł a t n i k a 
i niepokrycia z tego powodu w terminie zobowiązań 
inkasowych. T a k i tryb i forma rozl iczeń by ły w po­
czą tkowym okresie odbudowy k r a j u konieczne do 
wdrożen ia p rzeds i ęb io r s tw w dyscyp l inę rozliczeń, 
przyspieszenia rotacji ś rodków, w związku z tym, 
że za równo w p rzeds i ęb io r s twach wykonawstwa i n ­
westycyjnego, jak i w p rzeds i ęb io r s twach p r z e m y s ł o ­
w y c h k o m ó r k i finansowe by ły dopiero w trakcie 
organizacji lub s łabo jeszcze dz ia ła ły . 

Forma rozliczeń inkasowych p r z e t r w a ł a do dziś, 
chociaż w m i a r ę k rzepnięd ia s łużb finansowych 
w p rzeds i ęb io r s twach wprowadzano inne, bardziej 
uproszczone rodzaje rozliczeń, jak czeki rozrachun­
kowe z l imitowanych i nie l imitowanych książeczek 
czekowych, czeki potwierdzone oraz w coraz w i ę k ­
szym zakresie zaczęto s tosować poza inkasową fo rmę 

rozliczeń za pomocą poleceń p rze lewów. Zniesiono 
także obowiązek naliczania przez bank odsetek 
zwłoki . Naliczanie i egzekwowanie odsetek zwłoki 
przeję ły s łużby finansowe przeds ięb iors tw, co w kon­
sekwencji począ tkowo rozluźniło egzekwowanie od­
setek zwłoki , lecz z chwilą wejścia w życie przepisu 
zaliczania przez b ieg łych ks ięgowych nie wyegzek­
wowanych odsetek zwłoki do kosz tów zawinionych 
przez p rzeds ięb io rs twa , dyscyplina w tym zakresie 
uległa poprawie. 

W artykule pt. „Kry tyczne uwagi o inkasowej for­
mie rozliczeń", zamieszczonym w nr. 4/67 „Wiado­
mości N B P " M . (Znaniecki omówi ł szczegółowo za­
gadnienie rozliczeń, w y k a z u j ą c między innymi, że 
rozliczenia inkasowe są już p rzeży tk iem, k t ó r y powi­
nien być zas tąp iony bardziej ekonomiczną i bardziej 
p ros tą fo rmą rozliczeń. Poda ł on równocześnie kon­
kretne propozycje rozwiązania tego zagadnienia, 
k t ó r e m o ż n a by p rzy j ąć lub szukać jesizcze bardziej 
uproszczonych form rozliczeń przy zastosowaniu 
ro zlie ze ń po z aimk aso wych . 

Jedno jest bezsprzecznie pewne, że rozliczenia za 
pomocą żądań zap ła ty są na jdroższą fo rmą rozliczeń. 
Są również najbardziej p racoch łonną fo rmą rozliczeń 
i to za równo w p rzeds i ęb io r s twach wykonawstwa 
inwestycyjnego, j ak ii u dos tawców oraz - 'w banku 
podawcy i banku p ł a t n i k a ; powodu ją duże zużycie 
papieru na sporządzan ie dodatkowych dwóch egzemp­
larzy faktur p r z e s y ł a n y c h za p o ś r e d n i c t w e m banku, 
a co na jważnie jsze — w y d ł u ż a j ą cyk l rotacji ś rodków 
obrotowych. Oto p r z y k ł a d : założenie — tak wys taw­
ca, j ak i p ł a t n i k s ą dobrymi kontrahentami — fak­
tura wystawiona przez dos tawcę , załączona do żą-
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dania zapłaty , s k ł a d a n a jest bezpośrednio w banku 
wystawcy; jeden dzień na manipulacje w banku, 
jeden do dwóch dni pocztowych do banku p ła tn ika , 
jeden dzień na manipulacje banku p ł a t n i k a i jeden 
dzień pocztowy do p ła tn ika , p ięć dni ma sprawdzenie 
faktury przy mi lczącym akcepcie i droga odwrotna 
dokumentu w tym samym trybie — w sumie stanowi 
to p ię tnaśc ie dni, czyli wys tawca ż ą d a n i a zap ła ty 
dopiero w szesnastym dniu może dysponować swoi­
mi ś rodkami . Przy rozliczeniach za pomocą poleceń 
prze lewów cyk l Iten jest skrócony co najmniej o trzy 
do pięciu dni. 

Chociaż stosowanie rozliczeń pozainkasowych roz­
poczęto od chwi l i ukazania się rozporządzenia 
ministra f inansów z dnia 13 sierpnia 1958 roku, to 
jednakże większość p rzeds ięb iors tw us to sunkowa ła 
się do pozainkasowej formy rozliczeń dość sceptycz­
nie, wyraża jąc pogląd, że forma inkasa daje gwa­
rancję , iż z chwilą złożenia żądan ia zap ł a ty w banku 
żądanie to wcześnie j czy później zostanie pokryte 
bez konieczności dalszego śledzenia losów tego ż ą d a ­
nia, zwłaszcza przy ograniczonych wówczas możl i ­
wościach sk ładan ia odmowy akceptu przez p ł a t n i k a . 

P rzeds ięb io rs twa przeważnie odczuwały brak ś rod­
ków na swoim rachunku rozliczeniowym, co z ko­
lei u t rudn ia ło pokrywanie ich zobowiązań i zmusza­
ło do p łacenia wysokich odsetek karnych za zwłokę . 
Natomiast p rzeds ięb io r s twa wykonawstwa inwesty­
cyjnego dobrze pracu jące , k t ó r y c h s łużba finansowa, 
zdając sobie s p r a w ę z tego, że w y n i k i ekonomiczne 
przeds ięb iors twa zależą nie tylko od terminowego 
i p rawid łowego wykonywania zadań rzeczowych, ale 
i od terminowego fakturowania i egzekwowania od 
p ła tn ików należności za roboty i dostawy, szuka ła 
bardziej uproszczonej formy rozliczeń, przyspiesza­
jącej ro tac ję ś rodków obrotowych. 

Z inicjatywy Oddzia łu B a n k u Inwestycyjnego 
w Gliwicach w roku 1958 zorganizowana została 
narada g łównych ks i ęgowych p rzeds ięb io r s tw w y ­
konawstwa inwestycyjnego, finansowanych przez od­
dział, (poświęcona zagadnieniu uproszczenia rozliczeń 
za roboty i dostawy, przyspieszenia rotacj i ś rodków 
obrotowych i co za tym idzie — polepszenia sytuacji 
finansowej przeds ięb iors tw wykonawstwa inwesty­
cyjnego. Na naradzie tej postanowiono sukcesywnie 
zacząć s tosować rozliczenia pozainkasowe i rygory­
stycznie egzekwować swoje należności od opornych 
p ł a tn ików przez komis ję a rb i t r ażową , a jedno z na j ­
większych przeds ięb iors tw, f inansowanych przez od­
dział — Gl iwick ie P rzeds ięb io r s two Budownictwa 
Przemysłowego — pos tanowi ło — t y t u ł e m ekspery­
mentu — zastosować całkowicie w swych rozlicze­
niach, rozliczenia pozainkasowe w stosunku do 
wszystkich swoich k o n t r a h e n t ó w , a fo rmę inkasa 
s tosować tylko do n a k a z ó w s ą d o w y c h i orzeczeń 
komisji a rb i t rażowych , czyl i do rozliczeń bezspornych 
i bezakceptowych. 

W (początkowym okresie p rzeds ięb io r s two miało 
pewne kłopoty ze swoimi p ł a t n i k a m i , k tó rzy wzbra­
nial i się przed wystawianiem poleceń prze lewów, 
jednakże po l icznych interwencjach oddzia łu banku 
i oddaniu k i l k u spraw spornych do komisj i a rb i t ra­
żowej, j uż po upływie pół roku przeds ięb iors two po­
siadało dos ta teczną ilość iśrodków na rachunku roz­
liczeniowym na pokrycie swoich zobowiązań , l i k w i ­
dując w całości k a r t o t e k ę zobowiązań przetermino­
wanych, a korzystanie z kredytu bankowego ograni­
czyło ono do minimum. T y m samym polepszyło 
swoją sy tuac ję f inansową. 

Jednocześnie oddzia ł p rzep rowadz i ł rozmowy z po­
zostałymi p rzeds i ęb io r s twami , wskazu jąc im widocz­
ne korzyści, jakie dają rozliczenia pozainkasowe 
i p rawid łowe egzekwowanie swoich należności . Wo­
bec czego coraz więce j p rzeds i ęb io r s tw zaczęło sto­
sować formę rozliczeń iza pomocą poleceń p rze lewów. 

Po roku eksperymentowania ii po sporządzeniu 
b i lansów w przeds ięb io rs twach zorganizowano z n ó w 
w oddziale banku n a r a d ę g łównych ks ięgowych d k i e ­
r o w n i k ó w finansowych przeds ięb iors tw oraz przed­
stawiciel i k i l k u inwes torów, na k tó r e j , po k r ó t k i m 
wprowadzeniu przez głównego ks ięgowego oddziału, 
s p r a w ę rozliczeń zreferował g łówny ks ięgowy przed­

s ięb iors twa ekspe rymen tu j ącego . Na podstawie ana­
lizy bilansu i w y n i k ó w finansowych przeds ięb iors twa 
wykaza ł om, jakie korzyści os iągnięto przez zastoso­
wanie pozainkasowych form rozliczeń, omówił r ó w ­
nież t rudnośc i , jakie przeds ięb iors two napotyka ło 
w t y m okresie ze strony p ł a t n i k ó w oraz jakie metody 
stosowano przy egzekwowaniu należności . 

(W dyskusji bra l i udz ia ł przedstawiciele p rzeds i ę ­
biorstw, k tó re zas tosowały lub były w t rakcie zasto­
sowania rozliczeń pozainkasowych, j a k również 
i przedstawiciele i n w es t o ró w . W w y n i k u dyskusji 
postanowiono, ze wszystkie p rzeds ięb io r s twa wyko­
nawstwa inwestycyjnego, finansowane przez oddział , 
zas tosują do roku l«6i) rozliczenia pozainkasowe, 
z w y j ą t k i e m należnośc i bezspornych (a rb i t raż — ty tu ­
ły wyitonawcze). 

N a s t ę p n y m zagadnieniem, k t ó r e zostało na naradzie 
szeroko omówione , było zagadnienie wprowadzenia 
przep i sów o rozszerzeniu u p r a w n i e ń p rzeds ięb io i s tw 
do dysponowania ś r o d k a m i na rachunKU rozliczenio­
w y m i zasada regulowania zobowiązań wed ług kolej­
ności s k ł a d a n i a d o k u m e n t ó w w banku. W w y n i k u 
dyskusji postanowiono, że oddzia ł banku nie będzie 
p rzy jmował poleceń p rze l ewów nie m a j ą c y c h 'pokrycia 
na rachunku rozliczeniowym, z w y j ą t k i e m poleceń 
dotyczących Z a k ł a d u Ubezpieczeń Społecznych, po­
d a t k ó w od uposażeń i innych p o t r ą c e ń z l ist p łac . Po­
lecenia te będą pokrywane w pierwszej kolejności . 

Ustalenie takie dało p rzeds i ęb io r s twom swobodę 
kolejności pokrywania swoich zobowiązań bez koniecz­
ności sk ł adan i a pisemnych dyspozycji w banku, co 
w p rzeds ięb io r s twie daje oszczędność czasu i papieru, 
a w banku unika się przerabiania złożonych zb io ró -
wek poleceń prze lewów, co ró w n i eż usprawnia obsługę 
k l i en tów. W (dotychczasowej praktyce wyg ląda ło to 
nas t ępu jąco : kl ient s k ł a d a ł w banku przez szereg dni 
polecenia p r ze l ewów u ję te w zb iorówkach , k t ó r e w r a ­
zie braku ś rodków na rachunku rozliczeniowym od­
k ładano (do kartoteki zobowiązań przeterminowanych. 
Z chwilą w p ł y w u Iśrodków na rachunek bank wykony­
wa ł polecenia w kolejności złożenia ich w banku lub 
przeds ięb iors two dawa ło p i s emną dyspozycję pokrycia 
w pierwszej kolejności poszczególnych poleceń prze­
lewów zna jdujących s ię w k i l k u zb iorówkach , k tó re 
mus ia ły być przez pracownika banku poprawione lub 
przerabiane, a w n a s t ę p n y c h dniach znów p rzeds i ę -
przedsięibioristwo dawa ło p i s e m n ą dyspozycję pokrycia 
wan ia jego zobowiązań i znów .ponownie zbiorówki 
były poprawiane. 

W wyn iku omówionych wyżej zmian portfel na leż ­
ności p rzeds ięb io r s tw w banku zmniejszył się, 
a w kartotekach zobowiązań p rzeds ięb io r s tw znajdują 
się tylko ż ą d a n i a zap ła ty n a d s y ł a n e przez banki po-
d a w c ó w oraz ewentualne polecenia p rze lewów o m ó ­
wione wyże j . P rzy ję te na naradzie postanowienia 
wprowadzono w życie ido roku 1960. 

Wszystkie p rzeds ięb io r s twa wykonawstwa inwesty­
cyjnego i w ie lu i n w e s t o r ó w finansowanych przez Od­
dział B a n k u Inwestycyjnego w Gl iwicach s tosują 
pozainkasowy tryb wzajemnych rozliczeń do dnia 
dzisiejszego, s tw ie rdza jąc j ednomyś ln ie , że przez ten 
okres forma ta, poza sporadycznymi przypadkami, 
przyspieszyła ro tac ję i ch ś rodków obrotowych, co 
w duże j mierze pozwoliło im na u p o r z ą d k o w a n i e go­
spodarki finansowej, obniżyło koszty własne oraz 
dało oszczędności w pracy i oszczędności papieru, 
a co najważnie jsze — wdrożyło służbę f inansową 
p rzeds ięb io r s tw do p rawid łowego fakturowania i do 
egzekwowania swych należności , co razem wziąwszy 
dało i daje nadal efekty gospodarcze. 

Należy jeszcze wspomnieć , jak rozwiązano s p r a w ę 
uzgadniania na leżnośc i i zobowiązań. iW zależności 
od organizacji i p rężnośc i s łużb finansowych w przed­
s ięb iors twach , zależy to w dużym stopniu od w i e l ­
kości agend przeds ięb iors tw, zaprowadzono księgi, 
kartoteki lub rejestry (dłużników li wierzyciel i , w 'któ­
rych zapisy obrazu ją stan należności i zobowiązań 
przeds ięb iors twa . Niek tóre p rzeds ięb iors twa s tosują 
jeszcze kwartalne okresy uzgadniania należności i zo­
bowiązań . Jednak większość p rzeds ięb io r s tw uzgadnia 
ze s w y m i kontrahentami i potwierdza stany na leż -
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ności i zobowiązań raz w roku, przed sporządzen iem 
bilansu rocznego, wychodząc z założenia, że przy 
na l eży tym śledzeniu realizacji swoich na leżnośc i są 
one bieżąco uzgadniane, a ewentualne rozbieżności 
są wy jaśn iane . 

W oDecnym systemie finansowania i kredytowania 
inwestycji oraz finansowania i kredytowania dzia­
łalności p rzeds ięb io r s tw wykonawstwa inwestycyjne­
go, przy p r a w i d ł o w e j gospodarce finansowej, o rak 
srodKOw na rachunku pia tn ika na pokrycie zobowią­
zań nie powinien w y s t ę p o w a ć . W naszym oddziale 
w kartotekach zobowiązań zna jdu ją się tylko spora­
dycznie zobowiązania przeterminowane. Znajdują się 
natomiast zobowiązania inkasowe, k t ó r y c h nie m o ż n a 
pokryć , mimo posiadania odpowiednich ś rodków, gdyz 
termin akceptu jeszcze nie up łyną ł lub czekają na 
akcept p ł a t n i k a (akcept w y r a ź n y 3u dni). 

JaK z powyższego wyn ika , uzgadnianie .stanów na­
leżności i zobowiązań nie n a s t r ę c z a p rzeds i ęb io r s twom 
specjalnych t rudnośc i , a obowiązek posiadania po­
twie rdzeń i s t anów uzgodnionych przez kontrahen­

tów przy sporządzan iu b i l ansów, mobilizuje przeds ię­
biorstwa do uzgadniania i potwierdzania wzajemnych 
rozliczeń. 

W t y m stanie rzeczy przesy łane p rzeds ięb io rs twom 
przez bank kwar ta lne zawiadomienia o stanie na leż ­
ności i zobowiązań s łużą jedynie do po równan ia , czy 
globalne sumy zap i sów w rejestrach są zgodne ze 
stanem kartoteki banku, ale w żadnym przypadku 
nie m o g ą b y ć traktowane jako dowody uzgodnienia 
należności i zobowiązań z poszczególnymi kontrahen­
tami. 

P r z e d s t a w i a j ą c rozwiązania , jakie zastosowaliśmy 
w naszym oddziale w r a z z p rzeds i ęb io r s twami w y k o ­
nawstwa inwestycyjnego i częścią inwes to rów z te­
renu G l i w i c i Zabrza w poszukiwaniu uproszczeń 
we wzajemnych rozliczeniach, może chociaż w części 
przyczynimy się do spopularyzowania prostszej i t a ń ­
szej formy rozliczeń, j a k ą są rozliczenia za pomocą 
poleceń p rze l ewów. 

J Ó Z E F P I L C H 
G l i w i c e 

Pracochłonność produkcji a przekroczenie funduszu płac 
nie podlegajgce wygospodarowaniu 

Zagadnienie różnic w pracochłonnośc i w y r o b ó w 
ma istotne znaczenie dla wszys tk icn p rzeds ięb io r s tw 
p i o a u k u j ą e y c n a u z ą liczbę a s o r t y m e n t ó w w y r o b ó w 
gotowycn, w ramacn k i ó r y c n wys tępu je cały szereg 
lypowymiarow, najczęście j r oamącycn s ię między 
sooą pracochłonnośc ią . W takich przypadkach juz na 
etapie ouctowy planu rocznego w y s t ą p i ą za łożenia nie­
p rawid łowe , k tó re w ijego realizacji mogą doprowa­
dzić do n iewłaśc iwych 'decyzji k ie rownic twa a o t y c z ą -
cycn podjęc ia produkcji poszczególnych asortymen­
tów. 

W momencie bowiem budowy planu rocznego t rud­
no na ogół okreś l ić , na jakie typowymiary poszcze­
gólnych a s o r t y m e n t ó w będzie konkretne zapotrzebo­
wanie odbiorców. W tym stanie rzeczy przeds ięb io r ­
stwo planuje lundusz plac na podstawie ś rednie j p r a ­
cochłonności poszczególnych grup asortymentowych. 
W realizacji tego pianu najczęście j okazuje s ię , że 
nas tąp i ły odchylenia od założeń planu w zapotrzebo­
waniu na typowymiary, co w konsekwencj i prowadzi 
do oszczędności lub przekroczeń osobowego lunduszu 
plac. O ile oszczędności nie pociąga ją za sobą sankc j i 
v; stosunku do lunduszu premiowego, a m o g ą tylko 
spowodować p rzeds i ęb io r s twu w n a s t ę p n y c h okresach 
t rudnośc i w y n i k a j ą c e z blokady oszczędności , o tyle 
przekroczenia osobowego funduszu p łac spowodu ją 
sankc ję w postaci pozbawienia premii konkretnej 
grupy p r a c o w n i k ó w . Nic więc dziwnego, że przed­
s ięb iors twa kontrolowane w e d ł u g zasad u c h w a ł y 
nr 106/63 Rady Min i s t rów s t a ra j ą się p r z e d s t a w i ć 
bankowi j ak najbardziej p r z e k o n y w a j ą c e uzasadnie­
nie d la skorzystania z dobrodziejstw punktu 49 i n ­
strukcj i o kontroli funduszu p ł ac p rzeds i ęb io r s tw 
p a ń s t w o w y c h , ob ję tych w s p o m n i a n ą uchwa łą . 

Oczywiście, analogiczne zagadnienie może w y s t ę ­
pować w przeds i ęb io r s twach kontrolowanych w e d ł u g 
zasad ok reś lonych uchwa łą n r 4 1 7 / 6 4 Rady Min i s t rów, 
z tą różnicą , że decyzja na l eży w ó w c z a s do jednostki 
nadrzędne j i musi być podję ta przed rozpoczęciem 
produkcji, a oddział jedynie ocenia wniosek przed­
s iębiors twa. 

W niniejszym artykule chc ia łbym 'podzielić s ię spo­
s t rzeżeniami na temat zwalniania p rzeds i ęb io r s tw 
z obowiązku l ikwidac j i przekroczenia osobowego fun­
duszu płac, poczynionymi na p rzyk ładz i e p rzeds i ę ­
biorstwa p r o d u k u j ą c e g o na eksport, w k t ó r y m to 
zagadnienie wys t ępu j e bardzo jaskrawo ze względu 
na wytwarzanie k i l k u tys ięcy t y p o w y m i a r ó w w r a ­
mach ki lkuset a s o r t y m e n t ó w oraz brak konkretnych 
zamówień centrali handlu zagranicznego w momencie 
opracowywania planu rocznego. 

Na wstępie na leży jednak podkreś l ić , że punkt 49 
instrukcji , k tó ry powiada, że oddział może (a nie 
musi) zwolnić przeds ięb iors two z obowiązku l i k w i ­

dacji przekroczenia osobowego funduszu plac w o k r e ś -
lonycn przypadkach, daje w ten sposób możliwość 
oddz ia ływan ia banku w przypadku ujawnienia n ie ­
prawid łowośc i w gospodarce funduszem plac. 

Musimy ró w n i eż p a m i ę t a ć , że nie m o ż n a się godzić 
z wykonywaniem produkcji eksportowej za wszelką 
cenę, a niestety stwierdza się często, że wzrost praco­
chłonności oznacza, iż mamy do czynienia z tego 
rodzaju n i e p r a w i d ł o w ą działa lnością . 

Wspomniane przeds ięb io rs two zamknę ło rok 1966 
przekroczeniem osobowego funduszu płac w wyso­
kości 1.031 tys. zł, uzasadnia jąc je n a s t ę p u j ą c o : 

— rezygnac ją centrali handlu zagranicznego w częś­
ci lub całości z planowanej na począ tku roku pro­
dukcj i i z łożeniem nowych zamówień , 

— brakiem uściś lenia w momencie opracowywania 
planu rocznego u m ó w eksportowych w zakresie j akoś ­
ci i ilości t y p o w y m i a r ó w , 

— o d s t ę p s t w a m i central i handlu zagranicznego od 
planowanej konstrukcj i i technologii w y r o b ó w . 

Te momenty zadecydowały o wzrośc ie p racoch łon­
nośc i w stosunku do założeń planu. W konsekwencji 
doprowadzi ło to do przekroczenia osobowego fundu­
szu p ł ac w 1966 roku. Uzasadnia jąc swój wniosek 
o zwolnienie tego przekroczenia z obowiązku w y ­
gospodarowania, p rzeds ięb io r s two przeds tawi ło w y ­
liczenia w oparciu o 9 9 % wykonanej produkcji 
eksportowej, obrazu jące wzrost pracochłonnośc i 
w poszczególnych asortymentach w stosunku do za ­
łożeń planu. Ogólne dane za rok 1966 dla 9 9 % w y ­
konanej produkcji eksportowej p rzeds tawia ły się 
nas tępu jąco : 

11) w a r t o ś ć produkcji eksportowej w y k o ­
nanej w tys i ącach z łotych obiegowych 82 .735 

2 ) p racoch łonność w normogodzinach: 
a) w e d ł u g planu rocznego 836.087 
b) wykonana 977.949 

Dalsze rozumowanie p rzeds i ęb io r s twa było n a s t ę ­
pu jące : j ak w y n i k a z tych danych pracochłonność 
produkcji eksportowej wzros ła w stosunku do p la ­
nowanej o 141.862 normogodziny 1(977.949 — 836.087 = 
= 141.862) , co przy ś redn ie j stawce za normogodzinę , 
wynoszące j 11,58 zł, stanowi przekroczenie osobowego 
funduszu p łac o 1.643 tys . zł. 

Wielkość produkcji eksportowej na rok 1966 zo­
sta ła ustalona w wysokości 76J131 tys. zł, w y k o ­
nano natomiast j ą w kwocie 83 .539 tys. zł. Przekro­
czenie planu produkcji eksportowej wynios ło więc 
7.408 tys. zł. P o n i e w a ż jednak przekroczenie ogól­
nych zadań produkcyjnych w 1 9 6 6 roku wyniosło 
tylko 3 . 5 1 0 tys. zł, część więc ponadplanowej pro­
dukcj i eksportowej wykonano zamiast produkcji 
krajowej . 
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W świet le tego zrozumiały staje s ię fakt, że 
względne przekroczenie osobowego funduszu p łac 
uksz ta ł towało się na poziomie n iższym (1.031 tys. zt) 
niz przekroczenie bezwzględne (1.643 tys. zł), w y u ­
czone ha podstawie wzrostu p racoch łonnośc i pro­
dukcji. Kóżmca ta w y n i k a z częściowego pokrycia 
bezwzględnego przekroczenia k w o t ą u z y s k a n ą 
w wyn iku korekty osobowego funduszu p łac . Z tego 
tytuiu p rzeds ięb io rs two uzyska ło k w o t ę 597 tys . zł. 
Różnica więc wynosi 1.046 tys . zł (1.643 -— 097 = 
= 1.046), w k tó re j mieśc i s ię wykazane w sprawo­
zdaniu Z-3 przekroczenie 1.U31 tys . zł. 

Wyliczania p rzeds i ęb io r s twa nie uwzględn ia ją 
jednak szeregu m o m e n t ó w , k t ó r e m i a ł y w p ł y w na 
ksz ta ł towanie s ię funduszu p łac . Wynika jące bowiem 
ze sprawozdania z - 3 przekroczenie osobowego fun­
duszu p łac było spowodowane nie ty lko zwiększe ­
niem pracochłonnośc i produkcji . Wymienić na leży 
tu nas tępujące momenty, k tó re również mia ły w p ł y w 
na wysokość przekroczenia funduszu p ł a c : 

tj k sz t a ł towan ie się wydajności pracy, 
zj wysokość b r a k ó w i z aangażowany n a nie fun­

dusz plac, 
3) war tość reklamacji i z aangażowany w nich 

innuusz piać , 
4) fundusz p ł ac wypłacony za godziny przestojo­

we a gooziny nadliczbowe. 
Rozpatrzmy po kolei wszystkie wymienione c z y n ­

nik i . 
A d 1. W roku 1966 wzrosła wyda jność pracy w sto­

sunku do roku li)65 w odniesieniu do r o b o t n i k ó w 
ogoiem, j ak również w odniesieniu do jednego ro ­
botnika grupy p r z e m y s ł o w e j . Była jednak niższa od 
planowanej: 
— w odniesieniu do robo tn ików ogółem o 0,9% 
— w odniesieniu do jednego robotnika g ru ­

py p rzemys łowej o 0,2% 
Spadek wydajnośc i pracy zosta ł spowodowany 

dwoma przyczynami, a mianowicie, z jednej strony 
wzrostem pracochłonnośc i produkcji eksportowej, 
z drugiej natomiast strony — zatrudnieniem mowycn 
p racowników, k t ó r y c h w y d a j n o ś ć na skutek n i sk ich 
Kwal i f ikac j i by ł a znacznie niższa n iż p r a c o w n i k ó w 
o dłuższym stażu. Powstaje w i ę c pytanie, czy w ta­
k i m przypadku fakt n ieos iągmęcia planowanej w y ­
dajności pracy powinien być uwzg lędn iany przy 
ustalaniu kwoty przekroczenia osobowego funduszu 
płac, k t ó r a może być zwolniona z obowiązku wygo­
spodarowania. 

Moim zdaniem, spadek wyda jnośc i , spowodowany 
przyczynami w y n i k a j ą c y m i z organizacji pracy, po­
winien być uwzględniony przy uznawaniu przekro­
czenia osobowego funduszu p łac . P racocn łonność 
rzeczywista powinna być pomniejszona o procent 
spadku wyda jnośc i pracy. N a s t ę p n i e dopiero powin­
no nas tąp ić wyliczenie przekroczenia osobowego fun­
duszu plac. Sytuacja jednak, j a k a w y s t ą p i ł a w k o n ­
kretnym przypadku, kiedy spadek wydajnośc i na ­
stąpił n a skutek zwiększen ia p racoch łonnośc i pro­
dukcji oraz z przyczyn organizacyjnych (konieczność 
przyjęcia nisko kwal i f ikowanych p r a c o w n i k ó w ) , mo­
że u t rudn ić ustalenie wielkości w p ł y w u czynnika 
zależnego od p rzeds i ęb io r s twa . W tak im stanie rze­
czy uważam, że przy pierwszym w y s t ą p i e n i u prze­
kroczenia osobowego funduszu p ł ac na leży pos t awić 
warunek u p o r z ą d k o w a n i a omawianego odcinka, pod 
rygorem niezwołnienia z obowiązku wygospodaro­
wania przekroczenia osobowego funduszu p łac , k t ó ­
re w y s t ą p i w przyszłości . 

Ad 2. Anal izując w p ł y w wysokośc i b r a k ó w na 
ksz ta ł towanie się funduszu p ł ac , na leży mieć na 
uwadze s t r u k t u r ę b r a k ó w z punktu widzenia przy­
czyn ich powstawania. Na ogół na jwiększą część 
s tanowią brak i pows ta łe z winy robo tn ików — w ta­
k i m przypadku należy sp rawdz ić iczy p rzeds i ęb io r ­
stwo dokonuje p o t r ą c e ń za b rak i przez n ich spo­
wodowane. 

Ponadto musimy ustal ić , czy p rzeds ięb io rs two 
uczyniło wszystko, aby s ię uchron ić przed b rakami 
pows ta łymi z winy dos t awców (brak i spowodowane 
wadami w surowcach i dostawach w ramach koope­
racji) . Jeżeli dz ia ła lność na t y m odcinku jest niedo­

stateczna, należy, moim zdaniem, odpowiednio kory­
gować k w o t ę przekroczenia osobowego funduszu 
płac , podlegającą zwolnieniu z obowiązku wygospo­
darowania. Musimy bowiem p a m i ę t a ć , że p rzeds i ę ­
biorstwo w y d a t k o w a ł o fundusz p ł ac nie uzyskując 
produkcji towarowej. W konkretnym przypadku 
omawianego p rzeds i ęb io r s twa s t ruktura b r a k ó w 
przedstawia się n a s t ę p u j ą c o : 

— z w i n y r o b o t n i k ó w 70% 
— z winy d o s t a w c ó w 6% 
—• z przyczyn organizacyjmo-

-technicznych 24% 
~ T 0 0 % 10.754~tys. zł 

W stosunku do planu war tość rzeczywista b r a k ó w 
p rzeds t awia ł a się nas tępu jąco : 

Plan 
— war tość b r a k ó w 9.333 tys. zł 
— piocemt w stosunku 

uo ogoinej war tośc i 3,87% 

7.528 tys. zł 
645 tys. zł 

2.581 tys. zł 

Wykonanie 
lo.7o4 itys. zi 

4,58,J/o 

Naiezy z tego wyc iągnąć nas tępu jące wnioski : 
— osobowy lunuusz piat , zaangażowany w s t ra­

tach na oranacn, zostai pomyty oszczędnościami z i n ­
nych tytuiow, 

— przy zwalnianiu z obowiązku wygospodarowania 
przekroczenia kwoty lunauszu p i ać zaangażowane w 
oranacn powinny być uwzględn iane w ogó lnym l u n ­
auszu p łac , a nie we wzrośc ie pracochłonnośc i . 

W przypadku omawianego p rzeds i ęb io r s twa będzie­
my rozpatrywali jedynie s p r a w ę orakow pows ta łych 
z przyczyn organizacyjno-tecnmcznych. Stwierdzono 
bowiem, ze straty pows ta łe z winy robo tn ików zosta­
ły p o t r ą c o n e winnym, natomiast straty z winy do­
s t a w c ó w były spowodowane uk ry tymi wadami surow­
ców i mogiy byc ujawnione dopiero między poszcze­
gó lnymi operacjami, co zostało dokonane przez kon­
t ro lę t echniczną w trakcie kontroli m iędzyope racy j -
nej . 

W przedstawionej sytuacji na leża łoby r o z u m o w a ć 
w ten sposób, że przekroczenie byłoby wyższe, gdyby 
nie oszczędności w ogó lnym funduszu p łac . Stwierdzi­
l iśmy, że w a r t o ś ć b r a k ó w w 1966 roku, k t ó r a .powinna 
być uwzględn iona przy analizie wniosku przeds iębior ­
stwa, wynos i ł a 2.581 tys . zł. Na podstawie wniosku 
p rzeds ięb io r s twa m o ż e m y usta l ić stosunek p racoch łon ­
ności tych b r a k ó w do wykonanej produkcji, k tó ry 
wynosi około 1,2%. P racoch łonność produkcji w y b r a ­
kowanej w nonmogodzinach wynosi ła więc około 
28,392 normogodziny, co po p rzemnożen iu przez ś r ed ­
nią s t a w k ę za normogodz inę , wynoszącą 11,58 zł, daje 
fundusz p łac w wysokości 329 tys. zł. Można więc 
s twierdzić , że gdyby nie oszczędności na ogó lnym 
funduszu p łac , k t ó r e p o k r y ł y fundusz p łac zaangażo­
wany w brakach, przekroczenie w y n i k a j ą c e ze spra­
wozdania Z-3 wynos i łoby nie 1.031 tys. zł, a 1.360 tys. 
zł. 

Ad 3. Podobnie przedstawia się sprawa strat fundu­
szu płac zaangażowanego w produkc ję r e k l a m o w a n ą 
przez odbiorców, z t ą tylko różnicą , że dotyczą one 
produkcji, k t ó r a została włączona do wyliczeń przed­
s ięb iors twa, odnoszących się do pracochłonnośc i . Us ta ­
lono, że w roku 1966 reklamowano p r o d u k c j ę k ra jo ­
w ą w a r t o ś c i 904 tys. zł i e k s p o r t o w ą war to śc i 2.085 
tys. zł (reklamacje uznane przez przeds ięb iors two) . Na 
podstawie analogicznego wyliczenia, j ak przy analizie 
strat n a brakach, m o ż e m y orientacyjnie ustal ić w i e l ­
kości funduszu plac, odpowiada jące tej w a r t o ś c i pro­
dukcji . 

W a r t o ś ć P r a c o c h ł o n n o ś ć F u n d u s z 
p r o d u k c j i w normogodz inach p ł a c 

a) p r o d u k c j a k r a j o w a 904 tys. z ł 10.848 126 tys. zl 
Ł>) p r o d u k c j a ekspor­

towa 2.035 tys . Zł 25.020 290 tys. Zł 

Zagadnienie reklamacj i przy rozpatrywaniu wniosku 
o zwolnienie z obowiązku l ikwidac j i przekroczenia 
funduszu płac m o ż n a r o z p a t r y w a ć w dwojaki sposób. 
P ierwszy polega na pomniejszeniu produkcji w y k o ­
nanej o war to ść produkcji reklamowanej i ustale­
niu różnicy pomiędzy kwotą , j aką przeds ięb iors two 
uzyskuje z ty tu łu korekty w y n i k a j ą c e j ize sprawoz-
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dania Z-3, a k w o t ą j a k a by powsta ła po pomniej­
szeniu produkcji wykonanej. 

Drugi sposób jest na s t ępu j ący : o k w o t ę funduszu 
p łac dotyczącą zareklamowanej produkcji krajowej 
(.126 tys. zł) a eksportowej (z9u tys. zł} należałoby po­
większyć k w o t ę przekroczenia wyn ika jącego ;ze spra­
wozdania Z-3 . Uzyskal ibyśmy wówczas łącznie ze 
stratami funduszu p łac zaangażowanego w brakach 
kwotę przekroczenia w wysokości 1.776 tys . zł. 

Ad i. Na podstawie s p r a w o z d a ń ustalono, że przed­
siębiors two w roku 1966 poniosło straty osobowego 
luniduszu płac z t y t u ł u godzin przestojowych w w y ­
sokości 4,6 tys iąca roboczogodzin. 'Ustalono jednocześ­
nie, że w roku sprawozdawczym przeds ięb iors two 
zmniejszyło ilość 'godzin przestojowych w stosunku do 
lat ubiegłych, e l iminując całkowicie godziny przesto­
jowe z t y t u ł u organizacji pracy, a więc z przyczyn 
od niego całkowicie zależnych. Przestoje w 1966 roku 
były natomiast niezależne od p rzeds ięb io r s twa i zo­
stały spowodowane n i e t e rminową real izacją dostaw 
surowców. Pon ieważ przeds ięb iors two uczyniło wszyst­
ko, aby wielkość tych godzin zmniejszyć do minimum, 
postanowiono nie uwzględniać ich przy wyl iczaniu 
wielkości przekroczenia osobowego funduszu p ł ac nie 
'podlegającego obowiązkowi wygospodarowania. 

Anal iza godzin nadliczbowych wykazuje jednak, że 
ich wys tępowan ie nie we wszystKich przypadkach 
było gospodarczo uzasadnione. Wskazu ją na to cele, 
na jaiKie godziny nadliczbowe zostały zuży tkowane : 

a) przyspieszenie wykonania produkcji 
eksportowej 48.000 

b) usuwanie zaburzeń w produkcji — 
brak ludzi, odpowiedniego wyprze­
dzenia produkcji 30.200 

c) produkcja pozaplanowa 13.500 
d) utrzymanie ruchu ciągłego 9.500 
e) transport 9.000 
f) usuwanie awar i i 5.700 
Głębsza analiza celów, na k t ó r e zostały zużyte go­

dziny nadliczbowe, w y k a z a ł a , że jedynie wymienione 
w punkcie b) nie zna jdują usprawiedliwienia i po­
winny być wyeliminowane przez właśc iwą p r a c ę 
p rzeds ięb io r s twa . Pozostałe cele zna jdują swoje uspra­
wiedliwienie — bliższego wyjaśn ien ia wymaga jedy­
nie zużycie 9.000 godzin nadliczbowych na transport 
oraz 5.700 godzin na usuwanie awar i i . Godziny nad­
liczbowe na transport spowodowane były nietermino­
w y m i dostawami su rowców i w związku z tym zaist­
n i a ł a konieczność wysy łan ia w ł a s n y c h .środków t r an ­
sportowych do d o s t a w c ó w w celu zmniejszenia w 
jak na jwiększym stopniu przes to jów. 

Przeznaczenie natomiast godzin na usuwanie awar i i 
uznano za usprawiedliwione, g d y ż nie stwierdzono, 
aby awarie by ły spowodowane n i ewłaśc iwym real i ­
zowaniem p l a n ó w r e m o n t ó w . 

W tym stanie rzeczy przy rozpatrywaniu wniosku 
o zwolnienie z obowiązku przekroczenia osobowego 

funduszu płac brano pod u w a g ę jedynie godziny nad­
liczbowe w wysokości 30.200 (punkt b), jako zawinio­
ne całkowicie przez przeds ięb iors two. Straty fundu­
szu p łac , jakie przeds ięb iors two poniosło z tego ty­
t u ł u wynosi ły 350 tys . zł. 

n e a s u m u j ą c możemy s twierdzić , że poniesione przez 
przeds ięb iors two straty lunduszu płac p rzeds tawia ły 
się nas tępu jąco : 

— z ty tu łu b r a k ó w pows ta łych z przyczyn 
organizacyjno-tecnnicznycn 329 tys. zł 

— z ty tu łu uznany.cn reklamacji do tyczą­
cymi produkcji krajowej 126 tys. zł 

— z ty tu łu uznanych reklamacj i do tyczą ­
cych produkcji eksportowej 290 tys. zł 

— z ty tu łu me uzasadnionych godzin 
nadliczbowych 350 tys. zł 

Razem 1.095 tys. zł 

Z zestawienia istrat osobowego funduszu płac , w y ­
noszących l.o9o tys. zł wyn ika , ze gdyby przeds ięb ior ­
stwo podjęło właśc iwą, r ac jona lną gospodarkę fun­
duszem płac nie mia łoby na ultimo roku .1966 prze­
kroczenia osobowego funduszu płac w wysokości 
i.i)31 tys. zł. Praktycznie rzecz b io rąc , oddział uzna­
jąc przekroczenie lunduszu p ł ac za nie podlegające 
wygospodarowaniu, usp rawied l iwi łby straty funduszu 
płac z przyczyn podanych w y ż e j . 

Gdyby — załóżmy — plan osobowego funduszu 
płac na rok 1966 był ustalony idealnie, wówczas na 
ultimo roku wys tąp i łoby przekroczenie w wysokości 
2.738 tys . zł, k t ó r e s k ł a d a ł o b y się ze zwiększenia pra­
cochłonności produkcji eksportowej ,w kwocie 1.643 
tys. zł oraz nie uzasadnionych strat osobowego fun­
duszu p łac w wysokości 1.095 tys. zł. Te j drugiej 
kwoty nie m o ż n a by zwolnić z obowiązku wygospo­
darowania. W rezultacie odbi łoby się- to ujemnie na 
premii p r a c o w n i k ó w umys łowych . 

Można by pos t awić zarzut, że powyższe rozumowa­
nie jest oparte na dociekaniu „co by było, 'gdyby by ło" 
i wobec tego na leży r o z p a t r y w a ć s p r a w ę wed ług sta­
nu faktycznego, to znaczy na leży wyjść z założenia, 
że gdyby nie konieczność zwiększonej pracochłonności 
produkcji eksportowej, to przekroczenie funduszu plac 
nie mia łoby miejsca, gdyż straty, o k t ó r y c h była 
mowa, znalaz łyby pokrycie w planowanym osobowym 
funduszu p łac ze wzg lędu na os iągnię te oszczędno­
ści. Rozumowanie takie rzeczywiście wydaje się pra­
wid łowe, ale chyba tylko tak d ługo, j ak długo nie 
u ś w i a d o m i m y sobie, że oszczędności te pows ta ły na 
skutek świadomego lub n ieświadomego ustalenia p la ­
nu osobowego funduszu p ł ac na zbyt wysokim po­
ziomie, co moim zdaniem nie zwalnia przeds ięb ior ­
s twa z obowiązku p r a w i d ł o w e j działalności , a tym 
samym „gospodarnego" wydatkowania ś rodków. 

Z B I G N I E W R A D A J E W S K I 

Organizacja pracy w dużych ośrodkach 
zmechanizowanej rachunkowości budżetowej 

(na przykładzie I Oddziału Miejskiego w Jeleniej Górze) 

Powołan iu o ś rodków zmechanizowanej rachunko­
wości budże towej p rzyświeca ją dwa g łówne cele: 

1) podniesienie poziomu księgowości oraz sprawoz­
dawczości jednostek budże towych , przy zmniejszeniu 
nak ładu pracy ręczne j , 

2) najbardziej ekonomiczne wykorzystanie parku 
maszyn ks ięgujących. 

Jeśl i więc tworzeniu oś rodków przyświeca ją cele 
organizacyjne, to w konsekwencji na oddz ia łach Na­
rodowego B a n k u Polskiego, przy k t ó r y c h powołano 
ośrodki , spoczywa obowiązek optymalnej organizacji 
pracy: zaangażowania możliwie najmniejszej ilości 

pracy żywej i uprzedmiotowionej do jak najlepszego 
wykonania nałożonych zadań. Główne cele pracy 
oś rodka są więc znane w momencie jego powołan ia . 
Rozmiar jego pracy jest funkcją merytorycznych 
przep i sów Narodowego B a n k u Polskiego i Minister­
stwa F i n a n s ó w oraz ilości obs ług iwanych jednostek 
budże towych , jakkolwiek te dwa elementy są zmien­
ne. Do rozszyfrowania i uściślenia pozosta ją więc 
nas tępu jące czynniki : 

a) faktyczne zapotrzebowanie na środki techniczne, 
a więc potrzebna ilość maszyn księgujących, .zależnie 
od ich technicznej sp rawnośc i , 

http://uznany.cn
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b) faktyczne 'zapotrzebowanie na p r a c ę żywą do 
obsługi maszyn ks ięgujących i na tak zwane czyn­
ności kontrolne, zależnie od umieję tnośc i i w y d a j ­
ności pracy, 

c) rozłożenie tych dwóch czynników w k r ó t k i c h od­
s tępach czasu, a więc ry tmiczność pracy, 

d) współpraca z jednostkami budże towymi , a więc 
przygotowanie ich kadry f inansowo-ks ięgowej do me­
chanizacji ks ięgowości oraz wdrożen ie umie ję tnośc i 
i chęci pos ług iwania się dostarczanymi przez oś rodek 
ma te r i a ł ami . 

Prace organizacyjne oddziału , m a j ą c e na celu os ią ­
gnięcie optymalnych efektów, powinny być t y m g ł ę b ­
sze, im większy jest oś rodek i im większy jest udział 
agend ośrodka w „ t r adycy jnych" agendach oddzia łu . 
Mając już za sobą pierwszy trudny okres pracy 
ośrodka, pragniemy się podzielić z czytelnikami „Wia­
domości N B P " zdobytymi doświadczen iami . 

Ośrodek Zmechanizowanej Rachunkowośc i B u d ż e ­
towej przy I Oddziale Miejskim Narodowego B a n k u 
Polskiego w Jeleniej Górze powołano z dniem 1 p a ź ­
dziernika 1965 roku. Po okresie rozruchu w czwartym 
kwartale 1965 roku prze ją ł on do obsługi 240 jedno­
stek i z a k ł a d ó w budże towych miasta i 'powiatu Je le ­
nia Góra, łącznie z obs ługą ks ięgową p o d a t k ó w m i e j ­
skich wydz ia łów finansowych obu p r e z y d i ó w (miasta 
i powiatu) rad narodowych. Około 10'%' jednostek 
budżetowych, ob ję tych mechan izac ją księgowości , po­
siada swe rachunki bankowe w Oddziale N B P w 
Karpaczu, a n a s t ę p n e 10%, korzys ta jąc z obs ługi k a ­
sowej Wydziału Operacyjno-Rachunkowego N B P w 
Szklarskiej Poręb ie , podporządkowanego Oddzia łowi 
N B P w Jeleniej Górze, posiada rachunki bankowe w 
naszym oddziale. Oś rodek nasz — po V Oddziale 
Miejskim N B P we Wroc ławiu — jest na jw iększy w 
województwie , s w y m rozmiarem znacznie przekracza 
średnią innych powia tów, a to ze względu na rozbu­
dowaną sieć jednostek budże towych (sanatoria, pre­
wentoria, szkoły różnego typu itd). 

Powołanie tak dużego oś rodka w Jeleniej Górze 
poprzedziła reorganizacja obu Oddzia łów N B P w Je l e ­
niej Górze. Oddział nasz p rzekaza ł do Oddzia łu N B P 
Jelenia Góra swe agendy ekonomiczne (kredytowanie 
i kontrola jednostek hand lowo-us ługowych) , przejmu­
jąc w zamian obs ługę jednostek budże towych , k t ó r e j 
poprzednio nie prowadzi ł . Oddział nasz s t a ł się więc 
oddziałem specjalistycznym, w k t ó r y m dwie trzecie 
pracy i e t a t ó w powiązane jest z o ś rodk i em zmechani­
zowanej rachunkowośc i budże towe j . 

Ten specjalistyczny charakter oddzia łu obliguje do 
koncentracji wys i łku organizacyjnego właśn ie na 
pracy oś rodka . Począ tk i pracy nie by ły ł a t w e ; oś rodek 
rozpoczął s w ą dzia ła lność w okresie t rwania remontu 
budynku bankowego, wyposażen ie w maszyny k s i ę ­
gujące (zresztą stale się psujące) nie było ca łkowi te , 
około 30 p r a c o w n i k ó w (na ogólną ilość 50 e t a tów 
p racowników umysłowych) przyję to z zewną t rz , dla 
k tó rych zarówno zasady rachunkowośc i b u d ż e t o w e j , 
jak i praca w banku były zupełnie obce. Wobec tego 
konieczne było stosowanie różnych prze j śc iowych roz­
wiązań organizacyjnych, op ie ra jących s ię na nielicz­
nej kadrze p r a c o w n i k ó w dawnych, k t ó r a — znając 
przepisy bankowe — mus ia ła o p a n o w a ć przepisy r a ­
chunkowości budże towej i t echn ikę obsługi maszyn 
księgujących. 

Bo różnych rozwiązan iach przejśc iowych, organiza­
cja naszego O Z R B przedstawia s ię nas t ępu jąco : 

kierownik oś rodka — zastępca 
głównego księgowego 
kontrolerzy rachunkowi 
kierownik hal i maszyn 
operatorki 
warsztat naprawczy maszyn 

1 pracownik 
21 p r a c o w n i k ó w 

1 pracownik 
12,5 pracownic 

ks ięgujących 1 pracownik umys łowy i 
1 pracownik fizyczny 

razem 37,5 p r a c o w n i k ó w 

Należy nadmienić , że dotychczas nie os iągnię to 
jeszcze pełnej integracji obsługi budże tu p a ń s t w a 
przez oddział i 'czynności kontrolerskich w jednym 
stanowisku, bowiem trzech k o n t r o l e r ó w rachunko­
w y c h dokonuje przede wszystkim obsługi kasowej 

jednostek, jeden kontroler — poza normalnymi czyn­
nościami kontrolera O Z R B — koncentruje w swym 
ręku czynności z pionu „A" (obrót go tówkowy — pla ­
nowanie kasowe). Pe łna integracja czynności O B P 

i o ś r o d k a jest k w e s t i ą czasu potrzebnego na ugrun­
towanie wiadomości z obu dziedzin; szkolenie w tym 
zakresie prowadzone będzie jeszcze przez cały rok 
bieżący. Pon ieważ przy 21 etatach kon t ro le rów, w 
ciągu całego roku ma urlopy i inne nieobecności notuje 
się stale brak jednej — dwóch osób w pracy, w y ­
znaczony jest jeden kontroler na zas t ęps twa (nie ma 
on s ta łego przydz ia łu jednostek budże towych) . 

Dla koordynacji pracy k o n t r o l e r ó w i operatorek nie­
odzowne okazało s ię powołan ie k ierownika hali m a ­
szyn. K ie rownik ha l i maszyn rozdziela p racę , ustala 
harmonogramy, ewidencjonuje wyda jność pracy ope­
ratorek, ewidencjonuje 'zauważone b łędy przy ks i ęgo­
waniu i przy przygotowaniu m a t e r i a ł ó w do ks i ęgo­
wania, jest wreszcie ł ączn ik iem między k ierownic­
twem oś rodka i warsztatem naprawczym maszyn 
ks ięgujących. Praca hal i maszyn jest dwuzmianowa, 
gdyż na dziesięciu maszynach typu „Ascota", przy 
jednozmianowej pracy, oś rodek nie by łby w stanie 
w y k o n a ć swych zadań . 

Obsługę p o d a t k ó w miejskich wydz ia łów finanso­
w y c h obu p rezyd iów rad narodowych powierzono 
trzem pracownikom tychże wydzia łów, zatrudnionym 
na ipół etatu. S t a ł e operatorki, obecnie w liczbie 11 
<z k t ó r y c h jedna stanowi r e z e r w ę rachunkowośc i od­
działu), poza b ieżącymi pracami ks i ęgowymi oś rodka 

i banku p r o w a d z ą również ks ięgowość tak zwanych 
„Dochodów i op ła t" . Powierzenie ks ięgowości podat­
k ó w miejskich pracownicom wydz ia łów finansowych, 
zatrudnionym w oddziale na pół etatu, okazało się 
szczęśl iwym posunięc iem organizacyjnym, zapewnia­
j ącym terminowe wykonanie pracy, gdyż operatorki 
te dostosowują swó j czas pracy do aktualnych po­
trzeb dziennych. Ponadto odpada j ą czynności zwią ­
zane z przekazywaniem kar t kontowych i dokumen­
t ó w między wydz ia ł em finansowym a ośrodkiem, jak 
i „czynności kontrolne" związane z k s i ęgowan iem 
poda tków. 

Warsztat naprawczy maszyn ks ięgujących (zatrud­
niający k ie rownika i ucznia) obs ługuje również 10 
maszyn sąs iednich oddz ia łów N B P (razem 20 maszyn). 

Ustosunkowanie się jednostek budże towych do faktu 
powołan ia o ś rodka w Jeleniej Górze trudno było 
uznać za przychylne. Drobne jednostki budże towe , nie 
za t rudn ia jące w aparacie f inansowo-ks ięgowym od­
rębnego pracownika lub za t rudn ia j ące pracownika 
0 niskich kwal i f ikacjach, nie dysponujące (poza l i ­
czydłami) ż adnymi ś r o d k a m i technicznymi, nie były 
do mechanizacji przygotowane. Natomiast wyżej k w a ­
l i f ikowani pracownicy większych jednostek t raktowali 
oś rodek jako narzucone „zło konieczne", przysparza­
jące pracy związanej z przekazywaniem i odbiera­
niem d o k u m e n t ó w ks ięgowych ; ponadto ośrodek stał 
się organem bieżącej kontroli w y d a t k ó w budże towych 
1 i ch dekretacji . Działały tutaj również sugestie, a na­
wet nakazy n iek tó rych jednostek nad rzędnych dal­
szego prowadzenia „własne j , ' ręcznej" księgowości , 
a sp rzy ja ła temu okoliczność, że nikt nie egzekwował 
obowiązku wyzwolenia e t a t ó w w związku z mecha­
nizacją ks ięgowości . 

Jeżeli z drugiej stromy lady bankowej znajdowali 
się kontrolerzy u g r u n t o w u j ą c y dopiero swe wiado­
mości z zakresu r achunkowośc i budże towe j , a ks ięgo­
wość oś rodka wykonywana była przez operatorki zaz-
namia ja jące się dopiero z obsługą maszyn (które się 
stale psuły) , to jasne, że współpraca w pierwszym 
okresie nie mogła być ł a t w a i m u s i a ł być włożony 
wie lk i wys i ł ek w szkolenie, terminowe i dobre wyko­
nanie pracy dla p r z e ł a m a n i a w jednostkach b u d ż e t o ­
wych nieprzychylnych nas t ro jów. Bata l ia ta musia ła 
być prowadzona na trzech frontach: maszyny — w y ­
dajność pracy ludzkiej — terminy. 

Już w pierwszym okresie zaobserwowal i śmy z ja ­
wisko nierytmicznego zapotrzebowania na p r a c ę w 
k ró tk i ch p rzedz ia łach czasu jednego miesiąca. J e d n ą 
z przyczyn tej n ie ry tmicznośc i jest koncentracja w y ­
pła t p łac 'zasadniczo w dwóch dniach miesiąca , po łą ­
czona z by tnośc ią wszystkich jednostek budże towych 
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-——— - i l o ś ń maszynogodzin z u ż y t y c h na k s i ę g o w a n i e w OZRB 
vi p o s z c z e g ó l n y c h d n i a c h roboczych 

— • — - i l o ś ć z ł o ż o n y c h dokumentów do z a k s i ę g o w a n i a w OZRB /bankowe 
i w e w n ę t r z n e r azem/ 

••** - w y d a j n o ś ć p r a c y na j e d n ą e f e k t y w n i e p r z e p r a c o w a n ą 
m a s z y n o g o d s i n ę w p o s z c z e g ó l n y c h dn i ach roboczych p r z y 
k s i ę g o w a n i u w OZRB 

w oddziale. W t y m czasie nas tępu je nasilenie s k ł a d a ­
nia d o k u m e n t ó w ks ięgowych, związanych z rozlicze­
niami o k r e s ó w mies ięcznych, pó ł rocznych i rocznych. 
Oddział podją ł więc starania o rozłożenie w y p ł a t „z 
dołu" na mocy u c h w a ł y Rady Min i s t rów Nr 187/64 
na pięć dni poprzedza jących ultimo mies iąca , i w 
drugim półroczu 1966 roku uzyskał odpowiednie zez­
wolenie prezydium wojewódzkie j rady narodowej. Od­
pad ła dzięki temu potrzeba uruchamiania w ostatnim 
dniu mies iąca dodatkowej kasy i p rzed łużan ia godzin 
kasowych, a wcześniejsze zgłaszanie s ię w banku po 
pobory ,,z do łu" przedstawicieli jednostek b u d ż e t o ­

wych pociągnęło za sobą również wcześniejsze s k ł a d a ­
nie różnych mies ięcznych d o k u m e n t ó w rozliczenio­
wych . 

Ponadto oddzia ł — wszelkimi dos tępnymi mu środ­
kami — zabiega o rozszerzenie uchwa ły Rady M i ­
n i s t rów Nr 187/64 na wyp ła ty p ł ac jednostek b u d ż e ­
towych „z góry" , pos tu lu jąc ich rozłożenie na co na j ­
mniej t rzy dni po pierwszym dniu mies iąca . Koncen­
tracja tych w y p ł a t w pierwszym dniu mies iąca powo­
duje, że foliał d o k u m e n t ó w bankowych, będący syn­
te tyczną w s k a z ó w k ą obciążenia oddziału p racą , po­
siada w tym dniu trzykrotnie większą objętość niż 
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10 
M A R Z E C 1967 r . 

v . fł W 
średnia niesięczna ilości składanych dokumentów 
średnia miesięczna wydajności pracy operatorek 

Tj^J JX-p — V v 

i do zaksięgowania W OZRB/ X /" . •. 

w V v v 

1 2 5 4 6 7 S 9 10 11 13 14 15 16 17 18 20 21 22 23 24 25 28 29 30 31 
daty 

ilość maszynogodzin do dyspozycji OZRB w poszczególnych 
dniach roboczych 
ilość maszynogodzin zużytych na księgowanie w OZRB w 
poszczególnych dniach roboczych 

ilość złożonych dokumentów do zaksięgowania w OZRB /bankowe 
i wewnętrzne ęazem/ 
wydajność pracy na jedną efektywnie przepracowaną 
raassynogodzinę w poszczególnych dniach roboczych 
przy księgowaniu w OZRB 

w pozosta łych dniach. Powołu jemy się na a r t y k u ł 
zamieszczony w Nr. 2/67 „Wiadomości N B P " pt. „Czy 
wyp ła t a poborów pracownikom jednostek b u d ż e t o ­
wych musi być dokonywana pierwszego". Problem 
koncentracji operacji bankowych wys tępu je ostro nie 
tylko w naszym specjalistycznym oddziale, ale t akże 
w dużych oddzia łach , obs ługujących jednostki b u d ż e ­
towe miast wojewódzk ich czy stolicy i na leży żywić 
nadzieję, że ten problem dyskutowany od szeregu lat 
zostanie pozytywnie rozwiązany w okresie real izacj i 
uchwał V I I Plenum K C P Z P R . 

Pon ieważ problem spię t rzenia prac z począ tk iem 
i końcem mies iąca nie jest jeszcze rozwiązany, oddzia ł 
podjął kroki zmierzające do częściowego chociażby 
rozładowania tego sp ię t rzen ia , n a k ł a n i a j ą c jednostki 
budżetowe, aby dokumenty związane z w y p ł a t a m i 
poborów „z gó ry" sk łada ły na k i l k a dni naprzód, — 
gotówka do wyp ła ty przygotowywana jest w wo­
reczkach. Zmniejszyło to nie ty lko n a k ł a d pracy i ner­

wowość dysponen tów w pierwszym dniu miesiąca, ale 
wp łynę ło na zmniejszenie różnic kasowych, k t ó r e po­
przednio wys t ępowa ły zasadniczo tylko w dodatkowej, 
kasie, uruchamialnej w pierwszym dniu mies iąca . 
Obecnie kasjer kasy dodatkowej dokonuje tylko w y ­
p ła t poprzednio już w woreczkach przygotowanych. 

P r a c a w oddziale, a zatem i w oś rodku , u k ł a d a się 
nadal nierytmicznie, wobec czego dla skutecznego 
przec iwdz ia łan ia tej n iery tmiczności , wp ływa jące j 
ujemnie na wyda jność i j akość pracy, postanowiono 
jej rozmiary i skutki „rozszyfrować" . Dokonano więc 
możl iwie dok ładne j „fotografi i" poszczególnych dni 
pracy w listopadzie 1966 roku i w marcu 1967 roku, 
op ie ra jąc się na odpowiednio rozbudowanych materia­
łach ,do „Wykazu czynności" , k t ó r y ujmuje sp rawę 
syntetycznie: za cały mies i ąc i za cały oddział . M a ­
ter ia ł statystyczny opracowany na poszczególne dni 
listopada 1966 roku i marca 1967 roku dotyczy: 

1) ilości d o k u m e n t ó w sk ładanych przez jednostki 
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budże towe do zaks ięgowania w oś rodku (dokumenty 
bankowe i tzw. w e w n ę t r z n e ) , 

2) rozliczenia czasu pracy każde j maszyny ks i ęgu­
jącej na czynności w oś rodku , związane z księgowością 
oddziału, podatki, czas postoju, to jest zablokowania 
i naprawy oraz czas nie wykorzystany, to jest re­
zerwę, 

3) wydajnośc i pracy poszczególnych operatorek na 
faktycznie p r z e p r a c o w a n ą godzinę przy księgowości 
ośrodka , przy równoczesnym rozliczeniu dziennego 
czasu pracy każde j indywidualnej operatorki (pomi­
nięto przy tym operatorki zatrudnione na pół etatu 
przy podatkach miejskich, z przyczyn podanych na 
stronie 437). 

Szczupłe ramy a r t y k u ł u nie pozwala ją na przyto­
czenie całego ma te r i a łu statystycznego. Ograniczymy 
się więc do podania liczb i lus t ru jących globalne 
wskaźn ik i miesięczne, ś rednie dzienne, najwyższe 
i najniższe dzienne w dniach danego mies iąca . Wpro­
wadzamy również w s k a ź n i k i dla p o r ó w n a n i a danych 
z marca 1967 roku z danymi z listopada 1966 roku 
(przyjętymi za 100°/o). Natomiast z podanych na str. 
438 i 439 w y k r e s ó w i zestawienia .syntetycznego w ta­
beli 7 pewnych danych, okreś lonych w poszczegól­
nych dniach miesiąca , czytelnicy będą mogli się 
zor ientować we wzajemnych powiązaniach: podaży 
dokumentów, ilości przepracowanych godzin przez 
operatorki, wydajności ich pracy i posiadanych re­
zerw w maszynogodzinach. 

1. Podaż dokumentów może być traktowana jako 
(niedostateczny może) miernik zdolności przerobowej 
ma te r i a łu ks ięgowego w oś rodku . Podaż ta jest na 
początku i końcu mies iąca dwukrotnie wyższa od 
średniomies ięcznej . P a m i ę t a ć przy tym należy , że ani 
listopad, ani marzec nie zamyka ją o k r e s ó w sprawoz­
dawczych, kiedy spię t rzenie d o k u m e n t ó w ks ięgowych , 
związanych z okresowymi rozliczeniami, poważnie się 
wzmaga. J ak wyn ika z wykresu, wyda jność pracy 
operatorek nie zwiększa się równolegle w dniach 
szczytu z podażą d o k u m e n t ó w . P rzyp i sać to należy 
okoliczności, że kontrolerzy zajęci stale przy przyjmo­
waniu d o k u m e n t ó w nie sa w stanie na bieżąco przy­
gotować ma te r i a łu do ks i ęgowan ia ani też skontro­
lować ma te r i a łu schodzącego z hal i maszyn. Dzienne 
harmonogramy przyjęć d o k u m e n t ó w nie zda ją egza­
minu w dniach „szezy+u", kiedy spię t rzenie rozliczeń 
w y s t ę o u i e równocześnie we wszystkich jednostkach, 
z przyczyn dokonywania ich w tych samych dniach. 

Wahania w podaży d o k u m e n t ó w ks ięgowych do 
ośrodka p rzeds t awia j ą s ię nas tępu jąco : 

T a b e l a 1 

T r e ś ć 
L i s t o p a d 

1966 r. 
M a r z e c 
1967 r. 

XI/SB r. 
- 100 

P o d a ż d o k u m e n t ó w 
b a n k o w y c h 
w m i e s i ą c u — sztuk 12.110 13.070 107,9 

ś r e d n i a dz ienna 
n a j w y ż s z a dz i enna 
n a j n i ż s z a dz ienna 

484=100% 
1.487=307% 

282= 58% 

503=100% 
1.441 = 286% 

276= 55% 

P o d a ż d o k u m e n t ó w 
w e w n ę t r z n y c h 
w m i e s i ą c u — s z tuk 68.265 58.231 85,3 

ś r e d n i a dz ienna 
n a j w y ż s z a dz i enna 
n a j n i ż s z a dz ienna 

2.731 = 100% 
6.448=236% 
1.230= 45% 

2.240=100% 
5.783=258% 
1.215= 54% 

W marcu nas tąp i ło niewielkie zmniejszenie podaży 
d o k u m e n t ó w w e w n ę t r z n y c h , równocześnie p o w s t a ł y 
jednak nowe jednostki budże towe (np. zak łady gos­
podarki komunalnej przy P R N ) . P o r ó w n u j ą c „ k r z y w ą " 
podaży d o k u m e n t ó w za oba mieisiące można zauwa­
żyć, że ś r o d k o w e dni marca nie są już tak mar twe 
jak analogiczny okres listopada. P rzyp i sać to należy 
okoliczności, że z inic ja tywy oddzia łu znaczna część 
jednostek budże towych sk łada tak zwane „nal iczenia 

z funduszu p ł a c " łącznie za wyp ła ty „z dołu" i w y ­
pła ty „z gó ry" w ciągu drugiej dekady miesiąca. 

2. Wykorzystanie czasu pracy maszyn księgujących 
przebadano w poszczególnych dniach, obliczając czas 
pracy każde j maszyny i w y k r y w a j ą c posiadane re­
zerwy w maszynogodzinach: 

T a b e l a 2 

T r e ś ć L i s t o p a d 
1966 r. 

M a r z e c 
1967 r. 

XI/66 l . 
= 100 

T e o r e t y c z n a i l o ś ć 
godzin p r a c y 

10 m a s z y n X dwie 
z m i a n y po 7 godzin 
X i l o ś ć dn i robo­
c z y c h w m i e s i ą c u 3.500=100% 3.640 = 100% 104,0 

ś r e d n i a dz ienna 140 140 

z czego p r z y p a d a n a : 

U s z k o d z e n i a i zablo­
k o w a n i a w m i e s i ą c u 1.146=32,74% 1.072=29,46% 93,5 

ś r e d n i a dz ienna 
n a j w y ż s z a dz ienna 
n a j n i ż s z a dzienna 

45,80 
93,50 
14,50 

41,22 
46,25 
28,00 

K s i ę g o w o ś ć b a n k u 
w m i e s i ą c u 103 = 2,95% 123=3,37% 119,0 

ś r e d n i a dz ienna 
n a j w y ż s z a dz ienna 
n a j n i ż s z a dz ienna 

4,10 
6,50 
2,06' 

4,73 
6,50 
2,50 

K s i ę g o w a n i e podat­
k ó w i o p ł a t w m i e ­
s i ą c u godzin i) 181=5,17% 258=7,10% 142,6 

ś r e d n i a dz ienna 
n a j w y ż s z a dz i enna 
n a j n i ż s z a dzienna 

7,30 
12,00 

2,00 

9,83 
20,00 

K s i ę g o w o ś ć O Z R B 
w m i e s i ą c u 2) 1.145=32,71% 1.190=32.69% 103,9 

ś r e d n i a dz ienna 
n a j w y ż s z a dz ienna 
n a j n i ż s z a dz ienna 

45,80 
62,50 
28,00 

45,78 
62,75 
38,00 

C z a s m a s z y n nie 
r o z l i c z o n y — r e z e r ­
w a w m i e s i ą c u go­
dzin 925=26,43% 997=27,38% 107,8 

ś r e d n i a dz ienna 
n a j w y ż s z a dz i enna 
n a j n i ż s z a dz ienna 

37,00 
65,50 

38,34 
57,25 
22,50 

C z a s podano w godz inach z u ł a m k i e m d z i e s i ę t n y m 

Z przytoczonych wyżej liczb wyn ika , że praca hali 
maszyn na dwie zmiany jest n iezbędna , gdyż nawet 
przy założeniu idealnie rytmicznego obciążenia p racą 
w ciągu całego mies iąca pows ta łby poważny nie­
dobór maszynogodzin '(patrz tabela 3). 

J a k w y n i k a z przytoczonej tabeli 3 ( jak i iz w y ­
kresu — powierzchnia zakreskowana) — „nie roz­
liczony czas maszyn", to jest rezerwa, ksz ta ł tował 
się w marcu bardziej r ównomie rn i e n iż w listopadzie, 
kiedy to pod koniec mies iąca rezerwa os iągnęła po­
ziom zerowy, h a m u j ą c wykorzystanie czasu pracy 
operatorek w okresie szczytowego obciążenia ich 
p racą . To pozytywne zjawisko na leży przypisać na­
bytej przez operatorki wprawie, dzięki czemu ma­
szyny m a j ą mniej uszkodzeń, a także dokonywa-

1) w ł ą c z o n o czas p r a c y p r z y m a s z y n a c h operatorek zatrud­
n i o n y c h n a p ó ł etatu. 

2) w l istopadzie 1966 r. — 10 godzin p r z e p r a c o w a n y c h przy 
m a s z y n a c h przez kontro lera . 
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T a b e l a 3 da l s z y c i ą g tabeli 4 

T r e ś ć L i s t o p a d 
1966 r. 

W arzec 
1967 r. 

T e o r e t y c z n a i l o ś ć godzin p r z y 
p r a c y jedaiozmianowej 1.750 1.820 

B l o k a d y i n a p r a w y przy p r z e l i ­
czeniu na 7 godzin p r a c y — 573 — 536 

K s i ę g o w o ś ć b a n k u —103 — 123 

K s i ę g o w o ś ć p o d a t k ó w i o p ł a t — 181 — 258 

P o z o s t a ł o b y n a k s i ę g o w o ś ć O Z R B 
przy o b c i ą ż e n i u 

893 
1.145 

903 
1.190 

C z y l i n i e d o b ó r w s k a l i m i e s i ę c z -
, n e j w y n i ó s ł b y 252 godz. 287 godz. 

nym stale p rzeg lądom maszyn przez p r a c o w n i k ó w 
własnego warsztatu naprawczego, k tó ry swą pe łną 
działalność rozwiną ł 'dopiero pod koniec 1966 roku. 

Dla zorientowania się w sprawnośc i poszczególnych 
maszyn sporządzono zestawienia za marzec, z k t ó r y c h 
wynika , że maszyny typu Ascota „10" w ilości sześć 
SiZtuk na 2.184 godzin teoretycznej pracy m i a ł y 440 
godzin postojów na skutek n iesprawnośc i , co stanowi 
20,15%. Maszyny typu Ascota „25" — dwie sztuki — 
przy 72'8 godzinach teoretycznej pracy — były nie­
czynne przez 12 godzin, co stanowi 1,61%, natomiast 
maszyny typu Ascota „35" — dwie sztuki , na teore-
tyczą ilość godzin pracy 728 — były nieczynne przez 
629 godzin, co stanowi 85%. 

Ten n i e równomie rny wskaźn ik nieczynności maszyn 
wynika ze stopnia zużycia „10", braku części do 
3 W y k o r z y s t a n i e czasu p r a c y operatorek z a t r u d n i o n y c h n a 
c a ł y m etacie: 

T a b e l a 4 

T r e ś ć 

L i s t o p a d 
1966 r. 

(10 
operatorek) 

M a r z e c 
1967 r. 

(11 
operatorek) 

XI/66 r. 
= 100 

T e o r e t y c z n y 
czas p r a c y 
w m i e s i ą c u godzin 

+ godziny 
1.70O 

62 
2.002 

nadl iczbowe 1.762=100% 2.002=100% 113,6 

N i e o b e c n o ś ć 
u s p r a w i e d l i w i o n a 

w m i e s i ą c u godzin 172=9,76% 345,25=17,26% 200,6 

ś r e d n i a dz ienna 
n a j w y ż s z a dz i enna 
n a j n i ż s z a dz i enna 

6,88 
22,00 

13,27 
28,00 

P r a c a przy 
k s i ę g o w a n i u 
d o k u m e n t ó w b a n k u 
w m i e s i ą c u godzin 103=5,85% 123=6,15% 119,4 

ś r e d n i a dz ienna 
n a j w y ż s z a dz ienna 
najniż isza dz ienna 

4,12 
6,50 
2,00 

4,74 
6,50 
2,50 

P r a c a przy 
k s i ę g o w a n i u 
d o c h o d ó w i o p ł a t 
w m i e s i ą c u godzin 63=3,75% 74=3,70% 117,5 

ś r e d n i a dz ienna 
n a j w y ż s z a dz ienna 
n a j n i ż s z a dz ienna 

2,52 
10,06 

2,84 
6,75 

P r a c a przy 
k s i ę g o w a n i u 
W O Z R B 
w m i e s i ą c u godzin 1.131=64,39% 1.190 = 59,44% 105,0 

ś r e d n i a dz ienna 
n a j w y ż s z a dz ienna 
n a j n i ż s z a dz ienna 

45,36 
61,50 

45,78 
62,75 

I n n e prace 
operatorek 
w b a n k u poza 
p r a c ą przy 
m a s z y n a c h 
k s i ę g u j ą c y c h 
w m i e s i ą c u godzin 96 = 5,45% 119,75=5,95% 124,8 

ś r e d n i a dz i enna 
n a j w y ż s z a dz i enna 
n a j n i ż s z a dz ienna 

3,84 
28,50 

4,60 
14,50 

N ie roz l i czony 
czas operatorek 

w m i e s i ą c u godzin 
ś r e d n i a dz ienna 
n a j w y ż s z a dz i enna 
n a j n i ż s z a dz i enna 

193,50=10,98% 
7,74 

12,00 
5,50 

150=7,50% 
5,76 

23,00 

77,5 

napraw „35", przy zasadniczo dobrym stanie maszyn 
„25", k t ó r e oddzia ł o t r z y m a ł nowe. 

W czasie pracy operatorek k r y j ą się jeszcze znaczne 
rezerwy, gdyż „czas nie rozliczony", w k t ó r y m mieści 
się również półgodzinny relaks, nieodzowny dla pra­
cownicy i maszyny, łącznie z „ innymi pracami w 
banku", do k t ó r y c h skierowuje się operatorki w w y ­
padku b raku dla nich zajęcia przy maszynach (jedy­
nie pod koniec i na początku mies iąca konieczne jest 
zasilenie k o m ó r k i r achunkowośc i odpowiednio prze­
szkolonymi operatorkami) stanowi w listopadzie 1966 
roku — 16,43%, a w marcu 1967 roku — 13,45% 
teoretycznego czasu pracy. To negatywne zjawisko 
wys tępu je mimo dość elastycznego gospodarowania 
godzinami pracy operatorek, k t ó r y m w dniach braku 
pracy udziela się zwolnień za przepracowane poprzed­
nio godziny nadliczbowe (np. w marcu za sprawoz­
dawczość roczną), udziela się tych zwolnień awansem 
na przysz łe godziny nadliczbowe, przyznaje się urlopy 
nie zahaczające o dnie „szczytu". Dla zapewnienia 
terminowego ks ięgowania konieczne jest tworzenie 
codziennych rezerw w czasie pracy operatorek, na 
wypadek nie planowanej nieobecności . 

4 W y d a j n o ś ć p r a c y operatorek z a t r u d n i o n y c h n a c a ł y m 
etacie: 

T a b e l a 5 

T r e ś ć L i s t o p a d Marzec XI/66 r. T r e ś ć 
1966 r. 1967 r. = 100 

I l o ś ć p o z y c j i „ p a l c o w a ­
n y c h " w m i e s i ą c u 361.400 307.553 117,7 

ś r e d n i a dz i enna 10.456 11.828 
n a j w y ż s z a dz ienna 15.709 16.548 
n a j n i ż s z a dz i enna 6.322 7.430 

I l o ś ć p r z e p r a c o w a n y c h 
godzin w m i e s i ą c u 1.134 1.190 105,0 

ś r e d n i a dz ienna 45,36 45,78 
n a j w y ż s z a dz ienna 61,50 62,75 
n a j n i ż s z a dz ienna 28,00 38,00 

W y d a j n o ś ć na j e d n ą 
p r z e p r a c o w a n ą g o d z i n ę 

ś r e d n i a w m i e s i ą c u 228 259 113,5 
n a j w y ż s z a w m i e s i ą c u 284 370 
n a j n i ż s z a w m i e s i ą c u 171 195 
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T a b e l a 6 

T r e ś ć L i s t o p a d 
1966 r. 

Marzec 
1967 r 

XI/66 r. 
= 100 

I l o ś ć p o z y c j i palco wanyc l i 
n a j e d n ą e f e k t y w n i e prze­
p r a c o w a n ą g o d z i n ę p r z y 

k s i ę g o w a n i u w O Z R B 

ś r e d n i a w m i e s i ą c u dla 
c a ł e g o z e s p o ł u 229 259 113,5 

n a j l e p s z a o p e r a t o r k a ś r e d ­
n io w m i e s i ą c u 303 364 120,4 

n a j s ł a b s z a o p e r a t o r k a 
ś r e d n i o w m i e s i ą c u 187 145 77,6 

Jak w y n i k a z przytoczonego wyżej wykresu na j ­
wyższy poziom wydajnośc i os iągają operatorki w 
dniach spokojnej pracy w środku mies iąca , oczywiście 
wówczas, gdy ich czas pracy jest dobrze zharmoni­
zowany z zapotrzebowaniem. Poziom wydajnośc i 
poniżej ś rednie j obserwujemy natomiast w dniach 
„szczytu", kiedy mobilizuje s ię większą ilość godzin 
pracy operatorek, a zdarza się, że czasem kontrolerzy 
zajęci przyjmowaniem d o k u m e n t ó w nie mogą p rzy­
gotować dostatecznej ilości m a t e r i a ł u dla hal i maszyn. 
W dniach ,,szczytu", kiedy wys tępu je duże nap ięc ie 
nerwowe w pracy całego oddzia łu , nie m a odpowied­
niej atmosfery do intensywnej pracy operatorek. 

Nie bez w p ł y w u na wydajność pracy operatorek w 
poszczególnych dniach mies iąca pozostaje okoliczność, 
k tó ra z operatorek w danym dniu ma p r z e p r a c o w a n ą 
największą ilość godzin. Indywidualna wyda jność 
pracy operatorek jest z różn icowana , uzależniona od 
nabytej wprawy, talentu i pi lności . 

Nas tąpi ł w ięc wzrost wydajnośc i operatorek rutyno­
wanych, a s łabe w y n i k i nowo z a a n g a ż o w a n y c h pra-

T a b e l a 7 

D a n e s ta tys tyczne za p o s z c z e g ó l n e d n i robocze l i s topada 1966 r o k u 1 m a r c a 1967 r o k u b ę d ą c e p o d s t a w ą o p r a c o w a n i a 
w y k r e s ó w 

I l o ś ć maszynogodz in 

D z i e ń 
m i e s i ą c a 

P o d a ż d o k u m e n t ó w do 
O Z R B sz tuk (bankowe 

i w e w n ę t r z n e — razem) 
do d y s p o z y c j i 

O Z R B 

f a k t y c z n i e z u ż y t y c h n a 
k s i ę g o w a n i a O Z R B 

W y d a j n o ś ć p r a c y n a 
j e d n ą f a k t y c z n i e prze ­

p r a c o w a n ą g o d z i n ę w 
p o z y c j a c h p a l c o w a n y c h 

XI/66 HI/67 XI/66 HI/67 XI/66 111/67 XI/66 II1/67 

1 5.654 78,75 40,50 230 

2 6.546 3.293 83,00 80,25 44,50 50,75 266 245 

3 3.196 2.425 79,00 72,00 54,00 39,50 260 229 

4 2.635 2.405 85,00 86,75 48,00 40,50 248 221 

5 2.934 84,50 45,50 228 

6 2.124 77,00 38,00 252 

7 3.096 2.744 102,00 85,50 61,00 47,75 258 280 

8 2.974 2.972 97,50 85,00 61,00 45,00 228 238 

9 2.364 1.540 91,00 74,00 56,50 38,50 237 288 

10 2.403 2.462 86,00 86,25 62,50 62,75 217 264 

11 2.758 1.565 60,50 90,00 48,50 58,25 194 250 

12 1.512 60,00 34,00 253 

13 2.868 80,00 57,50 228 

14 2.685 2.730 104,00 86,75 49,00 44,50 233 321 

15 3.358 3.543 109,00 80,50 45,00 34,50 284 370 
16 2.756 1.815 109,00 77,50 44,00 35,50 246 299 

17 2.688 2.258 112,"0 80,50 47,00 42,50 215 274 

18 3.355 2.445 111,00 86,75 49,00 41,00 204 227 

19 1.995 71,50 43,50 190 
20 1.653 75,25 51,00 234 
21 3.040 3.179 82,00 80,75 32,50 50,50 194 243 
22 3.128 1.614 85,50 95,50 35,50 46,75 209 265 
23 2.231 2.929 83,50 95,50 40,00 48,50 242 244 
24 2.716 3.046 80,50 90,25 30,50 45,50 225 287 
25 3.642 1.573 67,50 93,25 51,50 38,00 171 195 
26 

27 

28 

2.705 81,50 50,50 201 26 

27 

28 4.799 2.047 70,50 84,25 47,00 51,25 232 283 
29 3.667 2.757 37,00 80,25 28,00 47,25 267 315 
30 7.192 3.235 36,50 94,00 36,50 50,25 222 262 
31 6.425 88,50 44,00 197 

R a z e m 
Ś r e d n i a 

80.375 
: 25 = 

71.301 
: 26 = 

2070,00 
: 25 -

2187,00 
: 26 = 

1145,00 
: 25 -

1190,00 
: 26 = 

228 259 

dz ienna 3.215 2.742 82,80 84,00 45,80 47,75 

N a j w y ż s z a 7.192 6.425 112,50 95,50 62,50 62,75 284 370 

N a j n i ż s z a 1.512 1.540 36,50 72,00- 28,00 34,50 171 197 
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cownic nie w p ł y w a j ą ujemnie na ś redn ią wyda jność 
pracy całego zespołu. 

Warto podkreś l ić , że wyda jność pracy operatorek na 
drugiej zmianie jest globalnie b iorąc wyższa niż w 
godzinach rannych, z w y j ą t k i e m najlepszych operato­
rek, któire są obciążone o b o w i ą z k a m i rodzinnymi 
i zmęczone p rzybywa ją do pracy w godzinach po­
południowych. Podję to więc decyzję zatrudniania 
ich przede wszystkim na pierwszej zmianie. 

Wydajność pracy operatorek nie stanowi jeszcze 
o p e ł n y m ich wkładz ie w pracę oś rodka , poza ilością 
bowiem decyduje jeszcze jakość . Dlatego też kierow­
nik hali maszyn prowadzi indywidualny rejestr b ł ę ­
dów pope łn i anycn przez poszczególne operatorki i 
wskaźn ik pracy i lościowo-jakościowej jest p o d s t a w ą 
oceny znajdującej odzwierciedlenie w awansach i na ­
grodach. Podobny rejestr n iedokładnośc i w pracy 
przygotowawczej do ks i ęgowan ia prowadzi się indy­
widualnie dla poszczególnych k o n t r o l e r ó w . 

* 
* * 

Uzyskany m a t e r i a ł statystyczny pozwoli ł na zorien­
towanie się w w ą s k i c h g a r d ł a c h i i s tn ie jących rezer­
wach w siłach i ś rodkach , p rzynosząc w pełn i po­
twierdzenie poprzednich obserwacji, że najtrudniej­
szym elementem organizacyjnym jest powiązanie nie­
równomiernego zapotrzebowania na pracę z zasadniczo 
stałymi elementami środków, to jest ilość maszyno­
godzin na j edną o p e r a t o r k ę . 

Ponieważ zmienny czynnik — zapotrzebowanie na 
p racę — zależy od t e r m i n ó w kalendarzowych i o ś r o ­

dek nie ma możl iwości go usz tywnić , trzeba elastycz­
nie u s t awiać posiadane środki , o ile obowiązek termi­
nowego ks ięgowania i sp rawozdawczośc i ma być speł ­
niony. Możliwości oddzia łu są jednak pod t y m wzg lę ­
dem dość ograniczone, na p r z y k ł a d : 

— tworzenie rezerw w maszynogodzinach przez 
p r a c ę d w u z m i a n o w ą , 

— wstrzymanie ur lopów w końcowych i począ tko­
w y c h dniach mies iąca o k r e s ó w sprawozdawczycn, 

—• udzielanie wolnych godzin operatorkom w dniach 
braku pracy, do odpracowania w tej samej ilości w 
dniach szczytu miesięcznego czy też sprawozdaw­
czości okresowej, 

— przeszkolenie wszys tk ich k o n t r o l e r ó w w o b s ł u ­
dze maszyn ks ięgujących dla stworzenia rezerwy na 
wypadek nie planowanej n ieobecnośc i . 

Są to jednak tylko „półśrodki" , k t ó r e nie zawsze 
dają optymalne rozwiązania . 

Oś rodek zmechanizowanej r achunkowośc i budże to ­
wej , j akkolwiek jest j ednos tką świadczącą usługi na 
rzecz księgowości b u d ż e t o w e j , nie ma pe łne j moż l i ­
wości 'dostosowywania godzin pracy do k a ż d o r a z o w e ­
go zapotrzebowania na n i ą w podobny sposób jak to 
ostatnio — w y d a n y m i aktami p rawnymi — umożl i ­
wiono p rzeds i ęb io r s twom handlowym i us ługowym. 
Nie ma też możl iwości zwiększenia wygospodarowania 
dodatkowych godzin pracy na dodatkowe, wzmożone 
czynności przy sp rawozdawczośc i rocznej i pół rocznej , 
j ednakże temat tego spię t rzenia prac przekracza ramy 
niniejszego a r t y k u ł u . 

O L G A K O N O P K A 
Jelenia G ó r a 

Rejestrowanie obrotów związanych z wartościami walutowo-dewizowymi 

Zarządzenie Prezesa B/5/65 wprowadz i ło zmiany w 
metodach ustalania ob ro tów dziennych, polegające na 
zaniechaniu sprawdzania ich wed ług kont bilanso­
wych i wprowadzeniu zasady sprawdzania ich w e d ł u g 
tak zwanych grup uzgodnieniowych, przy czym pozo­
stawiono oddzia łom dowolność w wyborze ilości tych 
grup i łączenia w nie odpowiedniej ilości kont b i l an­
sowych, w zależności od ilości opracowywanych do­
k u m e n t ó w dziennie. 

P rzy ustaleniu grup oddziały k i e r o w a ł y się ilością 
d o k u m e n t ó w i pracochłonnością uzgadniania ob ro tów 
na kontach analitycznych, u ję tych w poszczególne 
grupy uzgodnieniowe. 

Wiadomo, że obroty na kontach bilansowych 6 i 
230—240 są na jwiększe , wyodrębn iono w i ę c konto 6 
i konta 230—240 w o d r ę b n e grupy. 

W oddzia łach o dużej ilości operacji wyodrębn iono 
też w osobne grupy ohroty na koncie 71 oraz obroty 
na innych kontach bilansowych (konta przejściowe 
191—195 i konta kosztów i dochodów) i utworzono 
oddzielną g rupę uzgodnieniową dla ob ro tów na kon­
tach walutowych takich j ak : 132, 133, 139, 140, 141, 
152, 153 i inne. 

Ze względu jednak na przepisy punktu 28 Ins t ruk­
cji S łużbowej B/22 (pieniądze zagraniczne), w e d ł u g 
k tó rych pracownik sporządza jący 'zestawienie skupu 
i sprzedaży pieniędzy zagranicznych oraz pracownik 
sporządzający dawniej dziennik obro tów, a obecnie 
zestawienie ob ro tów dziennych, m a j ą sk ł adać swoje 
podpisy na zestawieniach skupu i sprzedaży pieniędzy 
zagranicznych (tzw. primanotach walutowych) na do­
wód zgodności sumy równowar tośc i walut obcych 
w z ł o t y c h ' — stało się koniecznością wyodrębn ien i e 
obro tów konta 132 (kasowych i memor i a łowych) w 
osobną grupę uzgodnieniową. T a k ą g rupę — ze 
względu na znaczne obroty — oddział nasz wprowa­
dził, aby zadość uczynić wymogom Ins t rukc j i S łuż ­
bowej B/22, punkt 28. W świet le obowiązu jących 
przepisów wydaje się celowe wprowadzenie tej ostat­
niej grupy uzgodnieniowej we wszystkich oddzia łach 
mających obroty na koncie 132, jeżeli dotychczas tego 
nie uczyniły. 

I n n ą s p r a w ą , w a r t ą przedyskutowania, jest ustale­
nie obowiązku prowadzenia w oddziałach upoważn io ­
nych do gromadzenia n a d m i a r ó w pieniędzy zagranicz­
nych i zasilania innych oddz ia łów — konta 132-99, 
r e j e s t ru j ącego po stronie debetowej awizy innych od­
działów o wysy łce p ien iędzy zagranicznych (w kores­
pondencji z kontem rozliczeń międzyoddzia łowych) , 
a po stronie kredytowej — otrzymane pieniądze za­
graniczne, po ich szczegółowym odbiorze. To samo 
dotyczy przesy łek b l ank i e tów czeków przeznaczonych 
dla dystrybucji w oddz ia łach zasilanych, k tó re to 
czeki przejściowo księguje się na koncie 152—99. 

Do oddzia łów u p o w a ż n i o n y c h kierowane są prze­
syłki p ieniędzy zagranicznych wraz z dokumentami 
zawie ra j ącymi specyfikacje w y s ł a n y c h war tośc i w 
walucie obcej. Dokumenty te s t anowią pods t awę do 
ujęcia ich w primanocie przychodu pieniędzy zagra­
nicznych. W tym stanie rzeczy zachodzi potrzeba w y ­
pisywania notki m e m o r i a ł o w e j (na F-4190 — odcinki 
A D ) z dek re t ac j ą „win i en" konto 132—99 w r ó w n o ­
war tośc i zlotowej otrzymanych pieniędzy i oddania 
dokumentu (zawierającego specyf ikację walut obcych) 
do k o m ó r k i walutowej. 

Nas tępn ie , po przeliczeniu pieniędzy zagranicznych, 
należy sporządzić no tkę B C na w a r t o ś ć złotową pie­
niędzy otrzymanych, k t ó r a wraz z dokumentem spe-
cyf ikującym p ien iądze zagraniczne musi być pow­
tórn ie zaks ięgowana na koncie 132, aby pracownik 
sporządzający p r i m a n o t ę skupu p ieniędzy zagranicz­
nych m ó g ł ją ująć w tejże primanocie. A więc wa r ­
tość z łotowa pieniędzy zagranicznych otrzymanych 
przez oddział upoważn iony jest k s i ęgowana p o d w ó j ­
nie na koncie bi lansowym 132. 

Najczęściej jednak otrzymane p ien iądze zagraniczne 
w oddziale upoważn ionym są przeliczane w dniu 
otrzymania przesyłki , wypisuje 'się więc n o t k ę na 
F-4190 ( A B C D ) obciąża jącą i uznającą konto 132—99. 
T a k czy inaczej obroty złotowe na koncie 132 są 
podwójne . Aby więc u z y s k a ć właśc iwe obroty złoto­
we, na przykład roczne, na koncie 132, trzeba pa­
mię t ać o odjęciu o b ro t ó w zarejestrowanych na kon­
cie 132—99, k t ó r e z kolei na leży dodać na karcie 
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kontowej 132—99. Można zas tanowić się nad tym, 
czy dublowanie ob ro tów złotowych na koncie 132 — 
w wypadkach przesyłek pieniędzy zagranicznych — 
jest potrzebne, skoro w a r t o ś ć złotową, a także w 
walucie obcej, można by u jmować w osobnej e w i ­
dencji pozaks ięgowej . To samo dotyczy konta 152—99, 
chociaż zapisy na nim są raczej rzadkie. 

Wydaje się zatem, że wstrzymywanie ks i ęgowan ia 
awizów obciążeniowych za przesyłki walut obcych 
(konto 132) i czeków (konto 152) ido czasu ich f izycz­
nego odebrania było właściwsze, nie powodowało du­
blowania zapisów na kontach syntetycznych, gdyż jak 
wyżej podano, przesyłk i tych war tośc i są w oddzia­
łach upoważn ionych do gromadzenia n a d m i a r ó w bie­
żąco przeliczane w dniu ich otrzymania. 

Konta prze jśc iowe 132—99 i 152—99 powinny być 
prowadzone jedynie w Centralnej Księgowości , gdyż 
jest rzeczą zrozumiałą , że Skarbiec Emisyjny , otrzy­
mujący przesyłk i z oddz ia łów upoważnionych , nie jest 
w stanie przeliczyć ich w dniu otrzymania. 

O d r ę b n y m zagadnieniem jest prowadzenie kont tak 

zwanych zablokowanych, a t akże wolnych w ramach 
konta 141. Nadmien ić trzeba, że sprawa prowadzenia 
r a c h u n k ó w w ramach konta 141 nie zos ta ła dotych­
czas należycie uregulowana. 

P lan kont N B P nie przewiduje obecnie symboli 
dodatkowych na koncie 141, k t ó r y m i wiele oddziałów 
jeszcze się pos ługuje w swojej dekretacji. Dla od róż ­
nienia więc r a c h u n k ó w zablokowanych i wolnych na­
leży je na kar tach szczegółowych odpowiednio ozna­
czyć („zab lokowane" lub „wolne") . N a rachunkach 
tych znajdują się salda niejednokrotnie małe , od lat 
nie zmien ia jące się, a nowe rachunki p rzybywają . 
W związku z t y m na leża łoby je generalnie uporządko­
wać i odpisać na zysk i takie kwoty, k tó re na przy­
k ł ad od trzech la t się nie zmieniały , a przynajmniej 
te, k t ó r y c h salda nie p rzekracza ją 500 złotych, gdyż 
istnieje m a ł e p r a w d o p o d o b i e ń s t w o zgłoszenia pretensji 
przez właścic ie l i tych r a c h u n k ó w . 

S E W E R Y N C Y M I N S K I 
P o z n a ń 

Nakładem 

PAŃSTWOWEGO WYDAWNICTWA EKONOMICZNEGO 

ukazały się następujące książki: 
Praca zbiorowa — Przeds ięb io r s two w polskim systemie społeczno-

-ekonomicznym 
r. wyd . 1967 str. 640 cena zl 68,— 

.1. K O R T A N — W e w n ą t r z z a k ł a d o w y podzia ł pracy 
r. wyd. 1967 str 328 cena zł 26,— 

Z. H E I D R I C H — Technika a rezerwy wyda jnośc i pracy 
r. w y d . 1967 str. 194 cena zł 16,— 

G . H E I L M A N N —' Dyspozycja m a t e r i a ł o w a w p r z e m y ś l e 
r. w y d . 1967 str. 168 cena zł 15,— 

R. BĄKOWSKI — Organizacja gospodarki magazynowej 
r. w y d . 1967 str. 474 cena zł 58,— 

Zamówienia należy przesyłać na adres: 

OŚRODEK U P O W S Z E C H N I A N I A W Y D A W N I C T W P W E , W-wa r ul. Poznańska 15 



WSZYSTKIE KSIĘGARNIE „DOMU KSIĄŻKI" ORAZ 
OŚRODEK UPOWSZECHNIANIA WYDAWNICTW P W E 

W-wa, ul. Poznańska 15 

już przyjmują zamówienia na: 

ROCZNIK POLITYCZNY I GOSPODARCZY 1967 
str. ok. 1000 • ukaże się w grudniu br. • cena 90 zł 

ROCZNIK P O L I T Y C Z N Y I GOSPODARCZY 1967 będzie dziesiątą 
edycją tego wydawnictwa. Oprócz corocznie zamieszczanych infor­
macji o wszystkich dziedzinach życia kraju — o gospodarce, nauce, 
oświacie, kulturze, o działalności partii i stronnictw politycznych, 
organizacji społecznych i młodzieżowych, o współpracy kulturalnej 
i naukowej z zagranicą — R O C Z N I K 1967 będzie zawierał szereg 
opracowań specjalnych, między innymi: 

1. W 25 rocznicę powstania Polskiej Partii Robotniczej 

2. Polska — Z S R R (w 50 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej) 

3. Polska a kwestia niemiecka 

4. Kongres Kultury Polskiej 

5. Gospodarka Polski w 1966 r. na tle gospodarki krajów R W P G 
i E W G . 

Podobnie jak edycje dotychczasowe, R O C Z N I K 1967 będzie zawie­
rał udokumentowaną wiedzę o Polsce współczesnej. 
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